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W  obt cni* afljl
(O d naszsgo Itoresponcienta palestyńskiego)

Tel Awiw, 23. maja.
Decyzja Colonial Office systującu wydanie 

zatwierdzonych już przez wszystkie instancje 
rządu palestyńskiego certyfikatów przeznaczo
nych dla chalucowej emigiacji wzburzyła do 
najwyższego stopnia cały żydowski jiszuw pa
lestyński. Ze zwrotem w polityce angielskiej 
liczono się co prawda od dłuższego czasu. Po 
opublikowaniu raportu komisji Shaw‘a nadcho
dziły z frontu londyńskiego coraz to nowe, nie
przychylne i niepokojące wiadomości Niewy
raźne dyplomatyczne enuncjacje sfei rządo
wych, sposób w jaki misja Simpsona została 
sfomiuh^wana, komunikaty rządowa o rokowa
niach z delegacją arab&ką — musiały wzbudzić 
najcięższe podejrzenia i napełnić troską umy
sły. Niemniej, chociaż liczono się z najrozmait* 
szemi możliwościami, między innemi także z 
możliwością restrynkcyj imigracyjnych i utru
dnień w zakupnie ziem, czyniono to v' sposób, 
w jaki zdrowy człowiek myśli o śmierci. Rozu
miano, iż zarządzenia takie nastąpić mogą — 
wierzono, iż nie nastąpią. Specjalnie zaś odno
śnie do imigracji nikt przypuścić me mógł, iż 
restrynkcje nastąpią przed przybyciem Simpso 
na i że rząd angielski poczyni jakikolwiek krok 
w tym kierunku motywując so innemi wzglę
dami niż ekonomicznymi. Tern to tłumaczyć 
należy sposób, w jaki prasa palestyńska zarea
gowała na wiadomość o powierzeniu Simpsono* 
wi misji specjalnego komisarza, mającego zba 
dać kwestję gruntów i imigracji. Fakt, ii  wy
bór padł na jednego z urzędników adminlfria- 
cyinvch, nasuwał jjodejrżenie, iż badania jego 
pójdą w k5erunku, który w chwili obecnej w y 
da się administracji najbardziej pożądanym i że 
wyniki tych badań posłużyć mają* rządowi 
angielskiemu za pozór i okazję do zmiany po
lityki. Mimoto ufano, iż obiektywne warunki 
ekonomiczne kraju nawet przy najbardziej stron 
niczem śledztwie nie dopuszczą do tak daleko 
idącego wniosku, jak systowanie imigracji. Bo 
przecież i miejscowa adminlstracia, której nikt 
o zbytnią sympatję posądzać nie mógł, widzia
ła się zniewolona ustalić no długmh i gruntow
nych badaniach kwotę imigracyjną na bieżące 
półrocze uwzględniająca minimalne potrzeby 
kraju.

Nieoczekiwane przesunięcie kwestji imigra- 
cyjnej z dziedziny ekonomicznej, na której do
tychczas łłtale się obracała, w dziedzinę po
lityki i przesądzenie niejako tej kwestji jeszcze 
przed przybyciem Simpsona i rozpoczęcia 
przez niego prac, ujawniła błyskawicznie całą 
powagę niebezpieczeństwa, w jakiem praca 
sjońska się znalazła. Podwójne oblicze manda- 
ftn i trudności z tern związane już same przez 
się nastręczają dwść powodów do obaw. Je- 
flynłe niezachwiana wiara w „dobrą wolę" mart 
' datarjusza, iż wywiąże się ze swego zada

nia i że czynami jego kierować będzie maksy
malna doza obiektywizmu, dawały jak dotąd 
sjonizmowi nadzieję, iż mimo trudności dzieło 
odbudowy naprzód będzie kroczyć. Wiara ta 
ostatnio silnie podmyta została. Gdy zaś ja- 
snem się stało, iż ostatnie posunięcia rządu an
gielskiego posiadają nader silne egoistyczne 
podłoże polityczne, zachwiał się jeden z fila
rów, na których polityka i praca siońska się 
opierały. Obawa, rozczarov'anie, gniew i obu
rzenie ogarnęły całem społeczeństwem żyaow  
skiem. W całym kraju odbyły się masowe zgro 
madzerya protestacyjne, wszystkich kie
runków duła wyraz wzbmzonym nastrojom, 
egzekutywa sjońska, Waad Leumi, główny Ra
binat i wszelkie inne instytucie publiczne wzię
ły akcję w swe ręce i dały hasło ogólnego 
nółdniowego strajku protestacyjnego.

We wtorek proklamowany został strajk, we 
czwartek bez większych przygotowań w pełni 
został przeprowadzony. W całym kraju, w mie 
ście i na wsi spoczęła w południe wszelka pra
ca, ustał zupełnie ruch wozowy i automobilo
wy, ustała nauka w szkołach a nawet od użyt
ku poczt i kołeji powstrzymywała się publicz-; 
ność żydowska. W miejscowościach żydow
skich, zwłaszcza zaś w Tel Awiw.e, równał się 
strajk zupełnemu ustaniu wszelkiej czynności. 
Z uderzeniem godziny dwunastej zamknęły się 
wszelkie biura 1 sklepy, na ulice zaś miasta wy

lał się strumień urzędników i robotników opu
szczających pracę. W kwadrans później zn?- 
knęły i ostatnie spóźnione automobile i wozy. 
Wielkie zgromadzenia protestacyjne ściąguęly 
tysiączne tłumy, w synagogach odbyto puoiicc 
ne modły, wiece naj rozmaitszy cn odcieni Inst- 
wały się aż do późnego wieczora. Nawet plaitf 
przybrała zgoła odmienny niż z a z w y c z a j  wi
dok. Właściciele leżaków zast ajkowaii, zam
knięty był zakład kąpielowy, toteż choć ntai 
braję było spacerowiczów, czyniła plaża wrą 
żenie pustki.

Bezwzględna solidarność, z ja^ą s\raik 
stał przeprowadzony, oyła też rękojmia s/pd* 
kojnego jego przebiegu. Wszędzie panowyi 
wzorowy porządek i nigdzie nie przyszło ddf 
interwencji policji, będącej — zwiaszcza w Je-' 
rozolimie — w silnem pogotowiu. Jeszcze Itn 
den moment podkreślić należy. Mimo zroztmm.

lej depresji, jaką zarządzenie w sprewfc 
imigracji wywołać musiało, nastroje jtsMfwu 
bynajmniej me są pesymistyczne. PrzedNwties, 
zdawaćby się poniekąd mugio, i# z wyja3nto> 
niem się sytuacji politycznej, znalazło społem 
czeństwo żydowskie logicznie ram w ająąą stu 
natychmiastową odpowiedź: Zachwianie wiarjĄ 
w Anglie wzmocniło przeświadczenie o potrze* 
bie oparcia się m  własnych sSack i wzmotm* 
nych wysiłkach całego narom w rotusk

U .  ZL Ł

G e n e w a .  3. 6- ŻAT. Dziś rano nastąpiło 
otwarcie nadzwyczajnej sesji komisji mandato
wej. Na posiedzeniu przedpoiudmiowem oan*.- 
wiafth była sprawia programu pracy komisji- 
Na popołupCcwiew posiedzeniu dr. Shicfr jako 
przedstawiciel Anglii rełerował sprawę Białej 
Księgi- Oczekiwana iest tu drugą deklaracja 
dra Shteka.

ziemi i iiez ludzi niema 
siedziby środowej"

Lis! Weizntanns do Chancellcra
G e n e w a ,  3 6. ŻAT. W związku z otwar

ciem sesji komisji mandatowej oDublikowany 
dziś został memoriał Agencji Żydowskiej. Do 
memoriału dołączono list prezydenta Weizman 
na do Wysokiego Komisarza Palestyny. W li
ście tym czytamy m. in.: Muszę tu poruszyć je
dną sprawę, która dotyczy podstawy polityki 
palestyńskiej. Rzekome obawy Arabów o ich 
przyszłość ekonomiczną skłoniły trzech człon
ków komisji śledczej do poczynienia aluzji w

sprawie ograniczenia imigracji naszej oraz mer- 
szych praw do nabywaida ziemi. Ale bez z**nd 
i bez ludzi niema siedziby narodowej. O grani 
czenie imigracji ze wzglądów politycznych jefi 
przekroczeniem polityki mandatowej i jest Pd*- 
średnią nr 5bą unicestw&do polityki tP u tw sktĄ  
siedziby narodowej.• * Hf

G e n e w a ,  3. 6. ŻAT. Przyim  tr <fc£ś posil 
Grynbaum, który odbyi ntuady z przywódcami 
sjonistycznymi.

Robotnicy oalestyAscy 
apelufa do MicDonalda

J e r o z o l i m a ,  3. 6. ŻAT. Histadrn. 
palestyńska partja robotnicza u s ł a ł y  do pner* 
mjera MacDoralda depeszę protestującą pnor5 
ciwko wstrzymaniu imirracji. W  depeszy teT 
wymienione organizacje protestują równietf 
nrzec-wko delegowaniu dc Genewy jako przed-' 
stawiciela Anglji tego samego urzędnika, któ* 
rego żydostwo palestyńskie uważa za wsnót' 
winnego za rozruchy. Depesz? kończy 9ią o*F 
bistym apelem do MacDonalda.
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Zmiana na stanowisku
ministra spraw wewnętrznych

Zamiast p. Józewskiego — generai Skiadkowski
W a r s z a w  a- 3. 6. PAT. P. Prezydent RzpH 

tej Polskiej podpisał w  on u dzisiejszym defcre 
ty treści następującej:

Do Pana Henryka Jeżewskiego, mA*dstn« 
spraw wewnętrznych w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej nd proś- 
i y  o dymisję, zwalniam Pt, na z urzędu urni- 
stra spraw we wi .etrznyen.
‘ Warszawa, dnia 3 czerwca 19%

Frezytfent Rzpłitej Polskiej 
(—) Ignacy Mościcki

Prezes Raav Ministrów 
(—) Walery Sławek 

Dv Fana Sławoja Felicjana Skladkowsaiego, 
generała brygady w Warszawie.

Mianuję T«na ministrem spraw wewnętrz
nych

Warszawa, dnia 3 czerwca 1930.
Prezydent Rzplttej Polskiej 

(—) Ignacy Mościcki 
Prezes Raoy Ministrów 

(—) Walery Stawek

le  • f l l l K i

Zacstrzenie kursu w stosunku do Sejmu
iTelefonem od naszego korespondenta)

W a  r s z a  w a. 3. 6- Siin. W ciągu dnia wczo 
jrawzego i dzwie-jisizeg© odbyt się cały szereg 
konferencyj ministrów z  prernjercm Sławkiem, 
l*xzem premiiec po audjjencji na Zamku o trzy
mał dekret : ominacyjny o powołaniu gen. 
ISkładkawsfciego Tła> stanowisko ministra spraw 
iwewnętrznycii, a odwołujący jednocześnie mi 
u ’»tra JózewEJrogo który wraca na stanowi- 
isfco wojewody wołyństoitegm*. Nominacja gen. 
Sfcładtoowisfciegc byia przew idywana jiuż przed 
I I  -i dBiami, Ma ona być odpowiedzią na rze 
lecnt przygotowalnia opozycji do mającej się 
odbyć sesji \ ejmowej- W pici wszei chwili w 
JkjtCe rządu przeważał Ijuits, że jeżeli Sejm zaj 
Wfe się ty&o spnawanri konstytucyjncmi na'e- 
Batoby puz.ycdić na odbycie sesji. Obecnie jed 
flak zwycięży* kierunek antysemiwwy. Przcd- 

Jego uważają, że Sejrn ter nie nadaje 
Sfe} do żadnej paacy i że nastąpił czas przygo 
ftaam  a administracji pabstwowei do akcji 
Wytoorazej. W yrażeń tego przygotowania i

zaostrzania kursu wobec Sejmu ma uyć powc 
łanie Składkowskiego na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych temba.rdzej, że stosunek 
gen. Składkowskiiego wobec Sejmu był przez 
cały czas nWwuznacznj'- i że Sejm w swoim 
czasie jako wa,runek współpracy w rozmowach 
na Zamku pośrednio zwracał uwagę na konie 
czność usunięcia gen. Składkowskiego. B. pre 
mijer Bartel nodczas powoływanie poszczegól
nych ministrów uprzedził z góry gen. Składko 
wiskiego, żo ;;:e zamierza korzystać z jego 
współpracy. F rem jer Ba-neł miał oświadczyć 
wtedy gen- SHadkowskiierr.u: Gdybym przy
jął pana do rządu, przyjąłoym na siebie ciężki 
obowiązek, fen . Składkowski odpowiedział: 
A ja do rząd:: pańskiego nie chcę wstąpić- 

Wraz z usrrpi ł  p. Józewskiego, zwolen 
nika polityki prof Bartla, zerwana /ostała osta 
tnia nić oacyFkacrjna w stosunku do Sejmu 
w łonie obecr.tgo rządu.

Grupa posła Kośf fałkowskiego
za współpracą rządu z Scjincitt

Sensacyjna uchwala Zjednoczenia pracy wsi i miast
iTelefonem od naszego koresponaenta)

W a r s z a w a .  3. 6. Sin- D aś ogłoszona zo- 
Sfcała icfrw h i  sanacyjmego Ly dnoczenta pra- 
car wisi i miast (grupa pos. Koscałkou skegeł 
którego posjrmizenie odbyło się 31 mb r.. Zjed
noczenie pracy wisti i miast wypowiada się za 
koniecznością w spółpracy z parlamentem oraz 
wskazuje na konieczność powoi, wanla facbow 
ców na poszczególne stanowiska. ,

Uchwala ta miała zostać ogłoszona jeszcze 
1 bm. Przedstawiciele Zjednccztnśa otrzymali 
jednak zapewnienie że rząd skłonny ;est do 
współpracy z Sejmem i że czyni w tym celu 
pewne próby I opiero dziś. gdy grupa ta do 
wiedziała się. że na stanowisko ministra spraw

Burzliwe obrady Bundu
naf przystąpirnien ńn II. pi^dzyniccdówhl

Ł ó d ź ,  3. 6. ŻAT. W sali rady miejskiej roz 
począł się w niedzielę nadzwyczajny zjazd 
Bundu. Przybyło ll)2 delegatów. Na porządku 
dziennym była sprawa przystąpienia do II Mię 
dzynarodówk'. W sprawie przystąpienia do 
Międzynarodówki wyłoniły się dwa kierunki: 
większość w liczbie 60 delegatów była za nrzy 
stąpieniem, mniejszość w liczb' 42 delegatów 
była przeciwna przystąpieniu. Przed rozpoczę
ciem obrad mniejszość nrononuje uznać zjazd 
za kopfere"c;ę. Wniosek ten został odrzucony, 
wobec czego mniejszość urządziła obstrukcję i

wewnętrznych został powołany gen. Składko 
wski, postanowiono ogłosić te rezolucję.

W rezolucji tej czytamy m. iią • Stojąc na 
stanowisku konieczności rzeczowej pracy par
lamentu i umożliwienia mu'tej pracy należy 
kategorycznie przeć, wdz,latać traktowaniu Sej
mu i Senatu, jako zmonopol zowarregc terenu 
rozgrywek politycznych, mających na celu In- 
teresa partyine. Ale jednocześnie rząd winien 
uczynić w :ęctj> aniżeli dotjd wysiłków w kię 
runku poprawienia ciężkiej sytuacji ekonomicz
nej. Jędrną z ttrm  walki z kryzysem winna 
być najściślejsza współpraca rządu z organiza 
d a  mi spolecźj emi i go spoda rczymi

złożyła deklarację, że nie weźmie udziału w 
j obradach nad tą sprawą. Następnie zjazd uchwa 
■■ lii 51 głosami przeciwko 1 przystąpić do II Mię 
| dzynarodówki.

Na posiedzeniu popołudniowem przedstawicie 
le mniejszości w dalszym ciągu me brali udzia 
łu. P-owadzone były rokowania pomiędzy je
dną a drugą st-oną, poczem osiągnięto porożu 
mienie, na mocy którego uchwałę o przystąpię 
niu do II Międzynarodówki przekazano do wy
konania radzie partyjnej Obrady zakończono 
wczoraj późną nocą

Kobiety w ciąży mus/ą się starać o U8lu j o l  każ* 
dero zaparcia stolca przez używane naturalnej wady 
gorzkiej „Franciszka józcf«“. hierowniey uniwersytec
kich kl rik  choiób kobiecych chwalą jednogłośnie n a 
turalną wodę „Franciszka Józefa", gdyż łatwo aię ją 
zażywa i łagodne dJaiaw e takowei bez ubocznych 
skutków następuje w krótkim czasie. Żąd. w a p t.' drog.

1967p

Premier na łamku
W a r s z a w a .  3- 6. FAT. Fiozes Rady MM 

strów Walery Sławek, uda i się dzisuaj o  godz- 
10 rano na Za.uek, gdzie byi pirzyjęty na aodjeb 
cji przez P. Prezydenta Rzphtej Polskiej.

Konferencja goscodarcza 
u ureiiiiera Stawka

W a r s z a w a .  3- 6. PAT- Dzisiaj o  godzinie 
12.30 odbyła się u premie! a Sławka koośenuB 
cja, w której wzięli udztał minister kOBMaflea- 
cji Kuehn, podsekretarz stanu Mimsteostwa 
Skarbu Grodyńóki, zastępca dyrektora oeparh. 
mentu obrotu pieniężnego Brouicwtaz, naczeF 
nkk wydziału poliityli finamisow©-gospodarczej 
Fabienkiewicz i naczelny dyrektor Banku GtMp. 
Krajowego Kondcrski.

Warunki francuskiego syndykatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  3. 6. Sin. Francuski syndykat 
dla elektryfikacji Polski, którego reprezentan
tem w Polsce jest naczelny dyrektor Skarbo* 
fermu Michel, domaga się od rządu polskiego 
gwarancji finansowej, któraby zapewniła do
chodowość projektowanej elektrowni wodnej. 

| Ponadto syndykat wysuwa plan elektryfikacji 
stppniowej a nie w pewnym określonym termi
nie tak, że koncesja miałaby obowiązywać 
przez 60 lat.

„ W y z w o l e ń c z a  p o r o z u m i e ń  e m t 
le c z  p r z e ć *  w k©  z j e d n o c z e n i a

W a r s  z i w a. 3. 6. PAT Jak podaja dzsen 
niki, uchwały polityczne stro irictw a Wyzwo- 

I lenie powzięte w wywfku onegdajszych obrad 
zarzadu glóu -'ego, wypowiadają się za dal 
szem utrzymaniem porożu mierna sześciu sfron 
nictw lewicy . środka oraz przeciw propozy 
cji zjednoczeci-Ł trzecłi strommeby ludowych, 
zgłoszonej p n e z  stroinniciwo chlonskie

Gen. PurkeriH-Bukecki effere katastrofy 
samoGtsodowej

W a r  s z a  v, a. 3. 6- PAT- ..Gazeta Polska" 
donosi, że gen. Burhardt Bukiack: uległ ka ta
strofie sa moc bodowej wczoraj rano pod Sierp
cem. Geneiai dozna, silnego stłuczenia lewej 
noty i lewego hoikn. Wraz z gererałem jechał 
pputk. OadiSpf|k-i i rtm Dos'.ąg:ełło. Obaj o fce 
rowie ulegli tylko lekkim i^otluczen'^m 
Wszystkie trzy oFary katastrofy odwieziono po 
ciągiem do W arszawy, gdzie umieszczono w 
szpitalu uj< zdowistam. Gen BukacH będzie ba 
dany rontgenoogiczinie w celu ustalenia, czy 
nie ma złamanych kości.

U c z i r o v rae  g i m n a z  a l i r  z a s ą 
d z e n i  z a  k o m u n i z m

W i l n o ,  3. 6. PAT. Wczoraj prztd sądem 
okręgowym stanęli dwaj wydaleni uczniowie 
gimnazjum białoruskiego, Jan Żytkowicz, Bo
rys Machlar oraz ich" współpracownik na niwie 
komunistycznej Aleksander Żytko. Podczas 
rozprawy sądowej oskarżeni do winy się nie 
przyznali, mimo to sąd uznał wszystkich win
nymi spełnienia zarzuconych im przestępstw I 
skazał na karę po 6 lat ciężkiego więzienia. Na 
poczet tej kary zaliczono im p o .7 miesięcy 
aresztu prewencyjnego. Po wysłuchaniu wyro
ku skazani zaczęli wznosić okrzyk „precz z są
dem faszystowskim", za co czeka ich dodatko
wa kara.

„Zep pe lin" wystartował z  Laketiurit
B e r I f n, 3. 6. PAT. Według doniesień z La- 

kehurst sterowiec Hr. Zeppelin wystartował 
wczoraj o godz. 9,12 według czasu «murvltań- 
skięgb.
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Z m i a n a  t a k t y k i
u w a memoriały. — Surowa krytyka. — Zarzut 
szcie widoczna zmiana metod. — Nieuzasadnio 

Co piszą „Tiincs“ ? — Korzy

.tgencja Żydowska przedłożyła Konrsji Mar. 
datowej Ligi Narodów dwa obszerne memorja- 
ty wyrażające stanowisko Agenci, wobec obec 
nej sytuacji w Palestynie Pierwszy z nich: „Me 
morandum on the deva opme.it oi the Jewish 
National Home* 1929*' jen  dcrocznem sprawo* 
idć.niem z dz-rła noSci Agenci. Żydowskiej w 
Palestynie, doręczanem Komisji Mandatowej 
za pośrednictwem Wysokiego Komisarza Pale
styny. Drugi zaś memoriał „Memorandum on 
the Tfeport of the Connnission on the Palestine

Disturbances of Aug.nst 1929“ jest krytyką 
sprawozdania komisji Shawa, na której jak 
wiadomo, opiera się nowa Biała Księga O ile 
pierwszy memoriał — sprawozdawczy, stano
wi dokument oficjalny i został doręczony K ani 
sji Mandatowej, to co do drugiego meinorja 
lu — krytycznego, zacnodzi pewna wątpliwość. 
Niewiadomo narazie, czy memoriał krytyczny 
zostanie doręczony oficjalnie Komisji Mandato 
wej czy też prywatnie członkom tej Komisji. 
Agencja Żydowska pragnie oczywiście przed
łożyć krytykę sprawozdania Shawa we formie 
dokumentu oficjalnego i w memoriale sprawo
zdawczym powołuje słę na tę krytykę („and 
its findłngs arę the subject of a separate Me- 
morandum**), zachodzi atoli wątpliwość, czy 
przedstawiciele rządu palestyńskiego, no i kie 
rownictwo Komisji Mandatowej (markiz Theor 
doli) dopuszczą do dyskusji nad tym meinorja* 
łom.

Memoriał krytyczny pióra Leonarda Steina 
nie zawiera żadnej deklaracji politycznej, lecz 
analizuje krytycznie sprawozdanie Shawa. B a r  
dro surowa krytyka opiera się na urzędowych 
dokumentach i oświadczeniach złożonych przed 
komisją Shawa przez świadków. W niektórych 
Punktach memoriał posuwa się tak daleko w 
krytyce, że zarzuca wprost komisji Shawa kwe 
Stjpnowanie przepisów mandatu palestyńskie
go, nad którym czuwać ma Komisja Mandato
wa. Zbija przytem bardzo trafnie, a nieraz dru 
zgocąco argumenty sprawozdania Shawa, kwe 
Stjonując częstvo wiarygodność materiałów, na 
których sprawozdanie się oparło. Memoriał 
stwierdza przytem, iż w wielu wypadkach ko
misja przyjęła całkowicie opinię i ocenę sytua
cji, przedstawioną przez świadków arabskich. 
Wynik badania był niejako z góry prze sądzo
ny, a wszystkie wnioski były przystosowane 
do tendencji, jaka ożywiała komisję. Całość 
memoriału — który trudno w ramach Jednego 
artykułu omówić, zawiera bowiem III  stron 
Skrupulatnie zebranego materiału — wywiera 
wrażenie nader korzystne i jest faktycznie pier 
wszą krytyczną oceną poczynań rządu brytyj
skiego wobec mandatu palestyńskiego. Przez 
12 łat krytykowano rząd brytyjski, ale nigdy 
krytyka nie była tak silna i ostra i nie dotyczy

kwestionowania przepisów mandatu. — Nare- 
ne zarzuty. — Leonard Stein i pułk. Kish. — 
strie wrażenie krytyki.

ał tak bezpośrednio rządu brytyjskiego. Me
moriał krytykuje wprawdzie komisję Shawa, 
ale przecież sprawozdanie tej komisji jest pod
stawą Białej Księgi rządu brytyjskiego, pod
pisanej przez lorda-Passfielda. Po raz pierw
szy od 12 lat brzmi w enuncjacji kierownictwa 
Agencji Żydowskiej ton surowej krytyki, żalu, 
rozgoryczenia i protestu przeciwko postępowa
niu rządu brytyjskiego.

Memoriał oznacza tedy nareszcie widoczną 
zmianę taktyki Egzekutywy Agencji Żydow
skiej, która zarzuca metodę ustępliwości stoso 
waną niemal przez 12 lat. Zmiana ta jest obec 
nie po raz pierwszy widoczna, co wcale nie 
oznacza, że w ciągu ostatnich 12 lat politykę 
sjonistyczna cechowała bierrność, brak energi 
cznych kroków i postulatów. Niewątpliwie nie
uzasadnione są zarzuty stawiane prez. Welz- 
mannowi i Egzekutywie o bezczynności, o bra
ku energii w wysuwaniu żądań. Może kiedyś 
przekonamy sie, że Egzekutywa, a w szczegól
ności prez. Weizmann nieraz występował z ka- 
fegoryCznemi postulatami, ene gicznie i silnie 
i przeprowadzał niejednokrotne najtrudniejsze 
akcje polityczne, stojąc w'ytrwale na straży in
teresów żydowskiej siedziby narodowej. Ale 
ta polityka była nieznana szerszemu ogółowi 
i nigdy w nlczem się nie uwydatniła. Tkwiły 
za tern osobliwe okoliczności, w których Weiz
mann rozpoczął działalność polityczną na tere
nie angielskim I tragicza bezsilność wobec po
wolnego postępy odbudowy Palestyny, zwła
szcza w pierwszych latach po deklaracji Bal- 
foura.

Obecnie sytuacja uległa zmianie. Prez. Welz 
mann przemawia w imieniu Agencji Żydow
skiej, najpotężnejszej organizacji Żydów na 
świecie i niemal w imieniu całego narodu. A los 
zrządzi, że autorem pierwszej surowej krytyki 
rządu brytyjskiego jest b. generalny sekretarz 
polityczny organizacji sjońskiej p. Leonard 
Stein. Był on przez wiele lat faktycznym kie
rownikiem polityki sjońskiej na terenie Iondyń. 
skim, podobnie jak drugi Żyd angielski, pułk. 
Kish kierował polityką w Palestynie. Objęli oni 
te urzędy Jako fachowcy, doskonali znawcy 
stosunków i metod angielskich, ale obydwom 
brakło zrozumienia dla dynamiki ruchu sjoń- 
skiego, znali sjonizm teoretycznie, ale poniekąd 
obce im były ideały i dążena mas ludowych, 
ich bolączki, straszliwa syuacja ekonomiczna 1 
stosunek do Palestyny. W działalności ich bra 
kło dynamiki, siły i zrozumienia, że reprezentu 
ją 16-to milionowy naród żydowski. Zawsze 
przestrzegali przed ostrzejszemi słowami lub 
demonstracyjnemi akcjami, nie wierząc w ich 
oddziaływanie na Anglików. Dziś taktyka ta 
uległa zmianie, o tyle przynajmniej, że krytyka 
staje się wldotzną i rozpoczyna się mobiliza

cja wszystkich sił, które stoją do dyspozycji. 
Leonard Stein ogłasza memoriał krytykujący 
sprawozdanie Shawa, pułk. Kish protestuje 
przeciwko Białej Księdze, która faktycznie prze 
sadza badania Simpsona.

Trudno oczywiście przewidzieć, jaki będzie 
skutek tej zmiany taktyki i surowej krytyki, 
trudno stwierdzić, czy Komisja Mandatowa 
uchwali już na obecnej sesji odpowiednie wulo<- 
ski dla aRdy Ligi Narodów, czy też odroczy 
sprawę do sesji jesiennej. Ale wpływ krytyki 
w opinji angielskiej już się uwydatnij. Najbar
dziej wpływowy dziennik brytyjski „Times**, 
piszący niedawno z okazji misji sir Simpsona 
o ewetuainości rewizji ideologii sjonistycznej, 
zmienia obecnie ton 1 wypowiada się wprost 
przeciw wstrzymania imigracit W  artykule 
wstępnym z ":1 maja br. piszą „Times":

„Żydzi zebrali na Palestynę wielkie a r  
my, a po roku 1920 przez społeczność ży. 
dowską wpłynął do Palestyny kapitał do
chodzący do kilku milionów f. szt. 'Wstrzy
manie żydowskiej imigracji wywoła niotyt- 
ko polityczne trudności w Palestynie, lecz! 
bardziej jeszcze trudności ekonomiczne. * 
Palestyna powróci do dawnego wyglądu I 
stanie się znowu najbiedniejszym krajem 
na Wschodzie. Angielski podatnik odczute 
to silniej a amtysjonistyczni Arabowie będą1 
o tem z przykrością wspominać.**

Szczególnie charakterystyczny jest tutaj apei 
do podatnika angielskiego, który obecnie uma i 
ca się przeciw Arabom. Niewiadomo oczy**-* 
ście, czy w tej dziedzinie zmiana orientacji jeał 
trwała, niewiadomo też, czy krytyfcr sjonlsty* 
czna wywrze wpływ na czynniki decydująca 

'Mtycznie o sytuacji w Palestynie. Dobr*e się 
atoli stało, że Egzekutywa Agencji Żydowskie! 
wystąpiła z dokumentem, uwydatniającym zu
pełną zmianę taktyki. W obecnej sytuacji mor*
>e to tylko przynieść korzyść, i to tafc w łoofcl 
organizacji sjonistycznej, jak i na zewnątrz.

■

Z TEATRU tfr J. SŁOWACKIEGO

CośbId m  wysypy
Mieczysława Frenkla

„Pan Damazy , komedia w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skiego. Reżyseria Mariana Jsdnowskleso.

Gdyby dosyćmy goiść naszego teatru p. Mi.eczy. 
sfaw Frenkiel trzi&dtisżyS swa występy mógSby się 
teatir im. Słowa dkli eg© w Krakowie poszezydć tem, 
hfr dął kratowstalą) puibkczaioścu obraz rorwoiu dra, 
matu polskiego w retrospektywnym rznefe oka. 
^zyw m  imamy, że p. pooł. Józct vVisn, owskA pra
cujący obecnie t,ad bardzo imtieireswącem dziełem o 
bstorii tea-rry 1 rakowsklago, żądał swego czasu 
<*i naszej sceny by dała pubtóozposci niejako repe 
rirtorjtiim patekiego diramatru. Wątpę jednak bardzo, 
szy obecna forma wystaw--en-a Fredry. Baluck.ego, 
°2y Bteióskłego zadowioih prof. Wiśniowskiego. 
**** moena bowiem improwlizować. nie moi/na wy 
sśiwtać OałCdb starych sztuk na pcczekanlu, lecz 
•Wlaiałicby poważnie się zastanowić nad sceniczna 
^ r awat ych  dramatów. W recenzji z „Wielkiego 
owwśeł* do matych interesów'* Fredry domagałem

się osobnego stylu dła Fredry, bo konserw artyzm i 
ttafladcwamae tego, oo byto, może odsunąć tyFko 
Fnedrę od pubE cznośa\

To samo żądiamib można twi wystosować pod a- 
dinesom „Parit Damazego** Bfaiińslkiego. P. Zygmunt 
Nowakowski w swoi crtelca-weij pracy o N-airzymstaim 
ma wipływy Arugiiera na polski dram-r.t obyczajowy. 
Gdyby p . Noiwetowauoi napisał pracę o B1Mlńsk,tr. 
niaipownoby wspomniał o Sardou i o tych frantu- 
sJkóoh dramat-ach z teeą. W Paimi Damazym** wł- 
dzńrrty bowiem pterwstzą jaskółkę nóżnte-iszego poł 
stałego naitar-ataniu. Zasadiryozą wadą konstrukcji 
„Pana Damosaego** jest to, że losy mieseczęślkwej 
Mańki, biednej wycbowanścy i kurzy nk" Z ego c.lr, y,
odgrywają w tej sizwoe decydującą -ofe. chociaż na 
pierwszy plan wj-sowa s-ję p. Painazy. rubaszny 
sdachcłc o złotem semen. Rlz-ńsk' aczkolwiek 
wciąż v  siwej sełiuce wspomina r pozytywizmie 
nae m.'iał widocznie odwagi uezyn-.ć z *ego popycha 
dla, z t-ej tAesgCżęśftwej cfą ry  załołów pan cza — 
ccrrtralneij Fsmry swej seitoki Uczyniła to dopiero 
Zapolska w swej ..Moralności pan: T>ulsk'p!‘' którą 
to szitoike możemy ną trwać niejako wnuczka Parna 
Damazego**, poahotłs: bowiem z bezjraśrsdaLcij liniii 
od Bitaśństaieeo.

Cała akcja jest przydługa, dsasego doteze zrabfa 
na, że ją po częślcś skłócono, ate tnbno wiMuyutfab,
wie może wizibudizaić taóm#go zatotercaowanei /ho 
ro się jej da srt-arośw-edką sceołazrą oprawę. MBL
mi© siję. że p. Fremikiel wjinast caanuiący by? w swed 
kir-eacjii. kora jak zawisize uiposażył w peapośreauciść 
tomu. Wselikiość tej giry polega właśnie na Jej Batora! 
noścn i szc/iutoścj, na u-niikiaimiu w-sae-Boioh jaskrawo
ści, wszelk cgo tiKamtamóa się za tamemii efefetami. 
Nliewdiztc>czn>a rołę Mańki zagrała z dużym m m . 
nem p. Ło-z-ińska, wychodząc zrwyc ęską ręką z rotą, 
o kit Arą ro«bla sfię raiojedma jrot aktorka. Dosknoo- 
łą kreację tortrygando? stworzyła pan- Ricftska.Sanrao 
uw, jako Zesac-na. Dożo żyeda i werwy wmiós! aa 
scenę p. Nkwtiairowfcz jako Genro Bajdal-ski. Rotę 
reiemta. ktÓTą ogmiś tak wycyzcloiwał tak wyple. 
ścł śp. Kamińsk,zagrał p. Tedn-pwskfi mestoty bar 
dizo daleki og cnd-ewn-ei kreacji p. Kamóskięgo. 
Trzip:otowatego pod«r-tlk,a wgrała P. Kostecka,, a tu 
der tidaną ciocią, rezydcnitką była pani- Zalewska. 
Role dwćch młodizfteńców-amanrów zagrali poprą 
umie np. SzymańsikG I FT̂ e-owski. Najwiięks.-y sufc- 
oes jednakowoż m,:al — spiflar.„ K.
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W A R T O  
B Y Ć  

DOBRZE OGOLONYM
a  m o żn a  n im  być  ty lk o  
p rz y  p o m o cy  
n o ż y k ó w

Q i l l e t t e
i  ¥ B X r m  UTERATURY I SZTUKJ

Ku czci Jana Kochanowskiego
X okazy ogótoopdsiktiego Zjazdu Polonistów odr 

hędzte Się staranlum- Kola T.N.S-W. w sobotę, dnia 
Jt hm, o go di. 8 wlecz. w sali Starego Teatini Uro 
twywtf-y W&euzćr ku czci Jama z Czarnolasu, lako 
frymu bcddla laltodzżedy krakowskich szkól średnich. 
Na pnogTPtn tai uroczystości złożą się: przemówię . 
tf.te pnot L. Skoczylasa, produkcie chóru mieszane 
I  j a lawarsj^z&iiiem ork. pod kier. ptrof. Tekli 
JHocbowei, deklamacje ma soia i chóry. W częśo 
\JmsfJa) wystawiona zostanie .pieśń Świętojańska c 
6óbó(tloe“ Jana Kocbanowtslkiibgo z muzyką 9t. Lip- 

w £»tecmantacia Mich. Zwierzyńskiego. Taó 
03 lMadn jwof. Z. Petelemziowej, śpiewy pod kiie. 
'ijnnlkfam prof. P. Miaitoiikówmy, inscenizacja A. E. 
BaMckga  T*k" pmzyisoitowiaae Robótki'1 Kochamo- 
■\wkie®o wyBŻawduite »ostta?y podczas PWiK w Po- 
'f«grtHni *5 KHJiiac powszechne uznanie. Biłeity do ita 
'(m is w BBteac TJN.S.W. Rymeik główny, Pałac Sp£ 
HO, & R, oodaEMUrie od 6—7, w dzień przedstawić 
■At w Gkato bhnegio Teaton.

jODPRAWA POSŁÓW" NA WAWELU
Zapowiedź przedstawień arcydzieła Kocłiano- 

Wt&łągO ^OĄpraiWa posłów1' na dińedzińcu wawel
skim  ̂ wywołała nadtowycaiait żywe zaintieTesowa- 
Ą3*k Wcfcao nj«Wwa za<pyteń niewłaścMe skero- 
Wauych <to słlkruanjaran Akademii! Umiejętność/., na 
Brdy Zwrócić trwają że Jedynie i wyłącznie ucae&tn! 
Ar tfsaóu nauko wago otrzymają bilety na widowi 
ttca łącznie z innymi drukami zjazdowymi. Nato. 
OŚBBit dla pubhcenośd niezjazdlowei normalne hilety 
•ffuraedawane będą w kasie teaitiru miej. od jutra, 
ezrwantlkra, dnia 5 hm. i seta atariat Akadem# ziupeŁ 
lie się nimi fflie zajmuje. Oba przedstaw letia w nie 
dzielę, 8 bm- i pomfadztaleik 9 bm. zaczynać się 
będą pumkftaalaiis o godiz. 9 wieczorem, kaniieic o go 
ttztlnle 10.30. FtrÓby na Wawelu sią już w pełnym 
toku.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. W sobotę dnia 7 bm. odbędzie się pierwszy 
występ znakomitego zespołu operetkowego z zna
ną suhreitką p. Reginą Cukier ua czele. Odegraną 
zostanie przebojowa operetka . Bajłke Kozak".

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Pozosta
ła dini bieżącego tygodnia po wyjeździe M Fren
kla poświęcone będą ua przedstawienia po cenach 
zniżonych, największych sukcesów komedjowych 
tego sezonu, a to dziś kapitalna komedja Verneui- 
la „Egzotyczna kuzynka", jutro „Mysz kościelna'*, 
pojutrze „Grand Hotel*'. W sobotę 'wchodzi na re
pertuar komedja S. Geyera „Wejście tylko dla 
państwa *, grana w Paryżu pi „Escailer de servi- 
ce‘‘, przygotowana przez p Chmielewskiego. W 
niedzielę popołudniu „Zemsta ‘ Fredry.

TEATRY ŚWIETLNE I DŻWlEKOWE
WAYDA: „Kobiety nie do małżeństwa".
UCIECHA: „Marsz weselny'*.
SZTUKA „Powusy Europy*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO.: .Kochanka Rozwohkiegc**.
BAGATELA: „Kobieta w  płomieniach** (Olga

-Czechowa).
CORSO: „Złota ferma" (Jacke Holt) oraz „Riff
Raff jako strzelcy".
NOWOŚCI: „Dziewczęta bez posagu" (A. Ondra).
WARSZAWA: *Pat i Patachon wśród ludużer- 

ś m ‘i

Co się dzieje z  Wilhelmem II.?
Humor 1 spełti. Łie obowiązków. — Dlaczego Niem cy przegrały wojnę? — Wilhelm rde jest Hiobefi, 
ale chce być Chrystusem. — Pielęgnuje kwiatki 1 jest rzekomo szczęśliwy. — Jak naprawdę wygląda

szczęście Wilhelma?

(-Si) Prasa nemledka ogłasza wywtiad jednego 
z amerykańskicn publicystów z byiym cesarzem Wil 
hełmem II. Jeśli kfoś miał jeszcze kiedyś wątpKwo 
ścjj, że Wilhelm II. był anormalnym człowiekiem, 
napewmo wyieczy stę z nich po przeczytaniu lego 
wywiadu. Wilhelm zapewnia, że dwie rzeczy utrzy 
mmją go jeszcze na wyginaniu w równowadze umy
słu. a mćainowic1®: poczucie obowiązku i humor.
Na pyt ant a czy pcslada swą własną filozofię życia, 
odpowiada Wilhelm I.: „Nie mam żadnej. Platon 
chciał wypędzi.ć z idealnęgio państwa przyszłości 
poetów* a fabyni wypędza! filozofów, ponieważ znle 
kszltatoją ludzką duszę ntleludzikaeinl syfog'zmami. 
Liczę teraz łat 71, a gdy sobie przypominam całą 
swoją młodość * cafle swe życie, szczęśliwy jestem, 
ie  raie mam żadne! filozofii, ant też nigdy jej rae 
miałem, ponieważ wystarczała nu rekgja**. Na dał. 
sizie pytanie dz:eurtikainza. jak to sob«e moźr.a wy- 
itftiór.raczyć, że Niemcy, które ae swym cesarzem tak 
pobożni e modui!/ się do Doga o zv. ycięctwo, pomio 
sły tak sromotną klęskę, odpowiada Wiłlhdm, pobo 
żne wiznosząc prżytem oczy ku niebu: „Ponieważ 
tnie we wszystkiem sluchaliśimy Doga. po nie. waż
n,Łe chcieliśmy wz aó na sfeb.e największe.! ofiary i 
nie cihcllelliśmy spetaiić naszego obowazku aż do 
smnitinej i gorżk ej ostatniej chwili H ndenburg w ro 
kiu 1914 utozymywal, że Niemcy zwyciężą, *eśli na 
każdego Niemca przypadin.ile nawet 6 wrogów. Pó 
źniiej otkazaio s'ę, że na każdego Niemca przypa- 
dlallo 20, ałe wytrzjmalibyśmy do końca, gdybyśmy 
udał' Dogu. rymizasc-m ufaliśmy logjce czlotwiieka 
iJ dialiśmy się sku.sńó pinoipozycjotri naszych wrogów. 
Mam tu na myśl* 14 puiriktów Wfcona 

Rozmmie s.ę, że cesarz Wilhelm II. przemilczał 
swoją ucieczkę do Holandii i wola? wysunąć Doga, 
do którego Niemcy rzekomo strać ty zaufanie. Ame 
rykański dziew/kaira* zdiuimilony tem zuchwclem ku 
maniom się z Dogiem, Sipyitak ]ak to solre można wy 
tłómaczyć, że Wołhelm, chociaż nzetcoiro we wszys 
tiklilem słuchał Ecga* sitraeil swój tron. Stary kabo>- 
tyn odpowiedz ił: „Jest to ptróba, którą Dóg na 
umie zesłał. N:'e postępuję, jak Hiidb, który bluźniił 
Do®u i umarf* lecz poikionniJe biorę na siebie swój 
los. Zamiast rządzić nairodemi, p.elęgmi;ę teras, z tą

samą obowiązkowość, ą swe kwiaty*'. A na d a lsu  
pytanie, czy n«.e żal mu świetnych czasów rrkuo. 
nej pirzcszłosc;, cdpowiedziiał: „Bóg włożył na. sior* 
nie swego sy.ia cierniową' koronę, czyż wiięe śmoer- 
teiiny c.zlow: ek tr.a prawo żądać cesarskiej korony?** 

To już było za dużo Anierykanimewi. który zapf  
ta/ł ironicznie, czy Wiiheim zamiiierza zastąpić troa 
amboną? Otrzymał na to uastępuaacą odpowiedź: 
„Nie mam pirettcisyj do wawrzynótr tecitogicznych. 
Kiedyś byłem giewą kościoła pcotestanakfiegoę s te . 
raz żyję tutaj na wygnaniu w Doori i ludzkości od 
daję większe csługi, niż gdybym by! jeszcze cm t 
rzeui Niemiec. Byłem bardzo szczęśliwy, tytko owa 
razy życie mule boleśnie zuando. Rany te jednak 
zagoiły dwie kobiieity, a miianowi.oiie moje żony. Te
raz życie ma cl a mnie jeszcje dużo radoścą. albo
wiem cieszę się dobrą książką, satysfakcję sprawia 
mi pielęgnowane kwiatów, doibry obiad i trochę 
wina zmieszanego z wodą.**

Tak to zapewniał Wlilbelm U. amerykańskiego 
oizdenoiikarza. Idealny ten obraizck uzupełnia, wizglę- 
diite w inn/jm znpeiiniie śwtiietie przedstawtd sieałSA- 
cyjne doniesienie monachijskiej gazety „Wełt u n  
Sonntaig'*. Dowiadiujemy się mianowicie że WiT- 
hekn przeżywi cbecnie wstrząs nerwowy. Nudzi go 
monotonia wygrania i dlatego tęskni za powrotem 
do Niemiec. Obecny rząd napewno żadnych trudno 
ści by nte ro b ! gdyby cesanz Walheim dnoefiał wró 
dić do Niemiec, ale WiiLheim nie chce wrócić jako 
zwykły obywatel. Roii wciąż swój sen o powrocie 
oo Niemiec jaiko wybawcai, kiturego lud pmzyjmie z 
triumfem. Powrót mfał już nastąpić dnia 6-go uh. 
mśesfąca, tj. cbcCano skorzystać ze srebrnego wese 
la następcy tr<r:U* którą to uroczystość miała ścśą 
gnąć wszystkich Hiobertzollemów do Berlina. Plan 
ten jednakowoż się nie udał, gdyż obawiano się nai 
stępstw tej poi 'tycznej manifestacji na wielką skałę, 
a powtóre następca tronu okazał ty te do tego sma 
ku że swoje srebrnie wtesełe Jiciiał obchodzić w ci 
szy i nie choiat się zgodzić, by z tego aktu uczynić 
odskocznię dla politycznej mał«featacja Ody się W l 
hełm o tem dowiedział, miał wybuchnąć głośnym 
płaczem, od tego czasu nerwy odmawiają mu posłu 
szeństwa* a każde naijdirobnieijsze wydarzenie w y
trąca go zupełnie z równowagi.

Z  S A LI SĄDOWEJ
UWOLNIENIE DZIECIOBÓJCZYNI

W puuniedziałfck,, 2 bm. rozpoczęła się w krakow
skim sądizSe okręgowym czerwcowa kadencja przy.

. siięgjych norcpnawą pcaaciw Eleonorze Si-kównie 
(łat 23), oskarźorej o zbrodnię dziteriiobójstiwa, doko 
maną na now-iunauodzonem nteśłuibnem dziecku. Przy 
sęgti zaitwłerdzEK jednogłośnie pytanie g.łów'ne od
nośnie do samego faktu, dzieciobójstwa jednakże za 
twiJendlzilli też 11 głosami dodatkowe pytanie w kie 
runku niepoczytatlnośC? oskarżonej. Wobec tego wen 
dykitu trybuna'! p'0d przewodnfetwem sso Piłain,lde 
go uwołnł SjfiMÓwmę od winy i kary. Bronił adw. 
Dr, Weinkert.

ZAMORDOWAŁA MĘŻA
Wczoraj stanęła pnzde ławą przysięgłych 45-lfc- 

taia Anin a Dzięgietow^a z TrzebJówtki pow. Claza- 
nówi ostoairżotua o zbrodnię morderstwa, popełnioną 
na mężu swym Jacentym Dzięgielu. Dnia 25 listo 
pada 1929 zgłosiła się oskarżona Anna Dzięgielowe 
na poster linek poJ(lajt? w Sierszy, prdaiąc, że męża 
siekierą dwa razy uderzyła za to, źc ią pobił sieka 
ozem. Fuinkcjoncrjusze policji udali się do Trzebion 
ki, do mieszkai.iia Dzięgiełów, gdzie zastali ciężko 
naminego męża oskarżonej. Odwieziony do szpitala 
Jacenty Dzięgiel mimo pomocy lekarskiej zakończył 
życie w dniu 27 Mstapada 1929, a według opinjli h'e. 
glego, przyczyina śmierci było zgruchotanie kości 
czaszki, z następowym krwotokiem między mó 
zgiem a oponami, spowodowane uderzeniem siekfe 
ry. Oskarżona przyznała, że ona zadała śp. Jacente 
mu DzięgleJow. śmiertelne cilosy siekierą, a tluma 
czyła się, że uczynlffla to w następstwie zranienia 
jej przez męża słekaiezem w- ozolc. Wedle zeznań 
Dżięglowej mąż malbretoiwoł i sekował ją 1 jej dzie - 
ci, a często bił ją ftalk, że musiała z domu uciekać 
! na utrzymanie rodz iny, złożonej z 8 osób wydizie 
lał dziennie jedyroPe kwotę 2 zł. Dalej twiierdziła o-

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Egzotyczna kuzynka**.
Czwartek: „ I ty u  kośctaUoa".

skarżona, że <lnia krytycznego zaledwie wstał z 
łóżka i ubrał się, zaczął się z mą awanturować, przy 
czesn cli wy a.l za siekacz, zamierzył się na ndą i na 
wet uderzył ją nim w cziołlo; wtedy oma, broniąc 
się i nie wiecnzac w rozdnażnleniu co czyni uderzy 
ta śp. Dzięgieia 2 razy w głotwę siekierą, którą mu* 
la w ręce dla rąbania drzewa.

Do rozprawy, rozpisanej na dwa dni, wezwano 
kUkuinastiu świadków; których zeznania dotyczą gló 
winie sziczegółów pożycia małżefekego Dzi.ęgidów. 
Jedni śwjiad'kiowie obwiniają Dz, ęgiełoiwą że wywo 
ływ"aiła awamtouy z mężem, że buntowała dzieci 
przeciw niemu a drudizy trwierdzą zmowiu, że niebo
szczyk był skory do bitki, a przytem skąpy dla żony 
ć’ dzSecf.

Rozprawie rnzewodniczy sso Jek wotułą sso 
Dr. Ciieślewskii ‘ sso Pelczar, oskarża prok. Dr. Oro 
tawiski brani adw. Dr. Aschenbreinner. Wyrok zapa
dm e dziś.

D r . S . E D E L M A N
ordynuje lak zwykle ?§2t

W TRUSKAWCU uiiila Badiana
Dr. J O Z E F  blEBESKIHD
MARIEHBAD — Dom Hungarja

W HIEIDEZCCH KPROBOUIAHY
Dr. mBd. J. S. 9CHS - BERLIN
A nubactaeratraase 7 fam  W ltlen b erg p la tz )Tel. Baiarla 61.30
CHOROBY WEWNĘTRZNE 1 KOBIECE 9 -1 0  i 4 - 7  

Konwcnac|a polaka. 011143?

Upr. Techn.-Denf. Józef BRATT
KraKću/, ul. Staro uf Ulna L .  52 ^

godziny przyjęć od 9— 1 i 3—6. Wykonuje 
wszelkie roboty w zakres dent. wchodzące.
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Ustawa o barwienia Sredhto żywności w zastosowaniu

praktyczna
D o n io s ła  z m ia n a  d la  p r z e m y s łu  i h a n d lu  s p o ż y w c z e g o

Fakt ute .zania sj ę powyższej ustawy, której o- 
fiefaJna nazwa brzmi: „Rozporządzenie Ministra 
■praw wewnętrznych z o>nia 23. I. 1930, wydane w j 
porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu o j 
łu iw iooiu  S. oaków żywności i przedmiot ów użyt
ku" przeszedł niemi bez echa w zainteresowanych ■ 
■rerŁ-nn draonego przemysłu spożywczego i napo
jowego oraz ha-dłu. mimo, iż termin wejścia w 
Życie tej u* ta wy — sześć miesięcy od okazania się 
a więu 2 sierpnia 1930 jest już nandzo bliski, a nie 
aw jjm oćć jej i skutkiem tego niemożność zastoso
wania się do niej, może dziesiątki tysięcy osób zain
teresowanych narazić na dotkliwe kary, prze w i- 
U o  Rozporządszenirim Prezydenta z dnia 22. III. 
1928 (Dz. 0 P P. Nr. 36, poz. 343) |

W nWerjszym artykule nie idzie o objaśnienie ;
strony karnej, wynikające^ z omawianego rozpo
rządzenia, ał< o jego zastosowanie w życiu pra- , 
ktycznem. Otóż rozporządzenie podzielone jest na . 
3 rozdziały, z których pierwszy i najważniejszy 
traM oje o barwieniu środków żywności, przezna
czonych do obiegu oraz wyszczególnia barwniki, 
których ożywanie jest dozwolono Objaśniamy 
przekładani, jakie umychczas znane są w p ra 
ktyce.

P ar. 1. powiada, iż wc-goit barw ić nie wolno:
a) mięsa, ryb, wyrubow i konserw mięsnych i

rybnych oraz jelit, nżywojiych na powłoki do wj
jrobów mięsnych. j

(N&e woluo więc barw ić np. befsztj ków w re
stauracjach przez dodanie karminu celem nadania 
charakterystycznego paska krwi. pasty sardrtu- 
Wej dla uzyskania różowego koloru, jelit dla nada. 
ma kiełbasie czerwonego świeżego koloru itd.)

b) herbaty, kawy i przypraw korzennych
(ten zakaz interesuje szczególnie kupców ko

rzennych, gdyż oni sami ‘eż są odpowied,zdalni rap. 
za faKt prowac zenia taniego gatunku herbaty po- 
priedoiu już używanej wysuszonej a następnie za- ■ 
barwionej albo za sprzedaż korzeni czeiiikolwiek 
zub' iWionych, choeby tow ar w  takim stanie sami 
importowali. Natomiast nic nie wskazuje raa to, 
żeby nadawanie połysku kawie obecnie często uży- 
wairą glazurą kawową było niedozwolone, i leże 
zabiegli tego „barwieniem" nazwać nie można. 
Możliwem jest jednak, iż inspektorzy ży wnościo
wi inaczej ua to zapali ywać się będą. Że nie wol 
no barwić herbaty i kawy gotowanej (już jako na
poju). który to fakt często w tanich kawiarniach 
zachodzi, jest rzeczą jasną.

c) mleka śmietan-, śmietanki
(tutaj uderza fakt. iż rozporządzenie ani w tym | 

ani żadinym innym punkcie nic nie powiada o bar- ; 
wieniu innych nabiałów jak masła i sera. Co do 
sera, zwłaszcza rodzajów tzw. szwajcarskich, to 
barwienie ogólnie uiżywainemi barwnikami, o ile |
tylko składniki ich zgodne są z podanemii w tej
ustaw ie ogólnemi wymaganiami, należy uważać '
za bezwarunkowo dozwolone). j

d) olejów jadalnych,
(Nie wolno wiec rap. barw ić taniego olejlu jadal

nego, by mu nadać charakterystyczny zielonkawy 
odcień oleju oliwkowego).

e) miodu pszczelnego.
Par. 2 powiada, Iż:
"Wino, koniak, winiak, rum, arak, miód do picia, 

Piwo i ocet mogą być barwione tylko kammlem 
(cukrem palonym i

(Z powvższego zestawienia samych produktów 
naturalnych, z brzmień poprzednio istniejących u- 
staw  wszystkich trzech państw zaborczych oraz z 
brzmienia par. 4 niniejszego rozporządzenia, które 
jasno określa, iż dozwolone jest farbowanie likie- 
rów  i wódek, wynikałaby że koniak i rum sztucz
ny („krajowy" fa/con" może bvć także innymi do- 
*wokmymi barwnikam i farbowany Ze jednak 
karm el jest na ogół tani a par powyższy nie po
wiada, że przy stosowaniu karmelu przy wyszozegói 
Ołosłych w  nim produktach, muszą one nosić ety- 

x dopis ktem „barw ione*1, przeto ufcvw inae 
< t b n  palonego jest w tym wypadku poniekąd na- 
teut pożądane. Chcący jettnnk nnfanoto barwników 
—fflliM.iiwji.il, do ram a i koniaku sztucznego uży
wać, wu*. poprż eAiio  zapytać o interpretację te-
■MUUm  n rl n Ibi ■ m -»  —Vw w ft o OkręĘga)'

Par. a. Artykuły kywmośrt poza wyszczególnia- 
w  par. 1. I 2 mogą być barwione tylko bar- 

koffliwemł dla tdrowia Uość uży
te* a a te  praałrraoaać floód, śeUte

potrzebnej do osiąguęcia właściwego zabfc*wi^- 
nia.

(Biorąc pod uwagę, że barwniki anilinowe i ro
ślinne są couaj-.amej dziesięć razy droższe od naj- 
uir oższych nawet a r  tyk idów żywnościowych, jest 
j as nem, iż każdy producent możliwie jaknajii ar- 
dziej na barwnikach oszczędza. Natomiast powsta 
je tu wspaniałe pole do szykan dla rciższyd. orga
nów władz kontrolujących, gdyż and w teorji ani 
praktyce tej wymaganej ustawą .ściśle potrzebnej 
ilości barwnika do osiągnięcia właściwego zabar
wienia", oznaczyć nie można. Zobacz jeszcze uwa
gi do rozdziału C).

P a r  4. Zabrania się barwienia artykułów ży
wności, o ile barwienie to miałoby na celu uiny- 
cie składu, własności (zlej jakości lub zepsucia) 
lub wartości odzywciltj dla artykułów tych.

Znów niefortunny ustęp Towar zepsuty, pozo 
staje takim mimo zabarwienia i tak czy owak nie 
wolno go w obieg puścić. Natomiast może powstać 
kwest ja sporna w pojedynczych wypadkach, ozy 
towar został zabarwiony przed czy po zepsuciu, 
czego naturalnie nikt nie jest w stanie rozstrzy
gnąć. Tak samo nikt nie może określić, czy b ar
wienie nastąjpiło w trybie normalnej produkcji, 
czy też celem „ukrycia zlej jakości lub wartości 
odżywczej' oanych artykułów  W ystarczy tutaj 
zła woia organów kontroi-ującydi, aby poducentom 
lub kupcom wiele laópotó\lj przysporzyć).

Par. 5. Wyroby z oiaąta (makarony, kluski itp.) 
wyroby cukiernicze, mikry, przetwory owocowe i 
jarzynowe, naturalne tłuszcze jadalne, wódki, li- 
kiexy i napoje chłodzące, wprowadzane w obieg 
w oryginalnem opakowaniu firmy wytwórcy lab 
hurtownogo sprzedawcy, o ile są barwione, mu
szą być zaopatrzone w etykietę z wyraźnym na
pisom na niej „barwione**.

Przepis ten nie dotyczy detalicznego handlu wy- 
roDami cukiemiczemi i cukrami

(Tak więc. nie muszą posiadać etykiety z napd 
sem „barwione" wszelkie przedmioty sprzeiaw a-

r ś &

Pielęgnowanie ust (IDOLEM
jest wproś-' debr od: 'ęjswam, procesy griifae, które 
stopniowo ntezrzn zęby, zostają wstrzymane li. po 
katżdlem przepłókamfiu ODOLEM odcziuwa się itaczrÓ 
wmainą świeżość w cistach.

gdzie bardziej o cenę a mniej o jakoś się rozcho
dzi, w całej Dełni wykorzystaną. Farby mineralne 
jako takie są wprawdzie rzeczywiście nieszkodli
we, aitoii marmolada lub cukierki zawierające kil
kanaście proc takich dodatków chyba korzySd 
żołądkowi nie przyniosą Nie zmienia postaci rze
czy, iż barw niki te — tak samo jak smołowcowe — 
musza być poprzednie zarejestrowane, bowiem 
wobec brzmienia Rozp. Ministerstwo niema pod
stawy prawnej do odrrówienia tej rejestracji. 
Wziąwszy pod uwagę, że nieszkodliwych barwni
ków' anilinowych dodaje się przeciętnie do artyKŁ 
łów żywnościowych w ilości 1/20 pro mille (ozy® 
na 200 kg. towaru 1 dkg barwnika), że barw niki 
te wogóle nie działają tiująeo i że rozporządzenie 
przy wyliczaniu ich roztrząsa punkt za punktem, 
jai.by chcąc używanie ich szczególnie utrudnić, te  
diziwnr musi się wydać niezrozumiało te  toleran
cja wobec farb ziemnych.

Do barwienia artykułów żywności barwmKam 
wyszczogólnioncmi w punktach B i C. mogą być 
używano tylko takie barwniki, które zostały w pte  
wadzone w  obieg zgodnie z p ta  »pi >ami par. 7.

Par. 7. powiada o sposobie przeprowadzenia re
jestracji barwników w Ministerstwie Spraw ‘We
wnętrznych.

U la  o g ó łu  p rzetw ó rcó w  i  w ażn y m  f e s t  s a n g ó U ś
fakt, iż odtąd wszelkie barwniki syiuftatyr m e  i rtb  

ne w  opakowaniu, mejącftir bye otworzonem bez j organiczne będą mogły być sprzedawane zarówno
jakiegokolwiek uszkodzema oryginalnych zam 
knięć. A więc soki sztuczne w n ie z a pieczętowanych 
flaszkach, oukierki w nieoryginalnych puszkach, 
ciasteczka na wagę — choćuy hiuitownie itd.)

Par. 6. Barwnikami nieszkodliwe mi dla zdro
w ia a przeznaezoncini do barwienia środków ży
wności, są następujące:

A. Naturalne barw niki organiczne
1) Substancje barwiące pochodzące z jadalnych 

owoców, bądź z jadalnych produktów roślinnych,
ponadto także (2—13) Szafran orlean, afkartna, 

kos/.onila i karmin, drzewo sandałowe, ursełja i 
jej pasta, chlorofil, indygo naturalne i syntetycz
ne sok lukrecji, karmel, drzewo kairapesziawe i 
wyciąg z niego, sumak ! wyciąg z niego

B. Sztuczne barwniki organiczne:
(Tuitaj rozporządzenie wylicza 28 sert barwni

ków smołowcowych, z zapodaniem nazw handlo
wych — w jeżyku polskim, niemieckim i częścio
wo także francuskim i angielskim — oraz okre 
śleń n auliowych).

C. Barwniki nieoiganiczne (farby)
o ile nie zawierają arsenu, antymonu, baru, ka

dra ,u, chromu, rtęci, ołowiu, miedzi, cynku, cyny, 
uranu i pochodnych cjanowodoru.

Z {K/wyższego wynikałaby więc, że wszelkie 
produkty wyliczone w par. 5. mogą być barwione 
także wszelkiego rodzaju farbam i mineralnymi, 
jak ugier, krec a, eeg'.a mielona itd(!). W dotych
czasowej praktyce wprawdzie fakty takie nie są 
na ogół znane. Że jednak ustawodawca dodawanie 
ich „w ilości ściśle potrzebnej dc osiągnięcia w ła
ściwego zabarwienia**, uważa wyraźnie za dopusz
czalne, a że w tym celu trzeba ich dodać najmniej 
w ilości 10—20 proc. ogói u surowców, ponadto zaś 
wobec i*4i wielkiej taa ijśc i (najwyżej kilkadz'e 
siąt groszy kg.), przetó należy przypuścić, iż tam, 
gdzie tylko dodanie tego -odizajiu farby ze wzglę
dów produkcyjnych jest możliwe, zostanie ta mo
żliwość zwłaszcza przez mniejsze wytwórnie.

j hurtowr.le jak i detalicznie tylko w  
i opakowaniach, a te zarówno na zewnąćm Jak f 
i wewnątrz będą musiały zawierać e&ykfcAę, n  W  
' rej oprócz adresu iabryki, naukowej a—wy fite* 

wnika ora* wzmianki, iż barwnoi jest pra»łm<aaBfc- 
j ny dru barw ienia środków żywności, m o i  % £ 
i przedewszystkiem zapodany nomar  i dte* M fi 
I slru Sfin. Spr. Wewn. 
j Kupcy i przetwórcy Da-wniŁOw 

winni naszem zdam: cłu nostarać się o 
i względnie zużycie posiadanych obecnie teenefeslrw 
! wanyrti zapasów, tak, aby naijpóżnilej 2, 8, Ś  pb 
; siadali w  zamsifi tylko z»rejeslłruw«cM njIflW  ' 

ne barwniki, gdyŁ w  p r z e d w ytn  ratee (M T  Ml 
j razić się na dotkliwe '„ary.
j R ozdńal dragi rozporządzenia (raiM jr o M *  
I wieniu naczyń, przyrządów, p rzyw ro* ttd. tel 

przemyśle spożywcz^n środków »aminniij< anyd^ 
| przenaczonych dla użytku dzied  »A i«ą|1*', t e f  
| tapet itd.
I Rozdział 3 oostujiawia, iż rozporządzenie rtfafaf* 
| sze rozciągr się na teryborjuan całej Raeczypospo- 
| litej z wyjątkiem Województwa śląskiego, ife ołkn 
j wiązuje także do artykułów żywności 1 pnardirait* 
j tów użytku sprowadza ych z zagranicy 1 absza- 
j rów, na któ-yeh przepisy te nie obowiązują, 

i niiporterzy szczególną winni zwrócić T*wap?).- 
W sz,-stkie poprzednie ustawę państw zaborczycU 
tracą swą moc obowiązującą.

Na ogół odnosi się wrażenie, iż calp rozporzą- 
I dżemie wzorowane jest na znanej z iwego rygory- 
; zmu ustawie raiemio-.kioj z r. 1887 —‘ z wyjątkiem 

niewielu niefortunnych zmian, a w szczególności 
rejostracji, stanowiącej novum w tem ustawodla- 

‘ stwie wogóle U nas będzie to w  specyfikach le
czniczych i wódkach, trzecia rejestracja. Należ* 
się z tem liczyć, iż wiele fabryk zwłaszcza zagra
nicznych nie cłicąc zdradzić lajemnicy fabrykacji 
przez podawanie opisów składników wogóle z do
staw barwików zrezygnuje Leon Kura.

Sytuacja na rynku akcyj i walut
W erszrw a, 2 czerwca. 

Na rynko akcyjnym 
obroty w pierwszych dniach ubiegłego tygodnia 
byfy  młplmiflne Przeważała prata* przy s iła jn

braku popytu. Jednakże w końcu osresu spraw o
zdawczego nastąpiło pewne ożywienie i kui*sy 
wykazały lekką zwyżka W dziaie akcyj naaso- 
wych dość Rczne tranzakcje przeproW tiŁm o ^R te



Str. &
*
kiem Polskim'1, z papierów I r*e*nyi.lowyicl» r u 
chliwsze były Lii popy, Ostrowieckie i Mou.zejów.

W dziale pożyczek państwowych
nastrój b y ł ożywimy, obroty duże. przy tendencji 
niejednolitej. Również listy zastawne były ruchli
we Notowano (pierwsza cyfra z 24-go, druga z 
Si-go bm .): 5 proc. Poż. Konwersyjma 55,00 — 
55.00, 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 86,75, 10 p: oc. 
Poż. Kolejowa 101,00 — 102,00, 4 proc. Poż. Pre- 
mjowa 110,00 — 108,50 5 proc. Poż. Fremjowa
61.00 — 65,00, 4 i pól proc. T. K. Z. 55,50 — 54,00, 
8 proc. T. K. m. W arszawy 77,50 — 76,75; Bank 
Dyskontowy 116,90 — 116,00, Bank Polaki 173,00 
— 170,50, Bank Zw. Spółek Zaa obk. 72,50, Cukier 
85,75 — 35.00, Lilpop 28,00 — 27,50, Osfaowieokie
61.00 — 58,00, Rudzki 20,00 — 20,00, Modrzejów 
10,25, Starachowice 19,00

Obroty na giełdzie dewiz 
były, jak zwykle w końca miesiąca, słansze. Care 
zapotrzebowanie pokrywał Bank Polski przy ma
łym udziale banków prywatnych Bilans Banku za 
drugą dekadę maja wykazuje bardzo znaczny spa
dek zapasu walut i dewiz zagranicznych o 
17,770,717 do 280,064,160 z ł, natomiast nieznaczny 
wzrost zapasu złota o 57 tys. do 702,3 milj Ił. 0- 
Łie te pozycje, stanowiące pokrycie obiegu biletów 
bankowych i natychmiast płatnych zobowiązań, 
Wyrażały się na dzień 20 maja br. łączu.ie kwotą 
zł. 982,344,600. Pozycja pieniędzy i należności za
granicznych niezdliczonych do pokrycia zmniej
szyła się o 6^68,824 do 111,374,359 zł Portfel we-
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kzloWy B ai_u uległ7 pc chwilowym wzroście w 
pierwszej dekadzie, ponownej redukcji c blisko 10 
milj. do 583,197,749 zł., nieznacznie obniżyły się ró
wnież pożyczki zastawów^.

Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły o 23,6 
do 378 milj. zł., natomiast obieg biletów banko
wych zmniejszył się o 55 milj. do 1,200.608,910 zł, 
stanowiąc łącznie z natychmiast płatnemi zobo- 
wiązai/iami ra  dzień 20 maja br. kwotę 1,578,662,792 
zł Pok; ycie obiegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań wycącznie złotem wynosiło 43,61 proc. 
pokrycie k ruszyw o  walutowe 62,11 proc , a po
krycie złotem samego tylko obiegu biletów banko
w y h  58,49 proc.

Dewizj New York
utrzymały się w  okresie sprawozdawczym na p c  
złomie 8,908, tran za  keje kablem zawierano na 8,92, 
za doi a r y  p ła c o n o  oficjalnie 8,88 1 p ó ł, prywatnie 
zaś 8 88 trzy czwarte. Kursy dewiz europejskich 
kształtowały się osratnio w obrotach giełdowych 
i międzyhankowych następująco: Bełgjja 124.50, rio- 
landlja 35875, Lorwhm za 1 L. 43.35 trzy czwarte. 
Paryż 34.97, P raga 26,45 1 pół. Zurych 172,60. Wie 
deń 125,80. Włochy 46 73 i pół, Belgrad 15.75, Bu
kareszt 5,30, Budapeszt 156,85, G .iańsK  173.40, Ko
penhaga 238.6*5 Ryga 171.66. Sztokholm 239 35, Tal
lin 237,20, Helsingfors 22,46 Berlin 212,84.

Na rynku prywatnym
! płacono za r.uble złote 4,64 i pó>, a za czerwonce 
i sowieckie 1-46 dolarów.

Z MODY

Wiosna i stroje
UST Z WAkSZAWY.

Ze Związku Przemysłowców w Krakowie
Dnia 31. maja br. odbyło się w sali krakowskiej 

Izby Przemysłowo- Handlo vej, przy Licznym u- 
ikialc Reprezentantów Wład*. i sfer przemysło 
wych, zwyczajne, doroczne Walne Zgromadzenie 
Ziwiąizku Przemysłowców w Krakowie, któremu 
erztw ainiozył Wiceprezes Związku p Tadeusz 
EpatelŁj, Prezydent Izby Przemysłowo Handlowej 
% Krakowie.

Z obszernego, drukiem ogłoszonego, sprawozda
nia Oraz z referatu Dyrektora Związku p. Dra 
Zarszyńskiego do wiedzieliś ny się o ogromnie in- 
teinCywnej pracy Związku Przemysłowców w ro
ku ubiegłym, która nie ograniczała się do jednego 
ftnb kilku kierunków, ale objęła praca swa wszel
kie możliwe dziedziny żyda gospodarczego, w 
n c i  egóiitnośd kw^stje podatkowe, komunikacyjne, 
•praWy kredytowe, kwestje taryf kolejowych i cel
nych, eprawy traktatów  handlowych, k^.-esije ob- 
tAążenda przemysłu przez świadczenia socjalne, 
zbiorowych umów o pracę, itd. — nie mówiąc już 
O uajiOtŁin aitszych indywidualnych kwestjacł! po
szczególnych branż ozy też firm

Prócz tego Związek Przemysłowców Skierował 
Swoją pracę na ekonomiczne dokształcanie społe- 
iezeń twa, organizując w  zimie br. cykl wykładów 
O naukowej organizacji oraz zapowiadając na je
sień br. dalszy cykl kursów ekonomicznych o wy- 
Bzenprutjauym programie.

Wskutek udawały Rady Związku, Walne Zgro-. 
znaczenie przez aklamację zamianowało pierwsze
go Prezesa Związku p Bar«xna Jana Gótza -Oko
cimskiego członkiem, honorowym Związku 

Na Walnem Zgromadzeniu odbyły się wybory do 
Rady Związku na dwuletni okres 1930/31 tak, że 
obecnie po wydelegowaniu przez noszczególne se
kcje oraz po wyborach Walnego Zgromadzenia, 
Rada Związku Przemyslowócw skłacta się z na
si ęmijaeych osób:

Pp. Wilhelm Ader, Dr. Roger Babtaglia, Tadeusz

Oroszeny Bohdanowicz, Franciszek Budischowski, 
Stanisław Burta n. Dr Tadeusz Bednarski. Dr. 
Rudolf Eeios, Inż. Jerzy Buzek, Inż Emil Czer- 
kunczakiewicz, Inż. Michał Dunajecki. Inż Ludwik 
Dyduch, Ignacy Ebrenpreis. Dr Arnold Ehrfeu- 
prais, Tadeusz Epstein, Dr Edward Ferber, Tada- 

; usz Filippi. Jerzy Gablenz. Zygmunt Gottlłeb, Dr 
Michał Grunspan, Dr Jan Kuipka. Bolesław Ja* 
womicki Dr Bruno Josefe-f, Inż Zdzisław Kru- 
dzielski, Inż Henryk Kułakowski, Izydor Landau, 

i Inż Antoni Lewalski, Jan Liban. Inż Mączyński, 
Dr. Ludwik Merz, Inż. Ignacy Menasche, Inż. Ro
man Morawski. N Palcer, Adam Piasecki, Inż. 

j Zdzisław Raucih. Stanisław Rosenberg. Inż R.
I Rossknechl. Inż Leon Skarżeński, Prof Inż An

toni Sehimitzek, Inż. Mieczysław Seifert. Tnż. An
tonio- Clement i Sonanini. Tnż Karol Szancer. Hr: 

i Adam Stadnicki. Henryk Scherer, inż. Wiktor 
Scherer Di Ludwik Steinberg Karol Schitko. Dr 
Benno Stein, Inż Dr Józef Taub, Bertold Weins- 

i berg. Stanisław Wójciekiewicz. D Wistreich. Szy- 
1 mon Zahnwirth. Dr Juda Zimmermann

Wreszcie Walne Zgromadzenie uch waliło wy- 
: razić gorące podziękowanie Dyrekcji Związku w 
| osobach pp Dyrektora Dra Jarszyńskiego i Wice

dyrektora Dra Spitzera za bardzo imlenzywną ł 
wydajną pracę w roku ubiegłym.

Po Walnem Zgromadzeniu wygłosił p. Dr Ro
ger BattagHa wykład na temat „Położenie gospo
darcze Polski oraz wrażenia z ostatniej podróży 
zagranice1', w którym przedstawił dokładną ana
lizę obecnej sytuacji gospodarczej kraju ua tle o- 
ffólnoświiatowym, środki zaradcze które należało
by obecnie oodjąć, oraz podzielił się swemi vVra- 
żeniam? z bezpośrednio przed wykładem przedsię
wziętej podróży do Belgii na otwarcie polskie
go powitanu na wystawie w I iege oraz do Fran
cji, podczas której wygłosi’ szereg "efeiatow na 
temat znaczenia gospodarczego Polski.

 o§o-

0 usprawnienie obrotu p o c z t o w o
W ministerstwie poczt i telegrafów rozpatry

wana jest obecnie sprawa szeregu inowacyj w 
zakresie urządzeń pocztowych. Jedną z takich 
hiowacyj, jaka ma być wprowadzona w obrocie 
poaztowym będzie nadawanie kilku paczek po* 
cztowych zapomocą jednego adresu pomocnicze 
go, dalej dopuszczenie kilku zleceń w jednym 
liście zleceniowym, stosowanie onlaty-ryczatto 
wej, ustalonej dla czasopism również do cenni
ków i katalogów, wreszcie nadawanie, paczek za 
pobieraniem porta od odbiorcy.

Nadawanie kilku paczek za jednym adresem 
pomocniczym zostanie prawdopodobnie wprowa 
dzone w ruchu krajowym; co do możliwości 
wprowadzenia tej inowacji w ruchu importo* 
w ym, nie wypowiedziało się jeszcze minister- ! 
stwo skarbu, któremu kwestia ta będzie przeer ' 
łożona do zaopiniowania z punktu widzenia pro 
cedu’v  ^ " e j .  Dopuszczenie kilku zleceń w Je

dnym liście zleceniowym przewidziane jest w 
międzynarodowej konwencji o ruchu poczto
wym i zapewne wprowadzone będzie w życie 
z chwilą odpowiedniego usprawnienia aparatu
ry wykonawczej. Co do stosowania <-*Mv ry 
czałtowej do katalogów i cenników, oraz nada
wania paczek za pobieraniem porta od odbiorcy 
— sprawy te pozostaną prawdopodobnie rozstrzy 
gnięte w sensie negaływnym, -wskutek duśwtad 
czenia w tej materii poczt w szeregu państw.

BraK jednolifoSci w  praktyce w ładz 
s k a rb o w y m i

W myśl art. 7 p. a. ustawy o podatku przemysło
wym przedsiębiorstwa ni zamysłowe, sprzedające 
swoje wyroby innym przedsiębiorstwom dle zuży
cia lub przerobu, korzystają ze zniżonej stawki 
podatkowej 1 p ro c , Pojęcie przerobu, względnie 
zużycia było i jest interpretowane przez władze 
skarbowe W sposób ścieśniatący i to poozęśd 
wbrew judykaiturae Najwyższego Trybunału Adunl-

Tegorooir.* wiosna jesit spćżrwną ptknadooaą, 
przed wejśzlcr ua scenę dopełnia swe} tcalety; —• 
w ęc sizimiinłuae s,ę zLeJen ą, perfumuje kcuwalją I 
przystraja bte-m, czekając na decydujące podnleaia 
nie kurtyny * początek spóźnionej baśni wioseonej.

Nasze pa i e również w ślad za hchatet-cą ołrwflh 
kompletują w pośpiechu swe wyprawy wiosenne I 
letnie i tymczasowo wieszają do szaty kiolebu nsj 
nowsze kjrcarje rrncdy. Zimno wyplatało w tym t t t o  
nie naszym strojniiistfim niebywałego trgla, gdyż 4# 
tycbazas wystarcza aiągle palto z tweedu pr*enu)ia 
neigo carmą 5 b.alą nitką i takaż suicenką y iy b t lM  
b alą piką. Ale te kjnuplety ogilądamy bez przerwy 
pnzeiz ostain e d\*a mesiiące. a taik ebetałoby się po
kazać coś nr.wtgo. Tn też, jak tylko w poluduie słoń 
c e 'p rz y g n ie , \*ys. w a ją się na śwdat boży knsthł 
my taiilleu,: i czannei matowej wełny, ledtwaboego 
crcpe marooa te  mb też kratowego materiału czar 
nego w biali uropik.', który przed miies ącetn Jul pa 
mit okrzyczały jako zbyt widziany, ale którego * 
powodu zi.mr.a nigdzie jeszcze raie było widać

Jedinak v. p óu-dnii* fcuiropieislka mb 7 en. aftska TO 
bią wrażenie jakiejś abiorowai żVoby miewuadomo 
po czern, cb.^a po nmartym icwtetn.u ! maju; które 
nie dały się należycie w ykortysuć. Trzeba przy 
znać, że Je czarne sylwetki przecięte tylko białą 
plama dług cli rękawiczek hub podli ciem kapelusza,, 
mają chairik er irezwyikJe wytworny.

Na lato zss awłeiFc tych barw irochę sie aci‘en!, 
łi przewagę zyjknje połączenie czarne-gt z różor;em, 
tak iv przyb-awucli, i:-k w materjajach des en’owych; 
jest to znów lakaz króla mody, Pa ton,, którego k& 
nor „rose manóe" dirnrunje w letnie) .petiite colltc 
ti-on". Co do rt/a+er^iłów tego setont’ dominującym 
nakazem są materiały przerabiane, a więc ch'ne. 
broeke, mela^ge pfrzytem chodzą n to. ażeby jed 
wab wyg.ądal ]sk twood. w ełna iak «i»ipe de chłne 
lub geoTgette‘a, 3 nfrimodnieiiszy mr.terlal cthwtli Da 
mengr drobro Kratkowana !ak kretem.

Czyż nie eęnej Itanfej odraiziu roh ć suikcie z pra 
wdzitwe.go irm-tonuT H Żm4t-

nistraeyjnego. Wiprawdzie Ministerstwo Skarbu 
rozsyłało odnośne judykaty Łbom Skarbowym Z 
poleceniem stosowania się do nich, okazuje się 
jednak obecnie, że niektóre Izby Skarbowe jak nj 
Izba w Poznaniu, nie otrzymały wszystkich odno
śnych okólników Dla niektórych władz skarbo
wych ptrzy przyznaniu powyższej zniżonej stawki 
wystarcza sama kwalifikacja odbiorcy towarn, ja
ko przedsiębiorstwa przetwórczo- przemysłowego, 
bez potrzeba* dostarczania specjalnych dewr dów 
iż dane półfabrykaty lub środki pomocnicze pro  
dukcji zostały istotnie zużyte, względnie przero
bione w danem przedsiębiorstw ie. Inne znów w ła
dze skarbowe zadają w tym względzie takich do- 

; wMów. których dostarczenie jest połączone nieraz 
•' z ogrommemi tnuanośriami. Taki wypadek zdarzył 
i sie ostatnio w fabryce cementu w Goleszowie 
j W związku z tą niejednolitą praktyką w»a<r*
' skarbowych sfery przemysłowe domagają się có

ra z usilniej wydania okólnika initerprefac* rjnegc 
ze strony Ministerstwa Skarbu, któryby usuwał 

j wszelkie wątpliwości w danym zakresie. Okólrik 
I taki już podobno od roku jest w  Ministerstwii 
1 Skarbu przygotowany, ale dotąd z niewiadomych 

przyczyn nie ujrzał światła dziennego.

Długi Mńsfwnue "nitki
Ogólna sitma długów państwowych Polski na 

dzień 1 óy^zni'! br wynosiła 472.205.694 dol„ czyi1 
w na złote do kursie 1 doi =  zł. 8,90 -
4,211,530.080 zł Z powyższej sumy przypada na 
długj wewnętrzne 520,736,306 zł. (w tem drugi o- 
procentowane 495,574,497 zł długi beł/procentowe 

i 25,161.809 zł.), na długi za gra liczne 3.690,794,374 zł. 
! (w tem pożyczki 1,168,742.989. długi wobec państw 
1 obcych 2,153,204,439. długi likwidacyjne pow-ojen* 
I ne 326.186,206, a wobec instytijcyj prywatnych 
| 43,660 800 zł

OTWARCIE OH1-O DNI EKSPORTOWEJ W 
GDYNI. W dniu 30 maja br odbyło sie w Gdyni 
uroczyste otwarcie nowowyhudowanej wielkiej 
chłodni eksportowe, w Gdyni Chłodu a ta odegra 
dużą rolę w eksporcie naszych produktów rWa*- 
rzęcjch drjg% morską.
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„A s“ Daszyfiski i „walety" sanacji
f?© sdynk« rzędowe-selmoweso — eiag dalszy...

JhxhA C £  DiSZYNSKI I  JEGO CfEN".
W niedzielnym numerze „Gazety Polskiej" uka- 

m !  się obszerny artykuł (niepodpisany, więc reda- 
Łąyjuj) ptt. „Ignacy Daszyński i jego cień“.

Sanacyjni, autor zarzuca Daszyńskiemu, ie  jak- 
kclwi. u początkowo starał się na sw w . stanowi
ł a  marszałka Sejmu „dogadzać i zadowi", to jed
nak „wzburzone l niesforne żywioły niosły go tam, 
*<5dy iść nie chciał i wcale iść nie zamierzał: na 
<*mc*rt!ą walkę z Józefem Piłsudskim". Potem 
pKyufta chwila, — w  lecde uł>. r ,  — te  „Daszyń
ski poap plecy □ a opozycji, zapragnął odnaleźć 
tw ą  tagnihioną przeszłość

nr x « j e h e tc  y  p r z e d  „ k a iu  a  m i se jm o w y
i t i“.

„Ze skrulią rozpaczy zapukał pewnego dinia do 
drzwi Belwederu. Zmylił czujność złośliwych kar
łów s e j m o w y i  ukradkiem, potajemnie, prywat- 
cie, nie jako marszałek Sejmu i wódz opozycji, ało 
jjako dawny przyjaciel i towarzy sz, zapragnął zo
baczyć ®ię z Piłsudskim, wyanać mu swoją nie
moc, poskarżyć się na swój żebraczy los słomia
nego dygnitarza.

Zamówił się jakimś pozorem troski publicznej. 
Jął bąkać o niedoli kraju, frasować się o trwa
łość systemu, o dorobek „majowy", ujmował się 
serdcrcznic za oemokraoj p ais oszczędzał sejmo- 
władćtwa. wspouuuał o kryzysie gospodarczym.

Ale tu dopiero, w  Bejwclerze, niebacznie prze
kroczywszy próg myśli Piłsudskiego* przekonać 
cię miał Daszyński, jak nieodwołalnie, jak naiw
nie przegrał resztę swego żyda, dawszy cię użyć 
ca „asa" w  grze przeciw Polsce Józefa Piłsodakie 
to.

Marzył o pouiŁej* nratersKiej rozmowie w  carte- 
ty  oca-y, w której mógłby wylać swoją gorycz 
zaiwodlu, spalić swój ból i wzgardę odzyskać go
dność swojej Toft a tymczasem wespół z nim 
wtargnęły do zacisznej komnaty niev.llzialne cle
nie tych wszystkich właśnie, któ-zy byli jego wwty 
dem, jego odrazą, Jego wzgardą ci wszyscy, któ
rzy głosami sweirai wynieśli go n. tryton* mar
szałka Stjuin

Dawn" Ignacy Daszyński, trybun p-oietar atu, 
już nie istniał. Pbu, który powuókł się do Belwe
deru, był juz tylko wcielonym mandatem amar- 
cU fi sepmiowtd, zhurtowai,^ piZtdw  JBłudowul- 
encnmi FoMti...*'

HERMAN ^LIFBBR MANN" JAKO „UU2Ń"
Artykuł kończy się następująceml słowy:
„Błądząc wzdłuż: i w»ao = po swej reducie opo

zycją Daszyński ponosi najsmutniejszą karę, ja
kiej ulec może człowiek pod zachód żyrna: li. 
swy< u dzisiejszych partnerów, rozpoznaje w  ich 
twarz*dh tu wszystko, przeciw czemu grzmiał w  
uajgónuiejszych dniach swej epopei.

"W urszaku tych pautufcrów kroczy też i ten, kito 
był przez całe żyda jego nieod stępnym derdem: 
Henrumi Llebmnann.

Ale póki słońce Daszyńskiego świeciło w  gó
rze, cień Jego bvł rdskJ i znikomy. Leżał u Jego 
rtóp, ledwo widoczny.

Dziś, pod schyłek daia, cień wydłużył się, roz
rósł, stężał i wybujał ponad głowę swego daw
nego pana

Dziś Herman Liebei mann — ciemny l  ponury 
cień Daszyńskiego — stał się, Jak w bajce An
dersena bardziej : zoo r; w is  tym od r-zoczywistcj 
postaci. Patrzymy na Daszyńf kiego. a vidizrmy 
gesty Llmbermanna. Patrzymy na warg] Daszyń
skiego. a słyszymy słowa Liebermanna. Patrzy
my na laskę marszałka Sejmu a widzimy łokisć 
kramarza, mierzącego interes państwowy wpły
wami i zyskami swej partji v instyturlaeh publi- 
czryrh.

Patrzymy w rzeifflodną mnskę Gospodarza Izby ! 
Polskiej, a w  jego cieniu widzimy adwokata i kol 
porter a. który dla swych haseł przenośnych ao 
tów jest założyć kranik w każdej karczm je przy
drożnej, na każdom dróg rozstaju, pewny, te kll- 
jwnłeTę swą znajdzie wszędzie od Dunaju do Kam
czatki i od Hamburga do Syowu (Liebermanm 1... 
Sjon — to akurat dobre zestawienie! — uw red. 
»N. Dz.“)

,,SŁOTV O DO „W A L E T Ó W " “
Na powyższe komplementy ukazał sir we wtor

kowym numerze artykuł marsz Daszyńskiego pod 
powyższym tytułem (Dajemy go, prócz wstępu, 
"w całości; międzytytuliki poóhodzą od nas- — red 
-N Dz.“).
...Nie skąpi autor pod moim adresem szyderrtwm, 
ftóuBBŻh |0  w netach „TaletaiiOe", w® Pi arx*Ki

nazywa rozpróżniaczonych pasożytów przedpoko- ,
ju-

Czy to sam Pan kazał napisać, czy „Valet" p ra
sowy z w łasnej pilności napadł? — nie wiem.

Czy to ma być równoległa zemsta za stanowisko 
prasy wobec p Prezydenta R. P.? — także nie 
wiem.

Nie odpowiadałem „Gazecie Polskiej" r.a niezli
czone jej zniewagi pod moim adresem. Wiem, te  
rasa  zapłaconych „zaplutych karłów" nie wyga- j 
sa i że polemika j^st ich terem Ale i to  wiem,

; że trzeba kłamstwo tępić, te  trzeba Polaków lm- 
; formować szczegółowo o systemie dzisiejszych 
j rządów i dlatego piszę ten artykuł.

JAK TO BYŁO Z KANDYDATURĄ NA MAR- 
DZIAŁKA SEJMU?

„Na jaki tydzień przed zebraniem się nowowy- 
biranego Sejmu przysłał do mnie p. Sławek z cu- 
kierni „ziemiańskiej" jednego z posłów, odradza
jąc mi kandydowania na Marszałkt Sejmu, bo P ił
sudski każdego Marszałka, któryby zw ydętyi je
go kandydata p. dra Bartla będzie źle traktow ał 
i prześladował. A nie chciałby być zmuszonym 
postąpić tak ze mną. Odpowiedziałem, że sprawa 
nie jest jeszcze aktualna — 1 wysłannik odszedł. 
Niegodna forma i niegodna t  reść intryganckiej 
propozycji sama siebie usądza.

Dnia 27 marca 1928 r. zjawił się szef rrąjcw. Mar 
szałek Piłsudski w  IżMe 1 tu rozegrały aię ohy
dne wypadki, których opisywać nio potrzebuję 
Po ndcih pazyszłe gLfSowsuiit. Zostałem wybrany 
Marszałkiem przeciwko p. Bart!owi. Narodowi de 
m okrad i komun'śc1 utrzymali do końca swoich 
kkudydutów.

Jakże się zachował mój kontrkandydat p dr. Bar 
tel? Plrzy&iudŁ do mnie na trzeci dzień, uściskał 
mnie, gratulował mi, jem go w yłow ił z ciężkie 
go położenia, proponował kredyty na sprawienie 
mebli w  mieszkaniu sejnowetn Marszałka (była 
tam Powiem pustka i pożyczone z /  maki graty) 
i nastawał, żebym do Krakowa na święta jechał 
„salonką" (a nie — jak cfaciałsu — w zwykłym 
przedziale) dla nleohuiżanla powagi urzędu. P. dr. 
BarteJ był wtedy wicepre njerem, praw ą ręką 
M n .r  tik a Piiaudfcl lego.

PROGRAM MARSZ. DASZYN&iłIEGO
Rząd Mrrsiałkfc. disk %o i «j~v ledcna w

orędtedu p. Prsąydenta Rł  P ;
„Życzę Pastom, byście z rajlopazą wolą, 11- 

Cufacą się z realnemi potrzebami żyda szukali * 
rozwiązania wielkiego zagadnienia harmonij
nego współdziałania władz państwa

Nie wiem, czy to był prawdziwy program Rzą
du. Ale moim programem była i je*t do dziś h ar
monijna współpraca Rządu z Sejmem Dopóki W 
Polsce nie zwycięży faszyzm ery komunizm, czy 
wogóle dyktaturą, dopóki demokracija będzie mia- 
ł i  wpływy w  Polsce, dopocy program ten będzie 
rozumny i konieczny

W  tym programie 1 w wo’i  większości Sejmu 
leży odpowiedź na pytanie: dlaczego zostałem
MsrszaRdem Sejmnl Wola Marszałka Piłsudskie
go nie oc'™-ywi Łc żadnej roli

Nie byłem karjerow iczau w  życiu; mam, ow- 
>i*m, i> le  rozv inlęty nałóg „psucia sobie karje- 
ry". Nie oddałem w swuter czasi( kowtać premje- 
iem, ani potem wioepremjcrem, oparłem się radzie 
Belwederu, aby nie opuszczać gabinetu p W itosa 
i podałem się w  r. 19Ź1 do dymisji, nie zabiegałem 
też ani o jeoen głos na Marszałka Sejmu.

Od program u zasadniczego, państwowego, konie 
cznego: uczciwej współpracy Rządu z Se Jimem ni
gdy nie odstąpiłem i  nie odstąpię.

Prawda, te  nie byłem w taj mmLa my w 'ntrygi, 
które ml zagroziły już trzeciego dnia mej prccy 
w  nowym Sejmie. Prawda, te  nie zrozumiałem 
subtelnych intrygantów w  eleganckich mundurach 
którzy omal mnie nie obdarli z honoru osobistego. ! 

i Przypadek tylko uratował mnie od tego. Kiedym 
potem spytał p dra Ba-tla, co mara robić wobec 
tych elegantów, poradził mi, auym Icu odsyłał do 
niego.

SEJM I „CZYNNIK DECYDUJĄCY"
Seim. któremu mam zaszczyt przewodniczyć, u- 

chwalił swój pierwszy budżet w ciągu dwu mie
sięcy. Różnica przpz Se^n uchwalonego, a przez j 
Rząd projektowanego budżetu była minimalna U- 
stawę inwestycyjną uchwaliły Sejm i Senat w prze 
ciągu czt jredh dni Zdawało się, że mój program 
urzei zyw istria się Tymczasem nagle Senat dostał 
rozkaz uchwalenia budżetu bez zmian, t a tych 
miast, aby Rząd mógł zamknąć sesję ciał ustawo- 
dsw nycti Dwóch mhdatró w  ohUgało a . uo, aiby i

ich pilne projekty ustaw  wziąć na pełną Jzbę, •  
szef Rządiu kazał tymczasę n jak i«aj  ̂ycihlej se&ję 
ze mknąć. Dnia 22 czerwca zamknięto ją. Kiedym 
zdumiony tem wszystkiem, pytał, dał czego tak po- 
stąpiouio, otrzymałem informacje o zamiarach 
Rządu, wyrażonych ta ł Lruihibieani słowami szefa 
Rządni, te  — nawet w  epoce dzisiejszego zdzicze
nia słowa — nie chce ich tu  powtórzyć. Chodziło 
o tc aby ministrowie nie zbliżyli się do stron
nic*','- fejimowyHi i do pracy Segmu, aby tej pracy 
nie ty to .

Dniu 1 llpca 1928 r. ukazał się amy. j | ataiirzał- 
ka Piłsudskiego o jego cfaęd „bid* i  kopamą 1 po- 
fców, o „podrzutkach" Ud Tegoż dała ustąpił Mar 
szałek Piłsudski s prezesury Rady ndhurteów.

Nie mam samilairo wnawlać ^eamkniętych ak
tów" tego ar tykułu, ani póżniejszeń mowy e  „we
sołych budżetach", anf Ufte o JDuie c ia". Nie 
po wtórzę też argumentów mojego listu z wiosny 
1929 r. do p. dra Barth Przez cary ten czas a ta
ków zachowałem spokój, chociaż obelgi padnij co
raz  to brurtalniejsze, coraz to bardziej wyzywają
ce. Powtarzał^: akty tej sprawy Ł°jmknlęte; spote- 
oseństjTO aż nadto dobrze o nich poinformowane.

WIZYTA W BELWEDERZE
W czerwcu 1920 r  wpadł do mnie do biura Mar

szałek Senatu dr. Szymański 1 zaczął biadać uad 
rem, co się w  Polsce dzieje. W rozmowie rzucił 
zdanie, te  ja jeden mogę i  powinienem mówić 
z Marszałkiem Piłsudskim. Gdipowiedizlatem że po 
tych jeec pi&,nach wątpię, tz \  minie przyjmie P. 
Szymański pojechał da Sulejówka i  pc rozmowie 
z Ma 'izałiidcm Piłsudskim powie dadai mi, te  Mar
szałek Piłsudski gotów mul* Krzyjąć Musiałem 
więc w pisać list z zapyutuieui, kiedy nuoge Jto 
żyć wizytę.

AYBeiwederze i.wróciłtui uwagę Marszałka Pił
sudskiego na dwie główne rzeczy.

itlerw sia: Na początk* kryzysu
Droga- Na konieczność stworzenia większości 

w Sejmie, aby Sejim w raz z Rządem mogl kryzys 
pu-zetrwać be* katastrofy.

Czy miałem wtedy rację? czy '■„Jziłem dahr."-' 
— niechaj o tem sądzi spoteczeńltswo, które ugku 
się dziś pod hrzemteiiem kryzysu 1 stytro się na 
*hocki - klocki" Uonstytbucyyn' Igrająte sobie 
wśród morza n^dzy ludzkiej.

W rozmowie w  Belwederze padły wtedy słowa, 
od których mi aię nieswojo zrobiło Us^nugałem 
tam:

„Nie dawałem pnaoswac ww zy-tfsr M a  3 «g-
mom...“
Ga s n ą c y  ś w ia t , Bia r r i t z , d u b e n  i  s ł o w o
KTÓRE NIE REIrZTE PRZEKAZANE POTOM

NOŚCI...
Po mojem ostrzeżeniu p. premjcr Św łtakhl po

jechał rządowem autem na wakacje do Biaurttz, 
' ”ódż BB. p. Sławek także do Biarritz, a Ja zosta
łem w  parę miesięcy potem zbesztamy i wyszydzo
ny w  artykule pt. „Gasnącemu światu". Przepo
wiednie p. Sławka spełniały sle coraz doałauoiijj. 
Zemstą rozkos-w whoju się na zimno. Zkóosłezn to. 
Ale kiedy mi dwie hamlew>\ "skle postacie „Guldeet- 
stern 1 Rosenkramz" zapowlctirtałe dnia 91 paź
dziernika w  Sejmie te  w  przedsionka Si śmu rta  
oficerów jest niezadowolonych ze mnie i z moteli 
um jdtników 1 kiedy przyszedł do megr lóura p. 
Marsza.pl Piłsudski, abym o w orsy p"H**—̂ 
Sojmei, oparłem się stanowcuct

Za to  minie p. Ma sza.ek PiLiudaul 1 dWw posta
cie ^wiadikow" nazwali „durniem".

Odpowiedzi mojej dzieciom swoim d sa ufa 
przekaz*...

O szkodach wciągania ar/nj! do polityki nie my
ślę tu mówić. O-tyirr temacie Jeszcze Polskę będzie 
niestety, musiała mówić obszernie l to w  ciężkich 
warunkach.

Tyle narazie o moim .^"lecinu pkrworortnyn “
Prześladują mnie władcy systemu, lżą, rzucają 

moje uczciwe nazwisko na luij „yaietaile gadzi
nowej; starają się zatruć mi życie, jak umieją. 
Znosiłem w  życiu i przedtem takie niitczer,moscL 
Zyde to było walką i niiaogo o pardou nie pro- 
śiłepi

SŁOWO O p. t r ą m p c z y n s k im
a  teraz uwaga o p. Trąmpczyńskirn i o tow. 

p o śle  T.iebermannie.
Nikt narodowej demokracji tak silną, taR swa*- 

tą :ue zrobił, jak system .pomajowy"
Grożąc isub rosa" zabiciem siedomdziesięciokil- 

kubtmiego b Marszałka Soi.nu, potem Senatu p  
Tt ąmirk^yński«go. zrobiono go w szerokich kolach 
słusznie popu1nrnr-m cz.lowipkiem Narolowi de
mokraci odrabiają swoią majową klęsk- Weszli 
nietyOko do szeregów j n m f r w g r l r ,  M m y k  iL
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jtzną „ęzwartą brygadę'1, ale nadto opanowali ca
ła  niemal młodzież szkól średnich i wyższych i 
fedyby przy najbliższych wyborach nie oszukiwa
no i nie przekupywano, zdobędą prawdopodobnie j 
więcej mandatów, niż ich mają obecnie Dzielniej
si z nich dziękują z pewnością w duszy za na
rzuconą sobie walkę.
„LIEBERM ANN" Z „GAZETY POLSKIEJ" I  „LI- 

BERMAN" Z „ROBOTNIKA"...
A poseł Libeinnan?
Ten znakomity obrońca legjonisłów, więzianycn 

przez żoldactwo austro- węgierskie w  Huszt i w  
Marmarosz Sziget, Któremu iegjoniści serdeczną 
wdzięczność zawsze okazywali, powinienby dzi
siaj w organie rzekomych legionistów być trak to 
wany oględniej.

Grożąc mu obiciem za jego mowy w  procesie o 
labramych ośmiu mdłjonadi z kas państwowych na 
wybory BiB., podkreślili'„waleci" tylko jego odwa- 
gę cywilną w  oczach uczciwych ludzi i ograbio
nych obywateli.
A wtnzash o proces U litzat Sąd polski go umiewiin 

nil, ale adwokat Lfiberman „nie iniał praw a" bro
nić niewinnego.

Poseł Llbortman jest podpułkownikiem Legjo- 
mbw.

„Walety4' mówią, że nto był „bojowym" ofice- 
Srem. Aife ozytż może to mówić orgam p. majora 
itarfjtalskieigo, p. podpułkownika Prystora lub choć 
By pułkownika Miedzińskiego ze służby II Oddzia
łu? 'Wolioe żarty!

Wreszcie rzecz może najważniejsza. Tow I.i- 
berman }b«1 doekonałym znawcą ^urysprudencji" 
p. m inistra sprawiedliwości w  Polsce. Jest to  w ar 
teść dda oozciwych obywateli czasami wprost nie- 
incsnłom.

0  ZACHODZIE ŻYCIA"
Wkońau ldlka słów o „zachodzie życia"
„Walłcrt z „Gazety" przypomina mi kilkakrotnie 

łmój wiek, nazywając go poetycznie ..zachodem ży
d a 44. M e i jego Pan chyba nie w  ..wiośnie życia'4 
d ę  znatjdiulje. Ma o jeden rok mniej odemnie.. Jego 
„Zachód" idę bardzo chyba pogodny, skoro pisze 
tli! dwóch la t rzeczy, które zdolne są do wywoły
w ania w  Europie komentarzy najbardziej — ory- 
ghffljtiTtnfi

Polska juz ładnych nie robi.
Wląu „Walety" z „Gazety Polskiej4' nie deszde  

etę abytafo moim „zachodem żyda"!
Nbe wdem, jak długo żyć mi wypadnie, ale dopó

k i będę żył, będę siekł z ramienia (jak mówi Że- 
Wrwnskl) owustów 1 gw ałdcleii wyborczych, kanje- 
rowlozów, pasożytów, „Waletów", co się dobrał! 
Bo pieniędzy państwowych, do władzy, do wpły
wów W ałużbie Jednego człowieka, choćby ze szko 
O t ta  Buhożeniem, z rozpaczą ogromnej większo
ści ptracująciego ludu w Polsce".

DZIEŃ POLITYCZNY.
Wynik wyborów w okręgu 

gnieźnieńskim
W całym okręgu nr. 33 Gniezno uprawnio

nych do glosowania 168,543, glosowało 105,824, 
ważnych głosów oddano 104,599.

Na listę nr. 2 padło w sumie 12,141, nr. 7 — 
23,940, nr 18 — 15,471, nr 24 — 32,865, nr. 25 — 
80,074.

Mandaty uzyskali:
dotychczasowy poseł Brzeziński (NPR)
dot. pos. Sdnger (Blok Mniejsz.)
z stronnictwa narodowego dot. poseł Lewan

dowski i Maciej Zgoliński, rolnik.
z listy nr. 25 (Piast i Ch. D.) dot. poseł cr 

Michalkiewicz (Piast), zaś dotychczasowy po
seł z tej listy Czyszewski (Ch. D,) stracił man
dat.

W porównaniu ze stanem dotychczasowym 
Ch. D. straciła jeden mandat, który zyskało 
Str. Narodowe (endecja).
Pos. Werzbianski ze Str. Chł. 

w*rac:ł mandat
W Sądzie Najwyższym rozpatrywano one- 

gdaj 5 protestów przeciwko wyborowi z listy 
państwowej nr. 10, posła Zbigniewa Wierzbiań
skiego ze Stronnictwa Chłopskiego. W skar
gach do Sądu Najwyższego wskazano, że po
seł Zbigniew Wierzbiański znajdował się na , 
liście jako Jan Wierzbiański i wskutek tego i 
mandat jego winien zostać uznany za nieważ- i 
ny. Sąd Najwyższy uznaje, że mylne podanie 
imienia kandydata jest dostatecznym powodem 
do unieważnienia mandatu, wobec tego, że osta 
teczne ustalenie kandydatów państwowych list 
wyborczych następuje przez ogłoszenie listy w 
„Monitorze" 1 wyborcy głosują na osoby tam

Cała prasa palestyńska poświęca obszerne 
omówienia Białej Księdze:

.fiaarec" pisze: „Rząd Labour Party, którego 
przywódcy tak dobrze znają nasze dzieło pa
lestyńskie, jego wartość zarówno społeczną 
jak i moralną, dał obecnie swe żyro pod kalu
mnie naszych wrogów. Rząd Partii P racy nte 
ma dość odwagi, aby zanulować deklarację 
Balfoura. Niebawem po ogłoszeniu sprawozda
nia komisji Shawte, p. MacDonald odczytał w 
Izbie Gmin deklarację, w której raz jeszcze 
potwierdził t. zw. „politykę sjonistyczną‘‘. V/ 
sprzeczności do tej deklaracji są obecnie forso
wane fałszywe wywody większości komisji 
Shaw4a, przy kompletnem ignorowaniu praw 
narodu żydowskiego. Nie akceptujemy spisku 
Urzędu Kolonialnego, zmierzającego do likwi
dacji sjonizmu. Znieśliśmy dość niespodzianek, 
ataków i ciosów. Naród żydowski domaga się 
obecnie wyjaśnienia sytuacji: Wykonania man
datu zgodnie z jego duchem i literą, lub też 
całkowitego wycofania zobowiązań wobec na
rodu żydowskiego w sprawie utworzenia ży
dowskiej siedziby narodowej w Palestynie".

Organ robotniczy „Dawar" w ten sposób oce
nia sytuację: „Niepodobna uwierzyć, aby roz
mowy z naczelnym muftim Jerozolimy i p. Na* 
szaszibi miały przekonać rząd brytyjski, iż Ara 
bowie mają rację, zaś Żydzi jej nie mają. 
Chwiejność w wykonaniu wielkiego dzieła je
dnej z najwyższych misji humanitarnych pchnę 
ła rząd brytyjski do skreślenia swych zobo
wiązań. zapomnienia ich i podporządkowania 
słabego silnemu — ofiary organizatorom rozru 
chów. Imperium brytyjskie jest potężne. Żydzi

Czy stanie — jest inna kwest ja. Czy wogóle 
zależeć mu będzie na tytule nadzwyczajnego(i) 
profesora — na to nie trudno odpowiedzieć.

I jeszcze kwestją otwartą, czy dziwaczny 
przejrzysty plan wysokiego fakultetu medycy- 
ay we Wiedniu zostanie a".'. s ;i wistniony Ate 
już sam plan i towarzyszący mu odruch prote
stacyjny wykazuje, na co się zanosi. Otóż pro- 
fesurowie zwyczajni fakultetu medycyny za 
aprobatą dziekana i rektora wypracowali plan, 
ustanawiający pięcioletnie dodatkowe egzamr 
ny dla docentów i nadzwyczajnych profesorów. 
Te egzaminy profesorskie mają co pięć lat do
starczać dowodu, że dani docenci i nadzwy
czajni profesorowie zasługują na swój tytuł. 
W razie niepnzystąpienia do egzaminu zostaną 
bez dalszej procedury skreśleni z listy profe
sorskiej. Plan ten jest wprost monstrualny wo
bec legalnie zagwarantowanych praw tyczą
cych się docentów i nadzwyczajnych profeso 
rów, którzy yemiam legendi tracić mogą tylko 
na podstawie wyroku sądowego. W zasadzie 
każdy docent ma drogę otwartą, by poprzez 
szczebel nadzwyczajnego profesora zostać zwy 
czajnym profesorem. Ale rzecz jasna, nie każ
dy dojść może do tego szczytu. Ilość zwyczaj
nych profesorów jest ściśle określoną, a docen
tury są bez normy i muszą w interesie wiedzy 
być bez normy. Tu więc chcą nagle profesoro
wie być między sobą i w egzaminach pięciole
tnich mieć możność dowolnego zmniejszenia li
czby docentów.

Przemawiają z tego planu w pierwszym rzę
dzie względy konkurencyjne. Zazwyczaj pacjen 
ci darzą swojem zaufaniem tak profesorów jak 
i docentów. No a co w Austrii jest możliwe na 

; fakultecie medycyny bez domieszki antysemici* 
j kiej? Więc i z tego planu wyzierają jasno ten* 
■ dencje antyżydowskie. Wybitna rola Żydów w 

medycynie wiedeńskiej jest znana, a rzadko 
Żyd dziś dochodzi aż do godności zwyczajnego 
profesora, która to godność nie jest zależną 
ani od lat służby ani od kwalifikacji, lecz od

podane. Z tych wzglądów Sad Najwyższy de 
cyzją państwowej komisji wyborczej o przy
znaniu mandatu posłowi Zbigniewowi Wierz
biańskiemu unieważnił.

są słabi. Jest to walka między nierównemi stro 
nami, lecz my ufamy, że opinja publiczna w. 
Anglji nareszcie się budzi. Jesteśmy rozczarar 
wani, lecz poczucie sprawiedliwości Izraela nlo 
nakazuje uchylania głowy przed gwałtowno* 
ścią. Zdemaskujemy faisz, stanowiący podsia" 
wę ostatnich dokumentów, gdyż jeśli to ma byfl 
dziś polityka brytyjska w Palestynie, to ju t 
jutro mandat nie będzie istniał".

Organ rewizjonistów „Doar Hajom4' pisze:
„Obecnie sytuacja jest jasna. P. MacDonald 

idzie w ślady komisji Shaw‘a. Oś obraca «ic 
obecnie przeciwko imigracji i kolonizacji ż y  
dowskiej w Palestynie".

Akcja Einsteina i Bubera
B e r l i n ,  (Ża T) Prof. Albert Einstein ora* 

Marcin Buber zwrócili się telegraficznie ac1 
Wysokiego Komisarza sir John Chancellora t  
prośbą o ułaskawienie skazanych na śmierć 
przez sądy palestyńskie w związku z rozrucha
mi sierpniowemi.

Sprawa ogłoszenie kores
pondencji ktecMahona

L o n d y n  (ŻAT) Odpowiadając na interpe* 
Iację posła Cocks‘a na ostatniem posiedzeniu 
Izby Gmin podsekretarz stanu dr. Drummond 
Shiels oświadczył, iż sprawa ogłoszenia korę* 
spondencji między sir MacMahonem a szeri* 
fem Huseinem jest nader skom Iikowana, gdyi 
korespondencja ta nie może być ogłoszona 
bez aprobaty obcego państwa. Wobec tego 
rząd angielski nie jest skłonny do ogłoszenia 
korespondencji MacMahon?

mianowania przez ministerstwo oświaty na propo 
zycję koła profesorskiego. Obecnie i trudno jest 
już tylko doceńiem zostać dla Żyda. Nie dość 
na tern: chce się przez ustanowienie egzaminów 
mieć możność „regulowania" liczby docentów. 
Rzut oka na spis profesorów nadzwyczajnych 
i docentów wykazuje całą śmieszność ofenzy- 
wy zwyczajnych profesorów przeciw swoim 
kolegom, którzy częstokroć jedyni są znani po
za granicami Austrii i przysparzają krajowi 
chwały i rozgłosu, jakim Austria cieszy się 
zagranicą.

Wyliczanie za dalekoby nas zaprowadziło, 
więc tylko kilka nazwisk przytoczymy. Sławny 
odkrywca teorji o odmłodzeniu Steinach Jest 
nadzwyczajnym profesorem. Jedyny z wiedeń
skich lekarzy, znany na całym świecie, Zy
gmunt Freud, odkrywca psychoanalizy Jest 
nadzwyczajnym profesorem. Docentami lub nad 
zwyczajnymi profesorami są: Erben, Stefan
Jellinek znany elektropatolog, Erdheim świato
wej sławy uczony anatomji patologicznej, Strl 
sower, Feliks Deutsch, znakomity internista i 
międzynarodowy iekarz itd. itd.

Można niezliczone stronice wypełnić świetne 
mi nazwiskami* I ci wszyscy mieliby zasiąść 
do egzaminu, albo zrezygnować z tytułu. Jak 
śmieszne. Siwawi i siwi kandydaci, światowej 
sławy uczeni przy stole egzaminacyjnym i ewen 
tualni egzaminowani przez przeciętnych kole
gów „zwyczajnych" profesorów! Lub starzy 
wychowawcy egzaminowani przez swoich 
uczniów!...

W energicznych słowach na zebraniach i w 
prasie bronią się docenci i profesorowie zwy  
czajni przeciw tym niedorzecznym planom! A 
o całej tej akcji, raczej: reakcji ’ Jak wykazuje 
spis nazwisk żydowskich docentów, pisze pra
sa wiedeńska p. t. Drofesor f  reud jako kandy
dat egzaminacyjny... T N.

Wiedeń.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc CZCPWiOC br 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.

NA MARGINESIE.

Prof. Zygmunt Freud stanie do egzaminu...
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Jak Trocki charakteryzuje działaczy
międzynarodówki

Na niemieckich pólkach księgarskich ukazała 
się nowa książka Trockiego, z energią kontynu
ującego na wygnaniu swą działalność literacką. 
Najnowsza książka byłego komisarza bolszewic 
ldego, zatytułowana „Kto w chwili cbecnej kie- 
Vuje tnzecią Międzynarodówką?", zawiera sze
reg sylwetek działaczy bolszewickich, skreślo
nych przez ich byłego bardzo bliskiego współ
pracownika, a więc człowieka, który z pewnoś
cią obecnych propagatorów światowego bolsze 
wizniu dobrze znać powinien.

Jak z wywodów Trockiego dowiadujemy się, 
głównymi działaczami na terenie III Międzyna 
rodówki są: z ramienia Unii sowieckiej — Ras 
kolnikow, Martynow, Lencner, Manulski, Łozo- 
wski, Piotrowski, Rafes i Góralski; z ramienia 
Węgier — Bela Kun, Warga i pFefer; z ramie
nia komunistów niemieckich — Klaia Zetkin: 
z ramienia komunistów czechosłowackich — 
Szmeral; z ramienia komunistów polskich — 
Warski i Wałecki; z ramienia Indyj — Raj (w 
międzyczasie wykluczony z Komiternu); z ra
mienia komunistów japońskich — Katajanfa; z 
ramienia komunistów fińskich — Kuzygin i z ra 
menia komunistów bułgarskich — Kularow. 
Tych właśnie 19 działaczy bolszewickich cha 
rakteryzuje Trocki w swej nowej książce.

Belę Kuna nr żywa Trocki nie gorszym od 
innych władców Komintemu. U siebie na Wę
grzech — czytamy w książce Trockiego — po 
pełnił on dużo błędów. Teraz zdaje mu się, że 
rewolucja w Europie Zachodniej to rzecz szczę 
ścia.

WarskrWarszawski, przedstawiciel komunis 
tów polskich w Kumintemie, był kiedyś ucz
niem i przyjacielem Wiery Luksemburg. Opo
wiadają, że nauczył się od niej jednak tylko 
rzeczy złych. Przewrót Pełsudskiego — zdaniem 
Trockiego — strasznie zastraszył Warskiego, 
który usiłował dopatrzeć się w nim pierwiast
ków „demokratycznej dyktatury proletariatu i 
chłopstwa". Trocki uważa, że Warski jest człcr 
wiekiem, pozbawionym wszełkiej odwagi 1 by
najmniej nie okazuje woli odebrama władzy 

temu, który ją w danej chwili sprawuje. Sądzi 
on, że daleko rozsądniej i bezpieczniej jest u* 
dawać, że wierzy się w możliwość wybudowa 
nia socjalizmu w jednym tylko kraju,

W bardzo ostrych słowach wyraża się Troc
ki o Piotrowskim i Rafesie, którzy ponoć nader

ROZMAITOŚCI

Kiedy odbędzie s‘ę proces 
mordercy z Dusseldorfu?

Proces przeciwko masowemu mordercy z 
Dusseldorfu, Kiirtenowi odbędzie się prawdopo 
dobnie jeszcze w grudniu br. Dotychczasowe 
śledztwo ustaliło 22 napady Riirtenai, a między 
niemi 9 mordów. Kurten zachowuje się dalej z 
niezwykłym cynizmem, a obszerne swoje ze
znania dyktuje wprost do maszyny, podkreśla 
jąc przy tej sposobności swoją- satyssakcję, że 
cały świat zajmuje się nim jako seksualnym 
mordercą. Zachodzi też podejrzenie, że Kurten 
popełnił morderstwo w miejscowości Kastrop, 
gdzie znaleziono niejaką panią Garnęr, której 
zwłoki miały dużo ran zadanych nożem.

„Cudofurfirca" Zeileis przegrał proces
Pisaliśmy swego czasu obszernie o procesie, 

jaki cudotwórca Zeileis z Gallspach w Górnej 
Austrji wdrożył przeciwko berlińskiemu profe
sorowi Lazaruscwi. Przypominamy, że Zeilieis 
ostrożnie cofnął skargę o obrazę honoru, cho
ciaż prof. Lazarus zarzucił mu, że jest oszustem 
i aferzystą, a żądał tylko skonstatowania, że 
proł. Lazarus nie studiował jego metody ani w 
Gallspach ani w jego instytucie w Monachium. 
Sąd odrzucił to żądanie Zeileisa ł skazał go na 
ponoszenie kosztów postępowania sądowego.

konwmsfycznej
bliskie stosunki utrzymują ze sferami socjaiis- 
tycznemi (mieńszewickiemi). Rafes — zdaniem 
Trockiego — równie dobrze mógłby być mini
strem u Petljury, jak i przywódcą rewolucji 
chińskiej. Zarówno on, jak i jego towarzj sze, 
Piotrowski i Góralski, pozbawieni są wszelkie} 
inicjatywy i woii bronienia swych poglądów. 
Ntemnie; jednak Góralski odgrywa wybitną ro
lę w kierowaniu ruchem bolszewickim w Niem
czech i Francji, Piotrowski i Pfefer kierują ru
chem rewolucyjnym w Anglii, a Rafes uczył 
Chińczyków, jak można się stać „pasorzytami 
rewolucji".

Niezbyt przychylnie wyraża się Trocki rów
nież o jednym z najwybitniejszych działaczy ko 
mnnistycznego międzynarodowego ruchu zawo 
dowego Ło-zowskim (prawdziwe nazwisko Dry- 
zda). Zdaniem Trockiego, Łozowski był już I 
„prawym" i „lewym" i jest on w stanie dora
dzić robotnikom Afryki południowej, lub Fili
pin, jak mają obalić rządy burżuazyjne, by w 
godzinę później zapomnieć, że podobną rade 
wogóle komukolwiek dawał.

W równie ostry sposób charakteryzuje Troc
ki i innych wybitnych kiciowników międzynaro 
dowego ruchu bolszewickiego. Tak naprzykiad 
Szmerala nazywa „typowym przedstawicielem 
austro węgierskiej państwowości imperjalistycz 
nej“, o Wałeckim powiada, że „jest on w stanie 
modlić się nawet do Piłsudskiego", Koiarow 
jest zaś w oczach Trockiego człowiekiem,, poz
bawionym wszelkich zasad etycznych, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, iż przy każdej 
okazji zmienia on swe przekonania, raz zwal
cza Trockiego, popierając Zinowjewa, kiedym- 
dziej znów występuje przeciwko Zinowiewowi, 
szukając oparcia w Bueharinie, a teraz znów 
ręka w rękę ze Stalinem intryguje przeciwko 
Bucharinowi. Kuzygin — pisze Trocki — w r, 
1918 „pogrzebał rewolucję fińską", Raskolnikow 
stanął na czele literatury i rewolucji azjatyc
kiej, nie nadając się ani do jednego, ani do dru
giego.

Według Trockiego, w III Międzynarodówce 
zrzeszonych jest (poza ZSSR) około 500.000 o- 
sób. A ludźmi tymi kierują „działacze", którym 
nawet ich były bardzo bliski współpracownik 
odmawia wszelkich kwalifikacyj ku temu. A lu
dzie ci chcieliby stanąć na czele całego świata...

W lak! sposób Holendrzy zdobyli re
kord wytwarzania p m drkfdw  m L rzn y rłi

Prawodawstwo holenderskie w rozumnej dba 
łości o podniesienie produkcji mlecznej, jako je 
dnego z głównych źródeł zarówno zdrowia, jak 
i bogactwa kraju, otoczyło produkcję mleka i 
jego przetworów specjalną opieką Daństwa. Kon 
truła nabiału należy — tak samo jak zresztą 
ze względów higieny kontrom chleba, cukru, 
mąki, — do państwowych pracowni rejonowych 
Od r. 1925 normuje specjalne, surowo prze 
strzegane rozporządzenie prawne warTość mle 
ka. Krowy muszą być zdrowe, przyczem pań
stwo ponosi część straty materialnej za zabite 
chore sztuki, przeważnie gruźlicze. Zdrowe też 
muszą być osoby dojące, oborjT muszą być u- 
trzymywane-w idealnym porządku i czystości, 
co kontrolują częste, bardzo szczegółowe i su* i 
mienne komisje rewizyjne. Mleko musi być odpt* 
wiedmo utrzymywane i w odpowiednio czyś* 
tych, hermetycznych naczyniach dostarczane 
spożywcom. Pozatem rozwija urząd zdrowia 
odpowiednią propagandę, uświadamiającą lud
ność wiejską o konieczności zachowywania prze 
pisów zdrowotnych przy produkcji nabiałowej, 
a to w podwóinyir jej własnym interesie: sani
tarnym i ekonomieznm. Do szerzenia oświaty 
w tvm kierunku przyczynia się zarówno pań
stwo, jak organizacje rolnicze i handlowe. 

Trudną była z początku walka z zafalszowy

Prawdziwe filmy dźwiękowe w Polsce
W ostatnich dniach w jednem z kin warszaw

skich odbył się publiczny pokaz nowej aparatu
ry do wyświetlania filmów dźwiękowych, „Hej 
nał‘, skonstruowanej i całkowicie wykonanej w 
kraju. Pokaz wypadł bardzo dobrze i dowiódł, 
że aparaiurt pod względem czystości dźwięku 
w niczem nie ujrtępuje najdroższym aparatu
rom zagranicznymi.

Po pokazie przedstawiciel nasz zwrócił się do 
konstruktora tej aparatury młodego technicz* 
ka, p. Rowińskiego, z  prośbą o kilka bliższych 
szczegółów o aparaturze jegr pomysłu.

— Pracę moją — mówi p. Rowiński — rozpo
cząłem kilka miesięcy temu. Początkowo pra
cowałem nad aparaturą do zdjęć dźwiękowo— 
filmowych z rejestracją na taśmie, lecz znany 
przemysłowiec filmowy p. Gor.at, przekonał 
mnie, że w chwili obecnej ważniej szerr byłoby 
skonstruowanie aparatury dla wyświetlania fil
mów dźwiękowych, ponieważ aparatury zagra
niczne są bardzo drogie (do 20.00U dolarów), a 
produkowanie takich aparatur w kraju mogłoby 
przerwać wywóz pieniędzy z Polski zagranicę.

Przerwałem więc pracę nad filmem i wresz
cie udało mi się skonstruować aparaturę repro
dukcyjną; dla eksploatacji niego pomysłu zawią 
zało się wkrótce towarzystwo „Hejnał'1, które 
już przystępuje do przyjmowania zamówień. A- 
paratury typu „Hejnał" mają nad zagianiczne* 
mi, poza tem, że dorównują bn pod względem 
jakości, tę wyższość, że są w porównaniu z ue- 
mi bez porównania tańsze, gdyż kosztują zale
dwie 1.000 do 2.000 dolarów. W ten sposób na
wet mniejsze kina w miastach prowincjonalnych' 
będą mogły sobie pozwolić na zainstalowanie 
tych aparatów i wyświetlanie najnowszych fft 
mów dźwiękowych.

— Jakie pan ma dalsze plany — zapytujemy 
młodego konstruktora?

— Obecnie pizystępuję dc ukończenie moich 
prac nad aparaturą do zdjęć, Firma „Hejnał* 
zainstaluje atelier i laboratorium filmowo-uiwit 
kowe, w ktć,em przystąpimy ao produkowania 
filmów czysto dźwiękowych. Nie będzie to w §d 
słem znaczeniu wytwórnia filmów dźwiękowych, 
lecz atelier, w któreir. każay realizator będzie 
mógł skorzystać z naszych mządzeń i zrobić flim 
dźwiękowy Do realizacji filmów dźv1ękowrcn 
przystąpimy już wkrótce i na jesień wpuścimy 
je na rynek. Będą to wogóle pierwsze filmy 
dźwiękowe w Polsce.

— Jakto? — pytamy. — Przecież...
— Filmem dźwiękowym nazywam taki obraz, 

w którym, gdy aktor poruszy ustami, musi paść 
słowo i to słowo zrozumiałe dla publiczności 
Dotychczas zaś, z niewielu wyjątkami, widzie
liśmy na ekranach wersje filmów dźwiękowych, 
do których nie trudzono się dorobić polskiego 
tekstu, dając tylko akompaniament muzyczny I 
czasem niezrozumiałe jakieś dźwięki lub szme
ry w rodzaju trzaśnięciu dr-wiami lub wytarcia 
nosa.

Publiczność Kinowa więc — kończy* swe uwa 
gi p. Rowiński — zyskiwała dosyć wątpliwą ko 
rzyść z zamiany muzyki oryginalnej na repro
dukowaną, a muzycy tracili pracę. Sytuacja się 
ta zmieni z chwilą pojawienia się na rynku praw 
dziwego polskiego dźwiękowca. 
j g g g B I ■— — — i M
NADESŁANE CZASOPISMA.

„EWA" Pismo tygodniowa dla koWeł 
wa, Nowolioie l3). Nr 21 z 1 czerwca Drzynosl: 
Dr Salomea Lewitt-. Próba ogniowa; dalsze od
powiedzi na ankietę. Skąd się biorą -dzieci?. Mat
ce..; nowelę I Bergelsona ..Siostra": Ta ormga — 
ColeLte; Kobieta w domu; Rewja mody itd.

waniem masła margaryną, której kraj ten, ro* 
jjorządzający olbrzymiemi iloóciami tłuszczów 
roślinnych z kolonij, jest czołowym producen
tem. OpieKa państwa i ścisła kontrola stopnio 
wo jednak tak umiała podnieść jakość D roćuke  
wanego masła, że dzisiaj Holandja pobiją re
kord międzynarodowy na tem polu.

ii
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Budżet gminy zatwierdzony. — Blp ąpt. Maurycy 
Adler. — Zlot o/g. H anoar Haiwri. — Aacja szc- 
klowa. — Apel do władz bezpieczeństwa — I)z:eń 

Dziecka.

Województwo zatwierdziło budżet gminy na 
rok 1930/31 z niezuaeznemi tylko zmianami Dział 
su-bwencyj został przyjęty w całości nadto zosta
no dodatkowo uwzględnione niektóre żądania par- 
lyj socjalistycznych.

Do Komisji, dla ustalenia wymiarów podatku 
przemysłowego na rok 1929, składającej się z 12 
członków należą z ramienia ludności żydowskiej 
tow. Henryk Hollaenaer l p. Gustaw Feldbauui, a 
jako zastępcy pp E. Gewuerz 1 I. Glotzner

W poniedziałek nad ranem zmarł po dlłuższej 
choroLie nip. apt. Maurycy Adler. Zmarły brał 
przez długie lata aktywny udział w życiu ópoiecz 
nem, był członkiem Rady Miejskiej, długoletnim 
prezesem i członkiem horo-rowyjn Sto w. Kupców 
oraz prezesem Zakładu s_erót. Dzięki swym zale
to ^  charakteru, niezwykłej 'lczciwości i hojności 
cieszył się Zmarły powszechnym szacunkiem. 
Cześć Jego pamięci!

Z • okazji świąt Lag Reomer urządziła org. Ha 
noar Haiwri miły wieczór wokalno- muzyczny 
Dochód przeznaczono na Żyd Fundusz Narodowy.

Org. Hanoar Haiwri urzą łziła zjazd galilowy, 
który nader licznie obesłały gniazda z Bobowej, 
Bochni, Brzeska, Grybowa, Krościenka. Muszyny, 
Nowego Sącza i W lśnioza. W zjeźdzle wzięło u- 
dzlał 130 uczestników. Po otwarciu zlotu przez kie 
równika gali]u tow. J. Bdenenstocka przywitał 
Ejazd hndeiiiera K onitehi Lokalnego Ouganlzacri 
Sjońskiej tow. H Spkiman. Następnie złożyli spra
wozdania kierownicy poszczególnych gniazd, po 
czem kierownik ruchu tow mgr J. Steiger (Lwów) 
Wygłosił zasadniczy referat. Po południu udali się 
młodsi członkowie organizacji na wycieczkę, a 
starsi pozostali ni referacie tow. Singer a (Kra
ków) „O życiu naszego kiL-uau w Pal6i>tynite“. 
iWkoóuu wygłosił tow Cwi Zeichner referat nt. 
„Nasz sjamzm duchowj'". Zjazd wypadł pod każ
dym względem imponująco.

Nowy Wydział Ezry Chaluoowej ukonstytuował 
•lę następująco: tow. Dr. Mamdel (prezes), Dr. 
fcioiłfeld (wioepreze-s), I. Eeltsćh (sekretarz), 
Reinholdów* (skarbnik) Najważniejszem zada
niem nowego Wydziału jest przoprowwdzenie Ty
godnia Chałuca.

Komisja Żyd Funduszu N. rodowego przystę
puje obecnie do uirtaądzenla wielkiej akcji celem o- 
»lęgnięcia w naszem mieście 5 wpisów do Złotej 
Księgi Zyd Funduszu Narodowego dila uczczenia 
pamięci lorda Balfoura Mimo trudnych w arun
ków ekonomicznych akcja ta  rokuje jak na pepsze 
widoki powodzenia.

Akcja szeklowr jest już na ukończeniu. Ponie 
waż najeżony na r as kontyngent jeszcze nie został 
osiągnięty, mamy nadizleję, l i  wszyscy w spółpra
cownicy komisji szeklowej dołożą wszelkich sta
rań, aby nie tylko osiągnąć, ale nawet przekro
czyć liczbę szekli w ubiegłym reku sprzedanych.

t  różnych stron Informują nas, Iż podczas space
rów  zamiejskich często dochodzi do napadów u- 
sltułemnianycl Torzez podndejskle szumowiny «a 
fpokojnie spaoerującą ludność, szukającą po cało- 
(iygodniowej pracy wytchnienia za mnraml miasta, 
brzvozem szczególnie są narażane młode dztewcze- 
«  i odosobnione pary Apelujemy na tern miejscu 
Jo miarodajnych czynników, alby w zm wniły bez
pieczeństwo pu/bliczaie na peryferiach, a zarazem 
^auważamv iż nejozęśclej powtarzają się te u p a 
ły  na Fiaskówce.

Dzień Dziecka wypadł uarder udaitnie. Potężny 
pochód <Me< 1 wszystkich szkół p  Ładeftlował m.  
Krakowśką przy "zwlękach S-ch ork>sfr- Do dzia
twy przemówił p. Prokop, nâ tęp-ide chór dzieci 
odśpiewał kilka p ieśni

LW I Z JASŁA
(Kor. wł.) Dnia 29 uh m odegra] zespół ama

torski na scenie Domu Żydowskiego sztukę „Dr. 
*StiegIitz“. Sztuk a reżyserowana przez p. Helenę 
Oberlemderową wypadła pod każdym względem 
świetnie Niezwykle staranna i piękna wyetawa 
osiągnęła wysoki poziom artystyczny.

Wystawie odpowiadała inteligentna gra akito- 
Ww. Wszyscy wywiązali się doskonale ze swego 
Zadania. W rolach kohiecrch wystąpiły panie: 
Fryderyka Marguliesowa, H Oberlenderowa, Mi
la Schochetowa i Felicja Kiirstlerówna. W rolach 
męskich: pp. Ludwik Scfaodhet (StlegUtz), dr.

i f r a r r i r w n nI! J o  U k r l Ł o
W istreich (Koppler), dr. Zimet, Fryderyk Gross, 
Leopold Schochet, Kaczkowski stworzyli pełne ży 
cia i charakteru postacie. Całość wywarła silne 
i piękne wrażenie.

Znaczny dochód przeznaczono na cele Domu Ży
dowskiego w  Jaśle.
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ZJAZD FIZYKÓW POLSKICH W FOZNANID
W dn. 25—?S waześnCa br. odbędzie się w Poizna.- 

iniiu Zjazd Fizyków Potokildh. Obiady Zjazdu odby
wać się będią w 2 sekcjach: czóite-’ i pedaigogioznied. 
W Sefkoji Oisóbej wstępny odczyt wy Nos! pnol. 
n  diahraeslk z Warszawy, prace oryginalnie będą 
ref-erowaJr suto,r/y, w Sekcji Pedagogiczne/ obrady 
1 referaty będą d ryczy ły  sura wy nauczanir fizyki.

Komitet Organki:cyjny zwraca się do wszystkich 
polskich wytwórni przyrządów Lzyczuyoh, ćwiczę, 
niowych i p.Nnzon; ych z propozycją w tięc'a udzia 
łu w pnzyaptÓLvyy anej na ccas Zjaizdu wystawie 
pomocy naukowy, b w daiial© fizyki. Zgłoszenia w 
tej sprawie należy kćeiroiwać pod adresem Komitetu 
Organizacyjnego F Ĵisikiiego Zjazdu Fizyków. Poi- 
zmań, ui!. Słowack ego 4/6. (PAT).

NOWA SZKGi-A DLA DZIECI NIEDOROZWI
NIĘTYCH

Dmnosza z Będzina, żs z inicjatywy Rady Szkol- 
u ej w Dąbrowie me powstać na terenie Zagłębia 
Dahnowskiieigo specjalna szikoła dla dzieci n.cdoiroz. 
wiń ęiyoh. Szkoła ma si3ę mieścić w Dąbrowie Gór

n icze j, piiŁyoiiani liihizyuiywiania ma być również 
przez samorządy Tmych miast. 0'iwarc'*- te' szkoły, 
czwartej tego rodzaju szkół” w Polsce przewidy
wane Jest we wrześniu br. (PAT).
IM' DOMÓW W, STOLICY GROZI ZAWALENIEM

Walących się domów w W arszawie jest pree- 
szlo 150; mieszka w nich \5ou osób Domy te znaj
dują, się częściowo w śródmieściu częściowo na
1.- - -'i m ia s ta

Y.Tydzi.ał opieki społecznej i szpdtulniclwa magi
stratu alarmowany jest koi ueczroscią dostarczę-, 
nia pomieszczeń eksmitowanym

WYROK SMILRGł
Sad cikręęowy w WJtale na sesłi wyiamdowed w 

Postawach rozpoznawał apnawę nJ«iiiak'«5go Świecko 
wicza, oskairionego o wy.monuowunie swei rodziny. 
Wyrokiem sądu cakiainżony został skazany na karę 
śnŁanc* p itez  powiesizenUe.

STRASZNY WYPADEK W ŁODZI
W Łodzi w don v yray ul. Zawuózkiei 38, wyda. 

nzył się tragiczny Aytpadefc. Rnzy naipraęi© dołu kk> 
ac-zinego w tym dr.mu ulegli śmieirtelmemiu zatrucflu 
Jwiaj blacharze Lek Wezed jeigo pomocnik Kopel 
Igiełski. Świadek wypadbuu, Ibkaitor tego deun: R<v 
ziembiaiftt uśiłował ich Minować, ale równ ea u/teg* za 
tnmclu. Dopierc przybyła na miejsce straż pożarna 
w maskaci gazowych wydobyta i,,.|eszsaęfil£lwych, z 
których tyilU Rozeabtażta udaio się utrzymać przy 
Życiu.

TRAGICZNY WYPADEK NA ZABAWIE 
LUDOWEJ.

Z otoaBfl pońw: ęc«łia madktu na walcowuf br. Re 
na, di w Sosnowca odbywała ale zabawa ludowa, 
której nArakrtfa był. porf«y strażaków na dr ,bL_;h.

W pewnej ehŵ iS gdy na drahtaSe wysokość' 12 
metrów anajciowaS silę strażacy WtadyMaiw Slaboń 
i Władyatan. Gomółka. dtnahMa złamała słę a obai 
sśnai&cy ninęt na zSecndę.

W t« o >  grożnyrm jrz* s m t t  a  «n  do szpitala. 

o n  AR A IDIOTYCZNEGO ZAKŁADU-
Hsma wurszawailute donoszą: Staw&ław BnomUsze 

wNtó(Upowa V), bu cib0,ra, podczas libacji założył się 
z tooleym, że przoipłymA: Wisłę wpoprzek.

W nowa z« siw e kolegów BroniśzewsiM przybył 
na brzeg WLlsly, wpnost u i Ltsztuyńslrle^ zdSął ma 
ryoarkę i kam Mikę, poozem Jkmiozyl do wody. Zna 
jatSszy *Hę M śprdku mz«U poczuł nagłe, że silmy 
prąd wody wnosi go, a łednoczeście zaczął tracić 
siły.

Pinaez chwilę płynący walczył ;esucze z fa»ami, 
wreszcie Mczął ronąć i znikł z powerzchri1.

Na wAeść o- wypadku pospieszyił z pomocą poste 
nurnikowy komisariatu nzieoznego, pełniecy służbę na 
Wiśle wr pobfliż>r mostu Kiieribedzia.

Po krótko ' poszuikśwanaoh udał'' mu stę wydo 
być Brtmiiszww jk «ąo z wody, przyrzem naitychmiad 
zaczął stosować y stacJl środwl pawików-*. Nicstę 
ty, tfeJtowmla. te okazały się bezskuteczne.

Zmairły trajdazną śnderóią pozostawił toru I —wo 
/O dsieol.
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Ssnr ci i iód p o w s ze c ^p ^  
środkom  kemunlkacii

Niema *uż dzisiaj zakątka na św iedr, gdikbyl 
nie zcaiio aamoehodu, albowten wkracza on TrnSg 
ozie, wypierając dawno środki koaramlkaęji. Kio 
podróżował np. po Palestynde kilkanaście lot t« 1 
mu, a uda się tam obecnie, tan zauważy oJin-* / 
mią różnicę nietylko w wygflądzd: miast, lecz I 
dróg, dzięki pojawieniu się samochodów. Dawni 
cicha Jerozolima roi się dzisiaj od taksówek saj 
mnch od owych, a podroż od Damaszku do Bag- 
dadią oclbvwa się dzisiaj w  autobusach zamiast na 
wielbłądach

Liczba samochodów w Kairze i Szanghaju -w o- 
statnich latach tak wzrosła, te  miasta mają powa
żny problem rozwiązania iuchu kotowyj*c- Całe 
prowincje w Chinach pozbawione Uwi j koleiow yi: 
zmuszone do rozwiązania p  obiuuu komunikacyj
nego, poszły po linii budowy diróg bitych, celem 
uruchomifcuda komunikacji autobus owej. Dtnieje 
nawet projekt zbudowania wielkiej T.agTshrałi na 
szc-Łyde historycznego rr.uru chiskiego.

Według danych Biura Statystycznego General 
Motors, na wyspach Reunion, miejsca z«słanla Ab- 
del Krima, przywódcy powstańców nmrokaftsWcłi 
znajduje się 798 samochodów; a na wyspach 
Is andskl-rh, posiadających b irdzo niewielką ilość 
dróg prymlit' wnych fest 355 samochodów osobo
wych, nie licząc ciężarówek. Persja liczy dtasiaj 
4500 itamochudów Nawet Abisynja posbuła lOO 
samochodów. Po krętych, górskich droga h  skat 
G ibraltaru krąży 577 automobili. Pi -rtynae .0w ■ 
r.iet nie są pozbawione komunikacji samochodo
wej. Na drodze-' prowadzącej przez Saharę od Ran- 
goon do Mandolsy spotykamy wszelkiego rodizajiri 
znak: dnugowe. ostrzegające automobil i stów, a w  
każdej oazie znajdujemy stacja oenzynowe oraz 
stacje obsług General Motows, oraz Innych Hrm 
samochodowy h .

Z powyższych danych widzimy, że samochód sta 
Je sle tz lsla j nieoazownyii środkiem komunika
cyjnym tak dlia krojów o wysokiej cywilizacji Jak 
1 A a tych, kitóie dopiero poczynają korzysrac z do 
brcdirierjstw cywiUzaufi zacho- lej

STRASZNA ŚMIERĆ Nś ROOACH ROZJUSZO
NEGO BYKA.

W touwarliL. Kc lakiawszczyam. g-mdry RrawsKiei, 
(wwfow. wAe-ńskie' powtaibu oszm sńsU i®o zaszedł 
straszny wypadek. P«xkułao poien a b.idła z e rw ł fcę 
z uwżęzł nadzwyczad złośliwy, oononiyy byk. Rzndł 
•śę on na stojącego w pohUża Mkabała 'Jbaiioęwtezr, 
knoreyo pnzehJ regatnf, Niasci pn ie rzucając o ziemię 
tratował bód! : bvóoh obecnych przy wmadtau p« 
jtiiichów uaito nę zbliżyć do zrateirzęcia i H.alarmc. 
wało jedynie pob/slkidi miesizlkaAoóv, Zanim wszak 
te  pnzybyla p-wnoc, ciało Cbairikiew^za przcosTawfa 
łc oicropny otf az liezksztaJitmel masy

Z WIDOWNI W OiBJ]g!ClA. N IED ŹW IED ZI
W wędrownym cynkiu cyigańsiknm w Szamotułach 

Jedien z pnodukujących się ałedfwsed. > w yw ał się 
oonorcy I porwawszy 13 łertmtfe®o chłojpofl z wldown, 
pocizął z niim wyprawiać harce. Dope-o drwom do) 
zorcom udało się po pewnym oz asie wyrwać om. 
<J",iteŁ'o z przerażenia chłopca, z oojęć wesołegc mt 
si*, Ghtaj: nx nie doznał żadnych obrażeń.

WŁAMANIE DO KASY CHORYCH
Do budynku powiatowe! Kasy Chorach w Wte- 

Dozoe wiamaił stę Płowyfcrycl sęaawcy którzy roz
pruli kasę podręczną ta ty  pomocy raka i skradł 
1921 złotych.
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„Keren Tel Cha]"
Odezwa

Wtosną 1920 r. napadła tysiączna banda uz
wojonych beduinów na samotną kolonję w Tel- 
Chaj w „Galii haeijon". Garstka chaluców, 
składająca się z chłopców i dziewcząt broniła 
osady — Józef Trumpeldor był na ich czele. 
Padł Trumpeldor wraz z siedmioma towarzysza 
ml na tej placówce, a między niemi dwoje dzie
wcząt. Lecz Tel-Chaj uratowano dla kolonizacji 
żydowskiej w Erec.

Ten tragiczny epizod był tylko iednem ogni
wem długiego łańcucha podobnych wypadków, 
które ciągną się z małemi przerwami od pogro
mu w Kiszyniewie w 1903 r. do ostatnich krwa
wych zamieszek w Palestynie. Wszystkie te 
wypadki wskazują na jedno, że wszędzie tam, 
gdzie na żydostwo czyha niebezpieczeństwo 
gwałtów i rabunków, tam najważniejszą może 
częścią wychowania żydowskiej młodzieży jest 
jej fizyczne wyćwiczenie i przysposobienie do 
obrony żydowskiego życia, miena i godności.

To niebezpieczeństwo, jak czarna chmura za
wisło nad iiszuwem palestyńskim. Byłoby zbro 
dnią zapoznawanie tego niebezpieczeństwa, o* 
raz zamykanie oczu na rzeczywistość, która ka 
że nam być gotowymi do obrony.

Jesteśmy pełni podziwu dla bohaterskiej sa
moobrony w Palestynie. Lecz nie wolno nam za 
pominąć, że bohaterstwo samo nie zawsze wy
starcza dla obrony własnego mienia i życia. By 
móc skutecznie oprzeć się bandytom i chuliga
nom, trzeba się nauczyć pewnych niezawod
nych sposobów samoobrony; szczególnie jest 
tu koniecznem wyuczenie się dyscypliny, przy
zwyczajenie się do działania równoczesnego, zl 
mna krew i szybkie wykonywanie rozkazów. 
Tego wszystkiego dokonać może ćwiczenie pod 
kierunkiem wytrawnych, fachowych instrukto 
rów. Jednem słowem — godna zaufania samo
obrona potrzebuje przygotowania i nauki. Ta
kowej nie można zastąpić, ani zaimprowizować.

Sport jako taki, jest u Żydów już dość popu
larny. Lecz choć posiadamy dużo rozmaitych 
klubów snortowych. z których wyszło mnóstwo 
wybitnych piłkarzy, tennisistów itd., to jedna* 
ten najważniejszy bodaj rodzaj sportu, który z 
punktu widzenia narodowego mógłby być rze
czywiście najużyteczniejszy, to tak zwany 
„sport obronny" (Abwehrsport), w naszych ży
dowskich organizacjach sportowych kompletnte 
nie istnieje i stąd pochodzi owe niestety w życiu 
codziennem częste zjawisko, że nasi sportowcy 
w potrzebie samoobrony są na równi z innymi 
zuoełnie bezradni.

Pierwszym krokiem do usunięcia tej anomalii | 
byłoby stworzenie jednolitego przygotowania i 
do samoobrony wśród żydowskiej młodzieży, !

mającej zamiar wyjechać do Palestyny, to zaś 
może się stać tylko przez powołanie do życia 
centialnej szkoły instruktorów ala fizycznego 
wychowania żydowskiej młodzieży.

Zadaniem tej szkoły będzie dostarczanie dla 
żydowskich organizacyj sportowych wszystkich 
krajów instruktorów i kierowników, którzy ma
jąc poza sobą taką szkołę, zapewniliby tym o r  
ganizacjom pewną jednolitość, planowość w 
przygotowaniu samoobronnem, a nadto byliby 
złączeni wspólnemi węzłami hebraizacii z na
szymi pionierami w Palestynie.

Do założenia takiej szkoły koniecznym jest 
odpowiedni obszar gruntu pod obóz, jakoteż 
wyposażenie w różne przyrządy dla wszelkie
go rodzaju sportu. Wreszcie koniecznym będzie 
persona! nauczycielski, który składałby się tyl
ko z wybitnych specjalistów w różnych dzie
dzinach,

Żydowskie organizacje sportowe różnych kra 
jów zostaną zaproszone, by wysłały swoich naj 
lepszych członków do tej szkoły, gdzie zostaną 
w sposób jednolity i celowy wyćwiczeni.

Lecz wykonanie tych wszystkich planów Jest 
połączone z kwestją zapewnionej finansowej ba 
zy, bez której ciągłość i owocność pracy in
struktorskiej, obliczonej wszak na zaopatrzenie

TARNÓW
(Kor. wi.) Podobnie jak w wszystkich innych 

! miastach Zach. Małopolski odbyło się u nas w u- 
i biegły czwartek w sali Safa Berura wielkie 

zgromadzenie protestacyjne przeciwko ogranicze
niu imfigracji do Palestyny, zwołane z inicjaty
wy Organizacji Ogólnych Sjonistów, Mizrachi, 
Sjońskiej Partja Pracy Hitachdut, prawicy Poalej 
Sjoo, miejscowego oddziału Ajencji Żydowskiej 
i Organizacji Kobiet Nar. Żyd. „Wizo" W zebra
niu wzięły udział szerokie warstw y ludności ży 

| dowskiej, które w skupieniu wysłuchały znakomi
tego przemówienia to w. J. Neigera, poczem tow. 
H. Sptelman przedłożył odpowiednią rezolucję. Re
zolucja została przyjęta przez aklamację i  prze
słana do Komisji Mandatowej Ligi Narodów w 
Genewie i do rządu angielskiego w Londynie.

Nadlto odbyło się w sobotę dnia 31 zm w sali 
Braunów imponujące zebranie protestacyjne mło
dzieży sjońskiej przy masowymi udziale całej 
młodzieży żydowskiej W zebraniu wzięły udział 
wszystkie organizacje młodzieży sjońskiej, a mia
nowicie: Akademicki Związek Sjonistyczny „Ach- 
diut‘‘, Brith Trumpeldor, Cejrej Mizrachi. Freihajt,
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licznych żydowskich centrów sportowych w wy 
kształconych instruktorów jest nie do pomyśle
nia. A takiej bazy finansowej dziś zupełnie nie
mą.

Dlatego został powołany do życia fundusz 
centralny ,J(eren Tel-Chaf, którego głównem! 
celami według statutu są:

1) Stworzenie centramej szkoły dla przygo
towania instruktorów di a sportu żydowskiego.

2) Materialna pomoc dla poszczególnych o r  
ganizacyj sportowych (celem nabycia placu ćwl 
czeń, przyrządów sportowych itp.).

Kerett Tel-Chat będzie prowadzony m  ściśle 
bezpartyjnych podstawach. Fundusz ten, wedle 
jego możliwości finansowych, będzie wspoma
gał każdą organizację sportową żydowską, ktfl 
ra spełni zadość następującym dwom warun
kom:

1) Do organizacji będą mogli być przyjmo
wani Żydzi 7 wszelkich warstw i sfer społecz
nych pod jednym warunkiem: uznawania Ide* 
alu narodowo-żydowsklego.

2) W programie sportowym tej organizaci! 
będzie uwzględniani" sport obronny, zgodnie z 
ustawami odnośnego pulLtwa.

Prawnym instrumentem tego funduszu iest 
angielskie towarzystwo z ogran. poręką pod na 
zwą „Tel-Haj Limited" z siedzibą w Londynie!, 
zarejestrowane w Londynie 16 stycznia 1929 r. 
pod Nr. 236.751.

Pierwszymi członkami Rady nadzorczej fun* 
duszu są: Włodz. Żabotyńskl, pułkownik Patter 
son, Majer Grossman, J. Judges.

Goraomja, Haiooar Harwirt, ria*xam«r łiacadr, U« 
chaioc, Młode Wizo i ZMR. Menom W tłuad ppe- 
zydjum weszli tow. H. Spielman, jako przewod
niczący oraz tow. Osterweil, Ktepped, Beck, Stanku 
Bursztyn, Bienenstock, Haber, Dresner, OtrecMP 
tzerówna i Braun jako przedstawi/desie poszczegól
nych organizacyj. W gorących słowach pretozto- 

i wali przeciwko zamknięciu imigracji tow. H. StpUt 
I man, Glas, J. Grńnberg, I. Keitsch, M Scfalweber 
j i A. Fuss nadto zabrał głos przedstawiciel ,e ve- 

go Poalej Sjonu p. Biituier. Rt®oiue(ja iprtseAożdna 
przez tow. J Bdenensfockp została przyjęta przez 
aklamację. Na znak protestu złożyła org. Hasao- 

! mer Hacair zł 100 na Żyu. Fundusz Narodowy, 
wzywając wszystkie inne organizacje mladadedy 
do złożenia odpowiednich kwot na rzecz ŻFN. Od
śpiewaniem Haitikwy zebranie zakończono.

Oba zebrania imały nader poważmy i apokogny 
przebieg.

JAROSŁAW.
(Kor. wł.) We czwartek ub m. odbyło się w na- 

! srem mieście staraniem Zjednoczonych Orgamłza- 
; cyj Sjonistyczmych zgromadzenie protestacyjne w 
i w sali Jad Charucim, które ściągnęło wszystkie

Żywiołowe protesty przeciw wstrzymaniu imigracji
do Palestyny

OS/P DYMÓW

W wagonie II klasy pociągu posp. Wiedeń-Ber 
lin siedzi pewna młoda fascynująca dama obok 

35-letniego mężczyzny o ciemnych małych oczach 
i śnieżnobiałych zębach. Pociąg przejeżdża poprze 
piekne okolice Austrji, które szczególnie w ma 
ju tak bardzo urozmaicają wzrok. Słońce skry
ło się już za horyzontem i w półmroku, jaki o- 
garnął słabo oświetlony przedział, twarze po 
różnych wyglądają jeszcze bardziej tajemniczo. 
W kącie zasną) jakiś łysy jegomość. Naprze
ciw niego chrapie głośno jakaś starsza jejmość.

Tłumiąc swój basowy głos, młody pasażer 
żwraca się do swojej sąsiadki:

— W chwili, gdy weszła pani do wagonu, Ja 
kiś prąd przebiegł po moim ciele. Czułem, że 
Jest to decydujący moment w mojem życiu. Pa
ni jest taka inna, niż wszystkie kobiety. Pani 
ma coś hypnotyzującego. Słowem — iest pani 
kobietą, o której od dawna marzę...

Zamilkł i zwilżył językiem wargi. Tym tonem 
Przemawia bowiem już od dwóch godzin, nic 
Męc dziwnego, że wargi mu wyschły. Pozatem 
chciał również dać swej sąsiadcze okazję do 
Przemówienia. Miły dźwięk jego głosu podzia

łał widocznie na nią, gdyż odparła sizeptem:
— To ciekawe, proszę, mów pan dalej...
— To jest więcej, niż ciekawe — oapan je

gomość. zadowolony widocznie z jej odpowie 
dzi. — Powiedziałbym raczej, że jest to prze
znaczenie. Niech pani sobie wyobrazi, że w«a- 
ściwie miałem zamiar opuścić Wiedeń jutro, to 
jest we środę. Ale jakiś głos mi poradził we 
śnie: „Wyjedź o świcie. Wstań natychmiast i 
spakuj swe walizki". W dodatku miałem do za
łatwienia w swym banku bardzo ważne sprawy, 
chodziło o 30, nie o 40 tysięcy... k

— Szylingów?
— Tak jest, szylingów, ale mniejsza z tem 

„Zostań — tlomaczyl mi rozsądek — wyjedź 
jutro, we środę". — „Spakuj natychmiast swe 
walizki" — radził znów ów tajemniczy głos. 
Tak minęła cała noc. O 6-tej nad ranem wysko 
czyłem z łóżka, szybko spakowałem walizki, da 
tem szoferowi 10 szylingów napiwku i oto te
raz siedzę w pociągu. Pani weszła do tego prze 
działu i zapytała, ozy jest wolne miejsce. Przy 
pierwszym pani słowie poznałem odrazu. ie  to 
ten sam głos, który radził mi wyjechać i po
wiedziałem sobie: „Tak, ta kobieta jest warta 
20.000...

— 30.. — poprawiła młoda niewiasta, zado
wolona z komplimentu.

— Ma pani rację, tyle mniejwięcej... — od 
parł uradowany jegomość. Najdziwniejsze jest 
jednak to, że nigdy w pociągu nie wszczynam ro 
zmowy z kobietami. Podczas podróży rozma
wiam zazwyczaj tylko ze sobą. To mi doskona
le robi. Gdy wracam do Berlina, przyjaciele mó 
wią mi zawsze: „Jak bardzo się zmieniłeś, two
ja twarz stała się o wiele ciekawsza"...

— To jest nadzwyczajne...
— Prawda? Ale muszę pani powiedzieć, że 

nie żałuję, iż tym razem odstąpiłem od swej za 
sady i wszcząłem z panią rozmowę. Odwrotnie. 
Jestem szczęśliwy. Gzy pani mi wierzy? Czy 
pani jest również tego zdania, że to spotkanie 
nasze nie powinno być ostatnie? Dlaczego pan) 
nie odpowiada?

Wahała się przez chwilę. Potem rzekła sze
ptem:

— Dam panu odpowiedź, gdy będziemy w 
Niemczech.

Odpowiedź ta zdziwiła go nieco, uśmiechnął 
się jednak zadowolony.

— A więc za trzy kwadranse mogę liczyć na 
pani odpowiedź.

— Za trzy kwadranse będziemy już przy grfc 
nicy?

— Tak Jest, przejeżdżamy obecnie ostatnią
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żenia protestu przeciw cźtatokn ża ry , Jm. s in a
sządu angielskiego.

Po wyborze prozydijium w  osobach D ra Rossber- 
gcra (ogólny sjonistŁ), M. Reicha (kizracni), Hal- 
btrstam owcj („Wizo"), Leiba Metz&era (Poale 
Sjon) i C har/tana (rewizj.), przemówił jako pierw  
sry prezes Org. Sjońskięj w Jarosław iu Dr Spatz, 
k tery  w dłuższym głęboko ujętym referacie przed
stawił zebranym rozwój jy ś li poiityid paJestyń 
■kiej od jej zarania aż po ostatnie ozasy, wzywa
jąc wszystkich do ^jednoczenia i wznraian: j p ra
cy dia Erec. \a„tęp>nde przemówił wiceprezes gmi
ny żyd. Dr. Ettinger, oświadczając, :że gmina ży
dowska w Jarosław iu wspólnie ze wszystkiemu 
gminami w Polsce w yraża protest przeciw o sta t
nim zarządzeniom AngłjŁ Po kolei przemawiali 
pp. Szymon Spigel imieniem Mm-achi, Dr. Blil- 
menfeld imieniem Poale Sjonu i Dr. Hornik in.ie- 
niem HitacLiutu. Wszystkich mówców wysłuchali 
zebrani z niezwykłą powagą Po odczytaniu ;ezo  
lueyj, które przyjęta wśród burzliwych oklasków, 
zamknął zgromadzenie Dr. Rossberger krótkiem 
przjn.ówieniem, poczem zgromadzeni zaintonowa
li Hatikwę. Cm)

BRZ0ZÓW.
(Kor. wŁ) W ubiegły czw -rtek odbyło się w na- 

6ze>bi udeście masowe a«,romądzeiue publiczne rwo 
łame przez Komitet Lokalny Org. Sjon. celem za- 
pren. stawania przeoiw tymozasoweiua wstrzynm - 
niu imigracji chalucowej do Palestyny.

Zgromadzenie, w którem wzięły tłumny udział 
wszystkie w arstw y ludności żydowskiej naszego 
miasta, miało przebieg niezmiernie imponujący.

NuJeżr aa w^epie zaznaczyć, że Kraków grał 
przeciw rep-ezeotaoi Węgier, a uie Budapesztu. 
Kraków założył ostry protest przeciw ta- 
Uunu iratotorwaraói uutraiieju „miast". Protest, który 
mteł duże w<loJr; powodizema co-fenęte tylko pod 
xym warunkiem na prośbę oTgam fcafijjów, że Zwią
zek: M-CjaLre ogłoś w  prasie, ze gra.!;śmy przeciw 
feprezenta.u Wi.Bic..

Dicżyoa K iakw ska grała w składzie następu ją 
cjom: O.tttiowsk (po pauzie Koźmin) Pychowski 
(zastąpiony na 20 mknat pnzęz Nowaka), Skrynko- 
wJcz, BajoreiŁ K r;krezyk I. Mys ak, Czulak, Wę- 
ctowstci, Revmant itessdk, Sciborawsk

Rr^ebie* gry nrtosjół nie był emocinimiiąry. Roz
poczyna B rijp es ji piętonym atakiem. Już w 8 mej 
minucie st>r-:eD Markos lekko ze skrzydła Oftńno- 
wsfcl ma pdkę w -ęfcach i wpycha ją sam to bram- 
Int, Budapeszt pr„ wadzi 1:0. P erwszy ten zawinio 
■y przez bramkarza goał, deprymuje Jirużyne na 
dfaższy czas. W. 14 minucie strzela ?edi1a cek iwe- 
odbronrae w pnpi/ecżke dołwja nadlatujący Sem- 
nfea; 2:1, Iw&z ćooiJbro drużyna zbie.a siły i r  ze 
naprzód. Re,mar prora aozł taiłka ładmych ataków. 
W 18. miiur e strzela Kossak z woinego z oikoło

y - ja i  -tTneraŴ .! KorauteD lokalnego Di J. Schae- J 
dbter, poczem referowali Dr. H. Fett, Bernstein 
(Mizrachd — Palestyna) i Dr. S. Herzig imieniem 
kahału. Z przemówień mówców przebijaki silna 
w iara  i optymizm w zwycięstwo nasze/ idei. Zgro
madzenie zamknięto uchwaleniem odpowiedniej 
rezolucji i odśpiewaniem Hatihwj

Onngda/ przeprowadzono n nar akaję na „Kereh 
Hajessod" przy współudziale delegata centrali 
krakowskiej toW. Gin en a. Akcja, przeprowadzona 
przez Komitet w  składzie: Dr J. Sdhaechter, Dr. S. 
Herzig i Dr. H. Fett, zakończyła się pełnym sukce
sem Zebrano deklaracje na penad 200 doi , przy- 
czen. poW limą część tej sumy odprowadzono w go
tówce.

Akcja szeklowa znajduje się w pełnym toku. 
Kontyngent został już osia^iię ty  porzyczem chara
kterystyczne jest pozyskani* wielkiej ilości no
wych szeklowców w stosunku do zeszłoroczne/ li
sty.

Zt stowarzyszeń najsilmierj rozwija się związek 
sjonistów- rewizjonistów, który w krótkim cs a- 
sie stał się najsilniejszą placówką młodzieży sjofi- 
skiej w naszem mieście. (Sco.)

STRZYŻÓW.
(Kor. wi.) Dnia 2h ub m odbyło się w naszem 

mieście zgromadzenie protestacyjne p rz e c iw n o  
, czasowemu zawieszeniu imigracji do Palestyny 
j przez rząd angielski. Liczjien.il zebraniu, które od

było się w dużej synag-jdze, przewodniczył tow.
| A. Diamant. Po wygłoszeniu przemówień tow. A.
' Brawa i H Szapiry, zerwani przy]ęj.; jednogłośnie
■ znane rezolucje, które przesłano do Rady Ligi
■ Narodów i rządu angielskiego (Ch. b.).

40 m. pod ai,.ą poprzeczką najpiękniejszą h-iafrikę 
dnia. Pub!tein|R>ć a.plaudiuije -Um̂ ą chwilę. Drużyna 
nasza roza uimw; ma prze naprzód pomoc oprzytora 
niala, zdajs ę . żt lada chwila przyjdzie wyrówna
nie. W 23. r.iwiuc c Wę^Jo v. sk jes, sarr. przed bi em. J 
ką, strzela po-^ęznle... w poprzeczkę 'eszcze kńłka 
strzałów K>ssoka ‘aipie dc-shonałe dysiponow^any 
Acht. W 43. m.nu» e sśizela Semoutir 3-cią unarnkc, 
którą Otftoo-wsk. rd-wnież iekilco mógi trzymać.

Po pauzie zui-ełna przewaga pr.łeSfOnis-tów. Już 
w 4. m m ;  u polo yżiszr Acht stosunek do 4 1, z sil 
negc sitrzai*. b eznego. Myslak n.e leat w stanie Już 
wiecej trzy-nać tej,c lotnego skrzydła krtó.rj juf po 
kilłkiu mttaii <h pr ^wyższa bramku do t-cat W 'ym 
momencie kapinn związkowy znucciia zuipełn o zde 
prymo w an ;go z-it erwowanego Ottiir.owsk <=go, ale 
i Koźmin, kk ?'W!iek łapie przytomnlfc kiSk.s strza
łów. pizepr.rzcyi r&tatin.ą bramkę, strzelona przez 
tegoż Mark sa.

KRAKÓW  -ZAGRZEB 5:1 f2:0)
itzaeń finałów zgromadził około żO tysięcy wt- 

diiów. W teamie Krakowa aa prawym łączniku 
gra Malczyk, w  pomocy Chruściński na środku, 
Kotlarczyk II na prawej i Koźmin w bramce. Od 
pierwszej chwili i i ju i je  Kraków inicjatywę i na-

Nr 1 «

Środa, 4 czerwca
Kranów 312N). 11 '30: PAT. (Przegiad prasy). 11*58 

Sygnał, hejnał. :?T5: Gramokm. 1310- Xo*nun. me 
tear. 15: Kamur.'. gospod. -6T5 LHr dzicoi ,2 « o o e  
Święta" — „Zagadki i sizairady — p. H. L td o t t  
16*45: Grąm->io:i. 'V 15: „Koń polski w żyd. dk« 
niyoh wieków" — wy.gł. Dr. Z. Jaworski. 17‘45: K u 
cert z Warszawy tScluibant, Waigner. Różyctt). — 
17‘45: Odczyt p. i. „O zawodzie prawniczym** —* 
wygf. Dr, J. khig.iip. 19*10: O-ełda zb'żowa 19*25: 
Prasow y dziennik radjowy 19‘40 Kwadrans h mt* 
oerski. l-oo.s. • \ . : :. K > ^ .ł ■ .? ;*• • og ;u ton.at
„Czy Polsna jest krajem rolniczym, czy prsem ysta 
wyim" — lift. T. ZŁiHCujski i radca Al. O M M itl. 
20‘30: Koncert w.rczonny (KjniagYnin (tpierwl, Ja r  
Hotrr-nn (fortep.). Ortnick1 (aiKomp.). 22*10: Pe^alCNk 
Koniu.i. 23: Muz. ram. 24: Hejnał.

Poznań (334‘3) < 4: Gfiełda. 20‘30: Miuz. lekka 
Katowice (408 7 \ 12‘05: Grajnoioin. 13‘lu. K om a. 

meteor. 18*15: Dla Cizieoi (ip. Kraków). 16*45: G num  
foa 17‘-5: Faljefon 17‘45: mneyika h a lft 18*aó‘ Roc 
m: litości. 19‘05: G< c .i A powieść* 19*20: „Ze ÓW Ji 
ta" — wyg*. Inż. St. Nitsch. 19*46: Komin. a n t .  
20: Kom. woj. kom truiryst. 20*05: ,Z  panteonu ryoer 
sJoego diuoha" — Kj*. R. Sumowiski. 20*30: Koace>* 
(p. Kraków). 2! TO Kwadrans Jiter. 21*25: d. o, kon 
certa. 22*10: Fołteicn. 22*25: Nadprogram. 23: Skrz. 
pocat.

Lwów (385*1). ,1*30—24: p. Kraków 
Wiedeń (Sl6MV 72: Kapela de la Gerda. 21: Mw, 
Budapesz (550). 17*30: Muz, 18 45: Koncert. 
Kdalgswuste.-hausea (1635). 20*40: Berlińskj lowar 

uet smycateowy.
Paryż (1726). 21. Koncert.

daje grze szybkie tempo Kilka wypadów Zagrze
bia kończy się na kamerach. W 14 minucie Rej- 

. mara wypuszcza przed siebie Kossoka, który Kilka 
kroków prowadzi piłkę i strzel £ nieuchronnie w  
p raw y , róg Pi owadzimy 1 :0. W 38 minucie z po
dania Rejrr.ana. Kossok strzela nieuchronnie dru
gą bramkę. W ostatniej minucie ratuje noi/rze 
dysponowany Koźmin robinzonadą.

Po pauzie Zagrzeb prze naprzód, chcąc konie
cznie zrehabilitować się po wyniku sobotnim Już 
w 2-giej minucie udaje się -v sytuacji podbramko
wej strzelić lewemu łącznikowi jedyną tranikę 
dla Zagrzebia Trzecią bram tę strzela znów Kos- 

| sok z podania Czulak—Malczyk. W 18 minucie pu- 
I ćłuje Malczyk z kilku metrów ładnie podaną piłkę 

przez Sciborowski ego Sil ny strzał Babica w 23 
minucie łapie Koźmin łaiw o Czwartą bramk“ 
strzela Malczyk z podania Czulaka. ostatnią Rej- 
man dalekim yolleyj Drużyna krakowska gi-ała 
bez słabych punktów Najlepsi na boisku Kossok 
i Malczyk.

WYNIK* ?AWODÓW LEKKOATLETYCZNYCH 
WAWELE

1(K oi: >3 rie: 1AZS) 11.8, U. Stała (Włuwel),
III. KJagsbrunr (JóaJdkałn)

400 m: Kocarz (WaiweJ) 54,2, II. State. III Klags. 
bitum.

800 m: Koster*, 2 n.in, 78, II. Goicfimger (MaŁka. 
jtŹ  III. Gor/cński (Wiisła).

1500 m: Ejifka (W awd) 424.4 nowy rek. oto ., 
II UutfdtKuer o dłoń. III. GorzeńsfcL 

5000 m: Czjjjbak (Waweł) 1629,4 I1 FjaiSka 
III. Motyka (Legia'/

Rzut dyskirm- f  luirek CAaiwei) 36.20, II. Bakei 
(Wisła), D? KoThei (Lesia).

Rant osirzapeai I. Kądzieława (W'sJa) 48.77,
II. Ghmlei (Cracov.a), iH. Turek.

Poz-a k< nfcursem Kadzie law? 51 V i pól.
Pchnięcie kuCh I. Leszek (AZS) 1125 U. Turek

III. Sdfoio W s ia ł.
poza kankirsem Leszek 11.99 nowy rek. otor.
Skok w daJ- I. Chmel (Cr.) 6.44, Q. Rekadd (Wi 

sta), III. S ala (Wawel).
Poza bofcuirser skoczył Nowos etefci 6.94 i 6.98 (!!) 
Skok w wyż. I. Sclpto (Włsia) 169 i pół. Ił. CinutJ 

167 f p«, Ul. S*a!a.
Skok o ty cace: I. Sftal* 2.75 H, Hetpe (Oracor

rta).
Rzut n d > ^ r  S raa rek  (W w n« 2 .82, Ł  M W e 

lewa, IB Turek.
Sztafeta 4X100 bu L WtKa 48*8, B. B M  

MaldkaM z t y ń m  licowana.
Sztafeta ołf.i.pite*: l  W awel w  C M k - U W . f t  

Mateats OL W m l SL

s ta c ję  przed granicą.
Pociąg zwolnił biegu i zatrzymał się na ja

kiejś malej stacyjce.
— Czy można byłoby tu otrzymać winogro

na? — izapytała nieco zakłopotana.
— Winogrona? W maju? Wątpię, ale spó* 

buję.
Nie narzucajac nawet palta, wyskoczył z wa

gonu. Oczywiście, że winogron w tym czasie 
nie było. Zanim jednak skonstatował ten fakt, 
upłynęło 5 minut. Pociąg był już w ruchu, gdy 
wskoczył do swego przedziału.

— Winogron niestety nie mogłem dostać, ale 
były pomarańcze, czy mogę panią poczęstować?

— Dziękuję bardzo — odparła, biorąc do ręki 
pomarańcz.

Jegom >ść znowu zniżył swój głos. Znowu za 
czął mówić bez przerwy: Istnieje miłość z p ier 
wszego wejrzenia. Od 9 roku życia tęsknił do 
takie.i właśnie kobiety, z jaką roZrnawia w tej 
chwili. Przeczuwał, że spotka ,ią w pociągu. — 
Nie chodzi mu o 10, 16 tysięcy — szylingów o- 
czywiście ,i...

Pociąg zatrzymał się znowu i rozmowę mu
siano na chwilę przerwać gdyż w tej chwili weszli 
urzędnicy celni, celem sprawdzenia paszportów 
! przedmiotów nadających sie do oclenia, a więc 
tytoniu, spirytusu, jedwabiu itd.

— Nic nie mam, jestem niepalący — oświad

czył jegomość.
Młoda niewiasta tak była zajęta rozmową, że 

nie zauważyła nawet wejścia urzędników, po
trząsała tylko pflzeczącc głową. Przejęta jego 
oświadczimami, prosiła...

— Mów pan dalej, słucham pana...
On zapalał się coraz bardziej': Będzie jej wier 

ny aż do grobu, a jeśli to możliwe nawet i po 
śmierci. Albowiem ona jest pierwszą kooietą, 
która...

Pociąg znowu ruszył. Młody jegomość prze
wal nagle potok swych słów

— Jesteśmy już w Niemczech, czekam na od 
. powiedź, pani przyrzekła..,
i — Tak jest — odparła młoda niewiasta — ale 

przedtem niech pan będzie łaskaw zwrócić mi 
I moje koronki.
j — Koronki, jakie koronki? 
j — Schowałam je do pańskiego palta, gdy ze- 
j szedł pan do bufetu po winogrona.
I — Bardzo panią przepraszam, ale czemu pa- 
! ni ukryła akurat w mojem palcie? Gdyby rnzę- 
j dniCy znaleźli, cóżby wtedy było?

— Ach, sądziłam, źe pańskie palto jest naj- 
i bezpieepniejszem miejscen, Gdyby nawet le 
' znaleziono, wykręciłby się pan z pewnością * 

tej sytuacji, gdyż po tern wszystkiem. co pan 
i mi powiedział, zrozumiałam, że pan umie śwte* i 

tnie kłamać^.

ZE SPORTU

Kraków  w  turnieju wiedeńskim
KRAKÓW—BUDAPESZT 6:1 (3:1)
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Z  Izby K zB n M n fc zB j w krabPv>tB
(V? dniu 28 ub. m. odbyło się plenarne Zebranie 

tzby, na któiem prezydent p. Wolny złożył apra- 
Wczuarae z czynności Izby za czas od 31 marca br. 
Ig od ostatniego zebrania. W porządku dziennym 
Wybrano Członkiem Zaiządu w miejsce zmarłe
go śp. Niedzielskiego — Antoniego Jarosza, s ta r
czego Cechu Kapeluszników w Krakowie, dalej 
postanowiono odntość się do p. ministra Przemy
słu  i Handlu celem uzupełniania listy rzemiosł 
Rawwtuiiri a to: farniarstwem, instalatarstwem , e- 
lektrotechinictwem, wodociągowem, kominiar- 
*twem. poLostnictwem, mechanicitwem pr* ryzyj 
nem i monterstwem mechaniczno- satnochodowem. 
Na«ięp>.ie zebranie wypowiedziało się pczeciw re- 
guilowaniu tarytaiiii maksyma]nemi cen na piz?- 
tw ory mięsne i mączne. Postanowiono wspólnie 
z iuinemi Izbami dążyć do zniesienia tych przepi
sów jako nieuzasadnionych dzinejszemi stosun
kami popytu i podaży. Wkońcu dla utrzymania je
dnolitej linji wytycznej wszystkich Izb ustalono 
taksy egzaminacyjne ula wszystkich egzaminów.

Siirowe zarządzenia w sprawie sprzE 
daiy ntBbozwolonyrh leków

Mfnilsitorsilw© Si-raw Wewnętrznych wjdało no
we przepisy w sprawie niitdiuziwołoriych dio obi ofu 
leków i speeyiików. Niiejledniofkiroitoiie umzęjy woie- 
wódzlciie nadtyłają dio działu ahemj. Puńatwmego 
Zakładu Higieny, próhy niiledloizwo.ioiiych do obrotu 
lefców, nie wskazu.ąc, w Jalkita celu badiauij> ma być 
dokonane. MSW wyjaśnia* io z reg iły wszelkie za 
hnoasiOiue leki powinny być zuIMa  *>. winnych stpize 
dąży, bąćś nrzediowywianiia w cejm sprzedaży, nale 
żv pociąjsinąć do r dpowtodziailiriiości sądiowc kamei.

Nauomiast kon, i cizność cczeprow lajdzęrjja amrazy. 
zabronionych spetyiioów, Jest wskazana, gdy za
chodzi podejrzanie, że zawierają one w sobie sfcuc 
nfld odurzające lub trujące, co po w,-doi: e Jnną Kwail 
ftkację pnzeslęa3s.iw£u W tych wyipadkiarh dNał che 
mii Państw owego Żaki idu H yjeny przepnowadizi 
fcaczegiółlowe amailry.

Równocześnie wiadize nadzuicze poleciły zwróci 
uwagę na kosmetyki, kitóne r.ieityilko przeznaczane 
są dio pielęgnowtinia, czyszczenia lub fipSeKsizenta. 
ale mo«ą posiadać własności; lecznAze i Jaiko takie 
mus<zą być poddane należytej kontrołt.

Ta‘emn*cza zbrodnia w Krakowie
W poniedziałek i> godz 20‘26 zgłosiła na II. Ko

misariacie poiicii Marja Bacówna (lat 211 kiaw- 
cowa, zam. przy ul. Tadeusza Kościuszki I 76, ja 
ko suhlokaitorka Marji Zielińskiej, że gdy powró
ciła przed chwilą do mieszkania Zielińskiej, za
sta ła  ją  nieżywą ua skrzj ni obek pieca, zaś w n ie  
szkaniu zauważyła nieład. Organa śle icze stw ier
dziły na miejscu, że zmarłą jest Marja Zielińska, 
la t około 70 licząca, żebuaozka. Zielińska z pierw
szego męża Włochowa, zaś z dirnjiego Waligór- 
ska leżała w ubraniu na skrzyni na lewym boku 
zwrócona tw arzą do pieca.'Na szvji z prawej stro
ny ^twierdzono dwie ciemne pi im ki oraz na 
skrzyni wyciek krwawej cieczy z ust. Przybyły 
ba miejsce lekarz obwodowy dr Komorowski 
sttwierdził śmierć, poczem zwłoki przewiezione 
do zakładu medycyny sądowej Przyczyny śmierci 
dotąd ustalić nie zdołano. Na miejscu obecny był 
także prokurator dr Michałowski i sędzia śledczy 
d r W asilew ski. Przy zwłokach Zielińskiej znale
ziono ukryte na piersiach za bielizną i zawinięte 
IV szmatę 45 zł w banknotach Dochodzenia w kie
runku wyjaśnienia przyczyny śmierci prowadzi 
■Wydział śledczy policji krakowskiej.

Śmierć ćz ecka w płomieniach
W niedzielę drnia 1 bm. o godz. 22-giej w\ bujahł 

pożar w zabudowaniach Józefa Cloda w Kunowie 
pow. nowosądeckiego, któi y zniszczył stodołę, szo 
tę na nai zedzia rolnii ze i dach nad stajnią. Na 
strychu nad stajnią spał syn Głoda IMchał (lat 12) 
który nie przebudziwszy się, znała d  śmierć w or 
6nlu Ogólna szkoda wynosi 1500 zł i jesl nokry- 
k  ubezpieczeniem. Przyczyną pożaru było praw
dopodobnie porzucenie niedopałka papierosa.

Znow u śmiertelny wypadek przy pracy
Trzy fatalne wypadki przy pracy.

Wczoraj przed^oJpidiueiirr zdarzy/ *iv ua Zabłooiu 
straszny wypadek. Zajęty przy wykopywaniu sto- 
dni na parceli budoiwuaiiei 60-ieitaiii atodrtarz Aiblń- 
ski został zasypany ziJeomą. Zanim aawezwana na 
miejsce sitraż pożarna zdołała odik^ać ofiarę v y -  
padku. Altoiń jK poniósł śmierć wdeutek udusizanfia

W  kamii en ;W omach firmy LŁan w Bonarce ułegl 
wczoraj popołudniu złamaniu rneg* rohoiiimik Ignacy 
Giieak (lat 63) 'wsikuitoik przysypania Jemią.

Wreszcie o gcdsM© a popołudniu zajęty pnzy na 
prawie ukfcy Oerliriudy 61 ttiearut Józef Graesfiak dlo- 
stał s.ę wskutek spłoszenia k^wis pod wóz cfięiaro 
wy i przygndeaony woiżeri- doznał zł aa,,anta kilku 
żeber oraz ilnnych obratżeń Koń spłoszył się na wt 
dok waica drogowego. Ofiary Łi©e»ac«,ęśli.wych wy 
padków opatrzył lekarz pogc„oiwfta Tatankow^o

— NOCNY DYŹDR APTEK. Dziś w  nocy z Sr© 
d /  na czwartek maiją dyżur apteki: Ryinek A—,B 43, 
ul. Gertrudy 1, Krowoderska 1% Konopnickiej 1, 
Krakowska 9 i Brodzińskiegio 1.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Maksymilijan Józef Ziomek, członek redakcji 
„Czasu1* uzyskał na U. J tytuł doktora praw  we
dług ..owej ordynacji studljóiw aa  podstawie p ra
cy „Statystyczne studija rad  polskiem wychodi- 
twem ozasowem do Niemiec1*. Promocji dokonał 
b. min. prof. Kumanieckd.

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. Pod przewodnic- 
clwom p. o. dyrektora W. Niedzieli odbył się w 
gimnazjum VI. w Krakowie na Podgórzu ustny e- 
gzamLi dojrzałości w termiinie od 19—22 maja br. 
Egzamin złożyli następujący abiturienci klasy 
VIII A. Bieder Witold, Brzeczka Józef, Bukłać 
Kaz., Chmura Józef, Czech. Rw, Czerwiński Sram., 
frwik Zdzisław, Leresiewicz Izydor, Dątnbski Ka
rol. GratfedUritt Herman, Gramatyka la d ., Grin- 
baium Natan, Jaro tka Zbigniew, Kacdczak St., Ko- 
stuki. Józi f Kresak K az, Leja Stan, Lanek Eug , 
Łyczko Michał, Małimowski Miecz., Niemirski A- 
dam, Panzer Ignacy, 'Podraża Edward, Porański 
Juilijan, Porębski EdWird, Potoczak Stan., kotr 
Jan, Sali.'Z Leo® Salomon Leon, Sauwiłnius Zy
gmunt, Singer Aidoli, Sizymański Czesław, Tarcza- 
łowicz Edward, Truś Tadeusz, Trybowski Cze- 
sław, Waśniowski Józei, Wiktor Leon, Zając Ka
zimierz, Z ..., Zięba Miecz.

— Z KRAKOWSKIEGO TOVrARZYSTWA LEKAR 
SKIEGO. We środę aria 4 bm. odlbędiz’© sto o giodizi 
rlo  6 w5co.;ór w saf Tow. Lek. przy uk RadizJultło 
wisi Jej 4, zwyozaine posdeóteeawe nsukow'© 'lonna^zy 
sttrwa, rastępującym porządtótem dz'ani.yim: Odczyt 
Prof. Dr. Kcatrzewslk ego p. t. „O przyezyrirch diun u 
bi^usCTPgo ]' go ■ziarsiz2;rth“.

W  piątek 6 ban. odbędzie się o godiz. 7-mej wlecz, 
posiedzenie naukowe Towarzystwa, ną którem wy 
głosi odczyt prof. Naogeli, dyrektor Kldiniki medy 
cm% j w  Zurychu pt. „U eier mode.me Probleme 
auf dcm Gebiete der Blutkra.ikheiten**.

— Z KRAKOWSKIEGO TOW ARZYS TWA RA
TUNKOWEGO Coroczne 39 Walne Zgromadzenie 
Krakowskieg© OchCTunio/.e^u Towarzystwa Ratun
kowego odbyło się onegdaj w sali Towarzystwa 
Lekarskiego pod przewoanictwem prezesa dyinakto 
ra Jana Krzyżanowskiego. Po uczczeniu pamięci 
zmarłego w styczniu hr długoletniego prezesa To 
Warzystwa śp. prof. Rosnera, przewodniczący zło
żył sprawozdanie z działalności Pogotowia Ratan 
kowego za rok 1909, z którego wynika, że Towa
rzystwo rozwija się coraz wwnyśLniej, Park sa
mochodowy powiększa się tak, że obec nie jest 6 
aut sanitarnych do dyspozycji Towarzystwa. Dalej 
złości sprawozdanie z działalności lekarskiej kie
rownik Pogotowia ćLr. Drozdowski, a skarbnik 
z'ożvł sprawozdanie finansowe, poczem udzielono 
Wydziałowi i Zarządowi absoluno; jum Prezesem 
T-wa wybrany został jedne nyślnie na lat 3 dyr 
Krzyżanowski, wiceprezesem fizyk m. dir. Józef 
Owsiński, skarbnikiem dyr. St. Nowakowski, za
stępcą skarbnika St Wójcikiewdcz, sekretarzem 
Mieczysław Górka. Do Wydziału weszli: dr. Ban- 
net Arnold, dr. Bernacki Mieczysław inż Drozdów 
ski Zygmunt, Heu-berger Wdhelm. Holeksa Karol, 
prof. d r Korczyński Ludomir, ks Masiy Jan, naez, 
OliMlowioz Jan, inż. Polaczek- Ko tiecM, ppiułk 
dr. .Pio*rowski Tadeusz, dr. 'Wojciechowski Bru
no. dyr. Zychowicz Władysław- Do komisji --ewi- 
zyjnej wybrani zoslali: Ilesscl Ronan, dr. Karol 
Ostrowski. Kostecki Franciszek

— SZCZEPIENIE PRZFOIW OSPIE Ponieważ 
w Krakowie znaczna jeszcze ilość dzieci zaszcze
pioną nie została, M agistra t. zwraca uwagę, że 
Względem uchylających się od szczepienia zasto
sowane zostaną surowe środki karne. Jeszcze do 
11 bm. przeprowadzają lekarze miejscy w swych 
okręgach sanitarnych bezpłatne szczepienie od o- 
spy dwa razy tygodniowo tj. w  środy i soboty

i w lokalach poprzednio już plakatami ogłoszonych.

— PRAWA I  OBOW IĄ/Ki WŁAŚCICIELI PB . 
ALN0SC3 WOBEC DOZORCY. Celem zaznajomie
nia ogółu właścdcieii realności z prawami i obo
wiązki m i wobec doaorcćw domów, Towarzystwo 
właścicieli rfadnooci W. K. (pi. bzczzipański, 3) wy- 
dało we własnym nakładzie popularną n reszu r^  
obejmującą orzeczenie nadzwyczajnej komisji roz- 
jemcz z warunkami pracy i  płacy dozorców do
mów, z objaśnieniami, dotyczącemi rozporządze
niami i  orzecznictwem Najw Sądu — w opraco
waniu adw. Ar. Maksymiljana Kornreicha.

— STOISKO DI A SAMOCHODÓW. Krakowski 
Klub Automobilowy otworzył z dniem 2 bm na 
Rynku głównym w  Kiakowie stoisko strwożone 
dis samochodów. Stoisko będzie czynu- od godzi
ny ti-mej do 23-ej. Automoniliścl będą mogli za 
niewielka opłatą (od godz. 8-mej do ltotej — 1 zł, 
od 19-tej do 23-ej — 2 d )  pozostawiać samochody 
pod opieką funkcjonał ,-iszs Klubu AurtomiAiliści, 
zwfasiTŁa jeżdżący Dea szofera, powutajy inicjaty
wę Klubu z zadowoleniem.

— PROLONGATA MAfcNm&CI KART ró W B - 
ROWYCF, Magistiiat wyznaczył dodatkowy tei'* 
min prolongaty do dnia 30 bm z tem, że termin 
ten przedłużony dalej ale będzie. Winni niezasto
sowania się Ulegną surowym karom, a nadto nie 
nędą dopuszczeni do jezużenh rowerami po uli
cach miasta.

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W tygodniu ubie
głym spędzono na targ i w  Krakowie bufaaji 177, 
wołóiw 76. krów 138, jałówek 215, cieląt 934, niero
gacizny iX)l razem 244.1 zwierząt. Ze spędzonych 
r.a ta rg  zwierząt sprzedano: na komsumoję miej
scową 2304 sztuk na koosumeję innych gmin 134 
sztuk, ha eksport za gtanię kraju bydła irgaitego 
2C sztuk. Spęc i popyt był bairdizo ożywiony, ceny 
niezmieniane Wysłano transporty bydła do Włoch 
Austrji |  Śląska.

Na Centralną Targowicę w Mysłowicach cpęnBO 
no w utr. tygodniu: buhaji 12u, wołów 10, krów 
1052, jałówek 98, cieląt 280, nierogaedany 131S. O- 
gółem ?bG8 zwierząt. Targ był ożywiony, jemdeu 
oja zniżkowa.

— WŁAMAMIE KASOWE W nocy na 1 bot 
okradziono kasę Stefczyka, zuajkuuijącą się W kanp 
ocłfyji' ks, ElcrjaTia Dubik’bwic,za w , Jaślaiiach, 
pow. Mielec. Sprawcy weszli do mieszkania 1 s i ę 1 
dza przez niez-unknięte okno, następuje utaili się 
do kanoełarjii, gdzie stała kasa. W kasie tiąj w gócr 
nej częśc- prawego boku wycięli rrklem  citwó 1 
w  formie litery ,,U‘‘ (45x(6 om) i  zabrał! 500 tŁ  
Dochodzenia w  toku.

— ARESZTiWANIA. Gruszczyński WładyslaW 
(iat 26) stolarz zam. pu-*y u l  Dłe l \n k le f I  ^  
przytuzymany został za kradzież garderoby na  
szkodę Józefa Frycza, zam. przy u l  Wołeklej Ł 
40. — Kunze Marjan (lat 27) i Kozik Tanina (M  
22) oboje zamieszkał1 p-zy ul. Król. Jad w ig  1. 13 
przYlrzę-mani zostali za kradzież kiejzonkową kwu
ty 80 zł na szkodę Antoniego I arana.   DndP
kowska Anna (lat 181 służąca, przytrzymana zo- 
stała za kradrież garderoby wntroś-h. 00 zł dfko- 
dę V ilhelms Gawlikowskiego z N. Ola-zy,

— TRZY .,OZDOBY** UL. SKAWIŃSKIEJ. Szczur
Aniton.’, la t 22, wyrobnik; zam. pizy u/l. SfoawffeJrieł 
L. 18, przy (mży mi?ny ziosital za ioradzież kieszonko 
wą portfelu z kwota 50 zł. na rdkiodę Antoniego Sto 
pik*, -irzędnilka, za.ir, pnzy u l. StrzeleJklej 13.

ZwoJiMsik F i ajuc:isizeft, lat 18, mairairz, z?m. otzJT 
ul. Skawinsk/ej 13, : Węgirzym Stanisław, l a t  19, t o  
boitiniik, za«r , p; -y ufl. Sikaw-ińslkiiej i3 — pi^zyt-zymanf 
zoifali obaj za zgwałceń i© Ł. S., służącej, w dtnta 15 
mb. m. nad WMa.

— DJARLIK DRUKARSKI. W artykule p. B.
Zanzcr o Y L Br;'i--:'s.::-.-'‘cr/s w niedzceltiyni 
numerze raszego pisma była mowa o talmudycz- 
nej pilpulistyce, a nie publicystyce, co zresztą z tek 
stu jasno wynikało.

— UCHRONISZ P I  UCA OD NIKOTYNY, u-
żywając tutek (g Iz) AjlTESSE pełnowdtki.

1782m
 o— .

P AFYS KIE M O D ELE F U T F S fiR E
■f«om ! skórek  baidio M I D  IWffDDO K.rnl ' 
koriyslnie poltca firma
u.6, i .k6«. ba,d„. K | R p jo o a  i\r

-  OBECNIF Na CZASIE KANOLDA Miętóiytó 
do żucia limb K4NOLDA Owocówk. Uw-ażać na na
pis KANOl.B. 176«?^

_ ŻYD  AKAD. KOŁO MIŁOŚN. KRAJOZNaW  
STWA urządza tego roku czwartą z rzędu kolooj*: 
turystyczną krajoznawczą w Tatrach pod Zakopie- 
nem Zgłoszenia przyjmuje się na dyżurach w po
niedziałki i piątki od 7—8 do dnia 10 bm. wy v lr 
suym lokalu Lubicz 3. U. p.
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ReKenstrukils gakineta JlasOcRPlda
T hom as — m insireitu d**i«is*jów, P .L iie 8 d  zatrzym uje

k & S o t f l e

L o ti d y i 3 -6  PAT. Minister Thomas, któ 
rego polityka w sprawie bezrobocia spowodo 
wała tak liczne krytyki, przenesiony został na 
stanowisko sekretarza stanu do spraw domi
niów. Na api&iegszem pos edzemu izby wśród 
ironcznych śmiechów opozycji MacBonald o- 
zmajmił, ż-c Thomas zgadza się objąć mjnowi- 
siko, poczerń dodał, że dla rozwiązania p-rdbłe 
itru bezrobocia ;■ niezbędna była reorganizacja i 
naprawa lned uiizunu zajmującego się tą spra 
wą ministerstwa. Sprawy bezmobocdia/ obejmie 
zapew ne sp< cttamy I omitet z niacbonaldein na 
czele, w składzie Którego będą m, In. młnistro ; 
wie Snowden 1 Thomas.

Dotychczasowy minister dominiów i kolonij 
Passfleld zachowa tylko kołonje. Rozdzielenie 
tych dwóch beik oznacza po-wrót do koncepcji

L w ó w ,  3. 6. PAT. W dalszym ciągu rozpra 
.ry przeciw członkom U. O. W. przystąpiono 
/  dniu dzisiejszym do przesłuchiwania świao- 
^ów. Najpierw przesłuchiwano 4 urzędniczki z 
Targów Wschodnich co do oKotic-.ności, zw'ą- 
ranych z doręczeniem walizki, zawierającej ma 
szynę piekielną oraz, co do szczegółów wybu- 
fai. Następnie zeznawało dwóch posterunko* 
jpycn którzy aokonałi na ulicy aresztowania

* PIŁKA NOŻNA 
Ł. K. S. — Makkabl 2:0 (1:0) 

t ó i ź  3 6. W pierwszym duto jubifleuszo 
wych nozgrj wek llakoahu łódzkiego rozegrała 
Małdkabi krakowska mecz z  drożyną ŁKS'v- 
Zmm uh jest rzeczą, iż oukcnauue LKS‘u na wla- 
saem botiaku jwst bardzo tiudie nawet dla naj 
słniejszycłi zespołów ligowych, które się tutaj 
pawwio zawsze potykały Maykab- wystąpiła 
z 6 rezerwowymi, tj. baz MeHena. Sdhnełdra, 
Klinga, Hołzmamma I. ł D. i Osdeta. poimimo tak 
wybitnie osłabionego składu pokazała drużyna 
knakowsłca bardzo ładną grę, nie ustępując wea 
le swemu przeciwników'!, a przewyższając go 
nawet pod wzglądem gry kombinacyjnej, Maj-

z 1924 rola:. Powołanie ministra Buxtona do 
izby lordów oraz zgłoszenie z powodu nadwą 
nlonego stenu zdrowia dyrrisjd ministra górni
ctwa, 70-ktnicgo Turnera sprawiają, że spo
dziewana. od pewnego czasu rekonstrukcja ga
binetu stanie się rzeczą aktualną. Następcą mi 
oistra gónnactwa będzie albo jeden z przedsta
wicie ii Labouir Party  z. komisje indyjskiej Simo 
na, arbo też podsekretarz ministerstwa wojny 
Shinwełl który piastował już tekę górnictwa 
w  1924 r. Ministrem rolnictwa będzie dotych
czasowy poćseicretarz afcamu AddLsom, ras na 
jego miejsc* powołany ma być doradca Gerr 
irosojuzu" .Wise,, zwolennik śoistej współpracy 
z Sowietami. Szczegóły rekonstrukcji gabinetu 
przygotowane zostaną pizes MacUomaloa w

oskarżonego Tereszczuka w czasie gdy niesio
na przez niego paczka zapaliła się i wybuchła 
w rękach. Wreszcie przesłuchiwano dyrektora 
Targów Wschodnich p. Orzechowskiego, po
czem przystąpiono do dalszego odczytywania 
numerów „Surmy", nielegalnego wydawnictwa 
U. O. W. Na tem rozprawę dzisiejszą ukoń
czono.

śjodkowy pomocnik Seitoger, którego gra w y  
wołała gorący entuzjazm wśród tocznych wi- 
dizów-

GRY SPORTOWE
W turnieju giier zwyciężyła- drużyna saatków 

ki Makkat: krakowskiej w finale Hasmoneę 
łóuzką, zdobywając pierwsze nweusoe. Drużyna 
kofzyKówk wygrała z łiaiuoahem 1 Ksdima. 
PiTzegrała. na tomie st z Hssmomee

ILKKA ATLETYKA
W zawodach lekkoatletycznych pierwsze 

miejsce w rzucie oszczepem zdobył zawodnik 
MalJkabi krakowskiej, (joldster

Nr 14£

Dlaczego arcyks. Albrecht zrzakt * r  
praw dr korony wigierskiej

W kołach politycznych całej rnemał Europy- 
wiolką sensację wywołała wiadomość wiado 
mość o rezygnacji arćyksięcia Albrechta Habs
burga z pretensji do korony węgierskiej m. 
fcu-rzyść a-rcyksięcia Ottona (syna cesarza Ka 
rola i ceoaizowej Zyty), który w myśl legity 
misłów budapeszteńskich stać snę ma przy*, 
szłym królem Węgier. Wiadomość ta wywoła
ła niezwykle żywe komentarze również w  bur 
jjpeszteńskim  świecie towarzyskim, okazuj*, 
się Dowierr że rezygnacja arcyksięcia Albrc  ̂
chla ma pewne tło romamyczine-

Rized dwoma laty arcyikisuążę AłbrecJjt wyje 
chał do HolamdiL aby w nitienau narodu węgiel! 
striego podziękować królowej Wilheimime zMl 
pomoc, okazaną daiecom węgierskim po wof* 
inae W Hadize poznał arcykSuąrę młodą żonę! 
tamtejszegr przedstawiciela Węgier, w Której 
się z miejsca zcflrochał Po przeiściu jzmrlaL'r 
ny, na którą zapadł (podobnie, jak i O m a  jegó 
serca) podczas pobyto w Hpolandji. zanuczony 
pył arc. ŁoJążę wyjechać i«a kurację do Nau- 
hedm. Loóetv tana jw zezeó żona dyiDk*iia/ty. 
której młody aroyhsaążę włdoczr ie nie był obO 
jętny, postanowiła również przeprowadzić ta*- 
racje iiauheimislka. Dowiedziała ssę jednak o  tent 
matka, arcyksięaia. ambitna arcyks ężna laabel 
la, która nie przestawała nigdy marzyć o inwu 
nie dla 9wego syna, wydając na popieranie ru
chu mona ren is ty jarego- md jonowe sumy Udałal 
*ię w.ęc do Nauheim, zrobiła scortę rakocfleiwi 
perze- i odwiozła Lekkomyślnego syna z powro 
tem do Budapesztu. Przez pewien czas był spo 
kój. aLe niec«w\no areyksiężua dowiedziała- się, 
że Albrecht w  dalszym ciągu utrzymuje siosua 
ki z młodą żoną dyplomaty. Ponieważ zacho
dziła obawa, że arcyksiążę wystąpi z piojektu 
mi' małżeósł iem» (-ozwód dla jego ukochanej 
nrie b7"tby trudny do uzyukaria', arcyksiHtoa po 
stanowiła za żadną cenę nie dopuścić ao mu- 
załjainNii który pokrzyżowałby wszystkie jąj 
piany. Powołując sdę więc na interesy monar- 
chji i narodu, za'bjiK)(niła arcyksiężna r iłodei da 
mtie utrzymywać jakiekolwiek stosunki z jej sy 
nem, tiowieoc liaw&zy się o  ten* arcyksiążę Al
brecht, worew woli matk„ posta^wił rrezr- 
gnowań z wszelkich pneteusyj do korory wę- 
gierukiej, pTzeiev'Łjąc je na. arcyki ęcto Ottona 
■iabsburga

Zjazd królewski w Appeldorn 
radzi nad k e re rr  dl? arcyks. W tona

W i e d e ń ,  3. 6. T „Neues Wiener Abeiuk 
blatt“ donosi z Hagi: Do rezydencji letniej no 
lenderskiaj rodziny królewskiej w Appeldorn 
przybyła wielka księżna luksemburska ze swo
im małżonkiem. Równocześnie przybył "amże 
incognito b, król Ferdynand Dulgarsk Wobec 
tego, że małżonek wielkiej księżny luKsemour 
skiej jest bratem b. cesarzowej Zyty, a b. król 
Ferdynand jest krewnym Burbonów łączą to 
spotkanie z kwest ją następstwa węgierskiego 
tronu.

Gen. SkładkowsLci zaprzysiężony
W a r s z a w a ,  3. 6. PAT, Pan Prezydent Rze 

czypospolitej odebrał dziś o godzinie 16,30 w 
Zamku przysięgę od nowomianowanegu minr 
stra spraw wewnętrznych gen. Slawoj-Skład 
kowskiego.

- — o—

Policja rani 12 ochotników 
hinduskich

B o m b a j .  3. 64. PAT. Dwunastu ochotników, 
aresztowanych podczas ataku na magazyn sol 
my, którzy oczekiwałi w obozie World na roz 
prawę sądową, odnieśli ciężkie rany przy star 
ciu z policją podczas podjętej próby ucitczifL

G e n e w a .  3. 6. PAT. W dniu wczorajszym 
rozpoczęło się ogólne -giomadzenie związku 
na rodów ycr komitetów wBpMm»»cy eurooej 

' śkiej.

NOWA
DRUKARNIA
DZIENNIKOWA

KRAKÓW
UL. ORZESZKOWEJ L . 7.

TELEFON 279.

W Y K O K U J E  W S Z E L K IE  Z A H O W IF I* S A  W  Z* KHE! 
D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą C E  -  .Z G t t C t L K O S f i  
D R U K I B A N K O W E ,  K U P I E C K I E ,  PRZEMYSŁOWE, 
M E K L Ł K O W L  C Z A S O P IS M A  I D Z IE Ł A  s-f-3  .............

okrv*ie ZieJomych Swdąt

W proces  ̂ if.D.W. zeznają świadkou ie

Makkabl krakowska w  Ło d zi
Lepsi z MaKikaba bramkarz Mardelbaum oraz
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ty lk o  w  tym  jednym w ypadku... t c h o d e i i g
(ile td a  k ra k o w s k aW a r s z a w a ,  3. 6. PAT. Nawiązując do 

dyskusji prasowej w dziennikach zagranicznych 
I krajowych na temat możliwości wojennych 
i ewentualnej roli Polski. „Gazeta Polska'* w 
artykule wstępny,n pisze m. in.: Jeden jest tyl
ko wypadek, w którym z ust naszych musiało
by paść twarde słowo „wojna". Wypadkiem 
tym byłby fakt sięgnięcia prze kogokolwiek w 

jakichkolwiek warunkach, w jakimkolwiek 
dktadzie sil po naszą niepodległość, lub po 
v*ęść naszego terytorium. To jest prawdą i te
go sie bynajmniej wypierać nie myślimy — 
Wszelkie inne — w dziedzinie zagadnienia — 
podejrzenia lub oskarżenia pod adresem Polski 
* oLecnego rządu polskiego są jawuem bałamu- 
etwem, gdy idą z zewnątrz, zaś świadomem 
irzestępstwem gdy idą od wewnątrz.

azen iu  l a d y  n aro d o w ej, o d b y ło  saę p ie rw sz e  
czynnie n o *  e h  d o  ta ry fy  celnej. O b ra d y  z a 
g a ił m in is te r hand lu  H ain isch , poczom  m in iste r 
ro ln ic tw a  r« V e rm a y e r  om ów ił za rz ą d z e n ia  w  
s p ra w ie  o c’. rot&i nodinicrwa anistrjacM ego P ro 
je k to w a n e  cło  od  zboża  b ęd z ie  kombunotcją c e ł 
s ta ły c h  i ce ł ru ch o m y ch , odpo w ied n io  do sy tu a  
cai n a  rynk i: zbożow ym . Go do św iń  — zazn a  
c z y ł m in iste r, — że pi o d  u Keja k ra jo w a  p o k ry  
w a  już 30 proc- za p o trz e b o w a n ia  ry n k u  v.ie 
d eósk iego . s to su n ek  w ag i m iędzy  św in iam i 
m ięsn erm  a tłu s tem u  m usi być p rze su n ię ty , 
g d y ż  w  p ra k ty c e  o k a z a ło  się. że pod n az w ą 
św iń  tłu s ty c h  w y sy ła n o  do Auis*i ji św in ie  mię 
®r,e. ze  szkoda dla p rodukcji k ra jo w e  P o  do 
fati, p o k ry w a  zag ran ica  42 proc. z a p- g r ' nw a 
nia ry n k u  auftrjacik  ego . R ząd  i o rg an iz ac je  
ro łm cze  c/^n<ią s ta ra n ia , a b y  zm n ie jszy ć  d o 
w óz ja j zag ra  i fc-zmych. Co do ro k o w ań  hand .o  
Wych- żako  ■n-ffwkmwał m forsier, że r o lo w a n ia  

W ę g ram i s r s t jp y  pom yśin ie  u k o ń czo n e  'V  
O praw ie ro-row ań z Ju g o słu w ją , Istn ieją jeszcze 
'pew ne różn ice k tó re  jednak  — jak się m in is te r 
m o d z iew a  — będa w k ró tc e  w y ró w n a n e . Mini

Zakaz zzeekify w Bawarii
B e r l i n ,  3. 6. ŻAT. Rzad bawarski oficjal

nie pcdal do wiadomości, że zakaz szechity 
wejdzie w życie z dniem 1. października br.

B e r l i n ,  3. 6. PAT. Rząd turyngski uchwa
lił wczoraj odrzucenie żądama nóusn" spraw 
wewnętrznych Rzeszy Wirtha. aby cofnięto 
rozporządzenie, dotyczące nom nacji członków 
stronnictwa hitlerowców' na stanowisko kierów 
ników polityki krajowej w Turyigji

Zatarg w Kfar sabc zlikw idow any
J e r o z o l i m a ,  3. 6. ŻAT. Zatarg w Kfar 

Saba został zlikwidowany. Jako rozjemcy wy
stępowali Józef Szprincak i Moris Hexter z ra
mienia wydziału pracy Agencji Żydowskiej. 
Umowa została podpisana pizez obydwie Stro
by.

Syn ęre bsrza w Zakopanem 
eresztowrny ro d  zarzutem okra

dania zwłok
Z a k o p a n e  3. 6. PAT. Aresztowano tu one 

gdaj na podstawie doniesień i pewnych poszlak 
Podejrzanego o profanowanie grobów, przybra 
hego syna grabarza miejscowego cmentarna, 
251etnieg Juljana Chojnackiego. Zachodź' podej 
tzenie, że aresztowany dopuszcza się okrada
nia zwłok. Chojnacki przebywa w areszcie są- 
jdu powiatowego aż do ukończenia śledztwa I 
ewentualnej ekshumacji zwłok, na których 
miał się dopuścić zbrodni profanacji._________

— Dzisiaj przybył do Warszawy w sj>ra 
Wach stuibcwych wojewoda śląski Grażyński-

m o fic ia ln y  komentarz do noty sou/.
W a r s z a w a  3-6.  PAT- W związku z notą 

sowiccKć. w tfrau 31 maja w sprawie bomby, 
znalezionej w kominie poselstw a sowieckiego 
w W arszawę „Kurjer P o ra n n y 11 w komenta
rzu redakcyjnym pisze: Pow szechnie  wiado
mo, że śledztwo w sprawie bomby toczy się 
bardzo energicznie. Długi okres wykrywania 
sprawców świadczy najlepiej, że rząd polski 
pragnie tę sprawę zbadać jakmaiidokładinnei. Do 
wykrycia w szystkich caynmków, które spowo 
dowały podłożenie bomby, nie mogłoby się 
przyczynić częściowe ogłoszenie wyników 
śledztwa, d la tego  też w sprawie tei rząd zacho 
wuje zupełne milczenie i po zehrtóiiu! całego 
materiału, latzwłoczuie wynik śledztwa o- 
głosd.

ster uważa drogę hai dłowo-potitycziną za ko 
rzystną dila ochrony rolnictwa austriackiego, 
gotów jest jednak obrać także, w razi* potrze 
by inną drogę-

Następnie przemawiali dr Renner (socjalny 
dem-), poseł Mayerhofer (Chrz. socjalny). P o
siedzenie trwa dalej.

Scbober trwa konsekwentnie 
przy planie rozbrojenia

W i e d e ń ,  3. 6. PAT. Dzisiaj udać się ma 
delegacja stronnictwa chrześcijańsko-socjalnego 
do kanclerza Schobera z żądaniem zaprowadzę 
nia zmian w ustawie o rozbrojeniu. Jak dono
szą dzienniki. Kanclerz Schober stoi na stano
wisku, że ustawa musi być uchwalona w tej 
formie i stylizacji, w jakiej została wniesiona, 
a to ze względu na zobowiązania, które kan
clerz przyjął wobec zagranicy.

W i e d e ń ,  3. 6. PAT. Z powodu krwawych 
zajść między Heimwehrą a socjalistami w miej 
scuwości Dunkelsstein aresztowała żandarme
ria dwu członków Heimwehry i jednego socja
listę.

9?ov y suteces HacPonafda
w  p j p r P r r r e p ł c i a

L o n d y n ,  3 6. PAT. Izbą Gmin odrzuciła 
wczoraj 28? głosami przeciwko 201 wniosek, 
zgłoszony przez Baldwina, w sprawie powoła- 

, nia specjalnej komisji dla wystawienia sprawo 
i zdania co do propozycji zawartych w projekcie 

układu morskiego.

Smitrć ife strpchu
W tych dniach szofer znanej piękności lon

dyńskiej, pani Poyis, wpadł do jednego z lon 
dyriskich koimsarjatów policyjnych z wiadomo
ścią, że jegc pani zmarła nagle w swym samo
chodzie, w którym często używała przejażdżki 
po mieście.

Istotnie, znaleziono panią Poyis siedzącą bez 
życia w samochodzie, a ponieważ śmierę ta ko
biety młodej i zdrowej wydawała się policji po 
dejrzaną, zatrzymano więc szofera w komisar 
jacie.

Śledztwo wszakże wykazało, że przyczyna 
śmierci była całkiem naturalna. Szofer otrzy
mał od swej pani polecenie przewiezienia jei na j 
herbatkę proszoną, że zaś pani straciła, jak to j 

j zwykle bywa. zbyt dużo czasu na swą toaletę, > 
I musiał więc jechać szybko, aby zdążyła na go- ! 

dzinę oznaczoną. Nie było to łatwe, gdyż trze- ! 
ba było jechać przez najruchliwsze rulice Lon 
dynu. I rzeczywiście na jednym z narożników 
samochód pam Povis omał że nie starł się z in
nym samochodem. Dzięki jeanak przytomności 
umysłu, szofer zdołał go wyminąć, ale w każ
dym razie błotnik samochodu pani Povis otarł 
się mocno o błotnik drugiego, przyczem samo- 
mochód uległ gwałtownemu wstrząśmeniu. W 
tejże chwili szofer usłyszą! jęk przytłumiony,

Kraków, 3. 6. 1900. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany.

Papiery procentowe: 4-proc. Prem Pożyczka in
westycyjna 106.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło ogólną niecheć do 
pracy. Ruch ospałj Papiery bankowe, handlowe 
i przemysłowe bez transakcyj z powodu braku za
potrzebowania Z papierów procentowych robiono 
jedynie 4-proc Pieni Pożyczką inwestycyjną o-rzy 
nieco większych obrotach po kursie słabszym 5- 
proc. Prem. Poż. dolarow a 63 w płaceniu bez obrc 
tów.

Nu pogiełdzin zupełny zastój.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja -trzy.nana. Usposo
bienie spokojne przy dostatecznej podaży. Popyt 
niewielki. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88— 
i.80, czek. bankowo 8.9P i pół do 8.91 i pół. War-1 
szawa doi. 8.85 i pół do 8.88 i trzy  caw„ czeki 
8.90 -891. Lwów doi 8.88—8.90, czeki 8.90 i jedna 

| czw. do 8.91 i Jeana osw Katowice doł. 8.»s—8.89, 
| czeki 8.90 i Dół do 8.91 i pół. Nołowaiite dzioune 
i Banku Polskiego nie uległo zmianie.
i G ie łd a  w a r s z a w s k a
! W arszawa, 3. 6 PAT. Akeje: B*mia Polski 170, 

170 i pół, Bank Zachodni 73, Bank Zw. Sp. La ook. 
I 72 i pół, Lilpop 27 i pół, Norbłin 60, Ostrowiec 

56 i jedna czw., Rudzki 18, 18 i pół, St«i achowioe 
19. Pożyczki: 4-proc. prem. inw eciycjnp 107, 5- 
proc konwersyjna 55, 5-proc kolejowa 52, 10-prOC. 
kolejowa 103, 8-proc. L. Z. 3 araku Gosp. Kraj. 94.

W aluty; Dolary 8.88 i pół, 8.90 i pół, 8.86 1 pół. 
Dewizy: Londyn 43.32, 4343, 43.21, Nowy Jori
8 909, 8.929, 8 889, Parvż 34.95 i pół, 35.04, 34.87, 

I P raga 26.44 i jedna czw. 2651, 2637 i pół, Nb- 
wy Jork telegr, 8.921, 8.941 8 901, S zw ajcara  17258 

! 172.96, 172.10, Wiedeń 125 70, 126.10, 125.48,' W io d ę  
; 46 72, 46.84, 46.60, Marka niern. 2ł279.
i G ie łd a  w ifc tień sk b
j Wiedeń. 3. 6. PAT W aluty i dewizy: Berika

168.96-169.46, Budapeszt 123.77—124.07, Bukareja* 
4.20—422, Londyn34.39 i jedna czw. do 8149 i }W 

■ dna czw., Nowy Jork 70785—71035, P i-ry i 27.7# 
| i pói do 27.84 i ppół, W arszaw? 79.;ś4—7962, Zn- 
, rych 136.92—137.42, ArricrykańsKie 706.50—70050, 

Niemieckie 168 71—169.31, Francuskie 217.73—2CSC6, 
W łoskie 33.14—37.30, Szwajcarskie 13657—1& Sn, 
Czeskie 20.95 i trzy czw. do 21.07 i hnzy csw., Wę- 
gieskie 123.72—124.12

Papiery wartościowe: Renta r a ° W i  1.78. Ren- 
ta lutowa 1.81, Tureckie 20 i pól, Hipoteczny 66, 
Zieleniewski 34.5 es, Kanpaty 3.41, Gaflcja 28.

G ie łd a  z u ry c h s K a
Zurych, 3. 6. PAT. Paryż 20.26 i jedna czw., Loo 

j d , u 25.11, Nowy Jork 5.16.97.50, Belgtja 72.12 i pół, 
j Włbęhy 27.08, Berlin 12333, Wiedeń 72.90, P raga 
; 15.33, W arszawa 57.95 B-udaneszt 9032 i pół, Ru- 

kareszt 3.07, Heisingfors ló.Oi i poŁ

i W SPRAWIE ZALICZENI^ SZLAMIARSTWA 
(CZYSZCZENIA KISZEK) DO FATEGORJI 
PRZEMYSŁÓW RZEMIEŚLNICZYCH. Na skutek 
wezwania M inisterstwa Przemysłu i Handlu, Izba 
Pizemysłowo- Handlowa we Lwowie do przep-o- 
wadzerju ankiety, oświadczyła się przeciw wnio- 

l skowi Związku producentów oczyszczających kisz 
i ki do wyrobu wędlin w W arszawie, zmierzające

mu do zaliczenia tego przemysłu do rzędu rze- 
; miosł Izba domaga się w swem przedstawieniu, by 
! przemysł ten był nadal kwalifikowany jako woi 
: ny, niezależny od dowodu uzdolnienia.

a obróciwszy się, ujrzał swą panią, siedzącą Dez 
ruchu, z zamkniętemi oczyma, tymczasem oka
zało się, że już w tej chwili była martwa. Zabił 
ją przestrach.

Tragiczne to zajście jest .pie^wszem tego ro 
dzaju, które zbadano szczegółowo.

Okazuje się, że w większości wypadków ta
kich przyczyny bąaź to psychiczne, bądź też fi 
zyczne, wywołują paraliż ośrodków mózgowych 
pociągający za sobą przerwanie obiegu krwi i 
oddychania.

Jak wiadomo, podczas ostatniej wojny znaj
dywano często na polach bitew żołnierzy mąrt 

t w*ych. na których nie było śladów ran ^ub z»-
I trucia gazami, musieli więc umrzeć nagle z
j przerażenia. Nie było wszakże wówczas czasu 
j na bliższe badanie tego rodzaju zgonów, choć 

mużna było stwierdzić, że niejeden z tych iob 
. nierzy cieszył się zdrowiem zupełnem przed 

udaniem sie na linie bojową. Nerwy tego je
dnak nie wytrzymały.

Obrady nad nową taryfą celną
w parlamencie austriackim

W i e d ó ń  3. 6. PAT- Na dizeiewzeu posie-
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5.000 Z-ł O T Y C łl i w ięce j
dam jako k ite ję  przy u 
diziieleitM- m Mattel pasa 
dy kasjera, ikaseuta lub 
ma-gazytrera we w-ęfc- 
szern przedsięb orstwie 
w Krakowie. Zgłoszenia 
pod „Ir/tergwtr.a sśła“ 
do Adir. ,N. Dyk-iitt-ka.

m g

PO SA D Ę  k o re k to ra  w
Językach pclsilam naranie 
dcm , hcbraijsikfim i ty- 
Jowsilamj — pc=-zaifcmr 
Zgłoszeni" i>od „I tagw i 
stp "  do A am . „N . D zśen -  
nifea". 317®

STENOIYPISIKA zna 
jąca' porfect niemPecką 
stenografię, waatunflri skro 
mae. szuka posady za- 
sl>ęipsitw)> taka* tw wy ■ 
Jazd. 2tgłosu.riniia do Adm, 
„N. bzeai**dca“ pod „Pu 

805g 
■

ty m

M iW ftM c
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Mnstez oltuń 
casyć kursy facnoy.. tao 
nospoindt juyjifci, profeso 
tb. SekułowScea,, W a rso a  
we, Żóra wta 4 2  d. Kursy 
■wy*it/p'a hstownie: bu- 
vte»t>fc»u:, racbun wośoi 
tapbedkn.ń, kpnespoaden. 
c£> bandtowe-i stenogra
fii, nan/ki handlu ytrawa, 
kaligraf}-' p sanki n a  ma. 
•synach tovi arazwaw- 
m a .  angfeislkfegioi, fran- 
OK&uogn niemieckiego, 
psów  , oraz gram atyk 
p o t  klej. Fo skończeniu 
SwOaderawo. — Ządafcó. 
paaspdctćw! 1886a

PrtBO ►

POCZĄTKI JACA lenn' 
sOstflca poszukuje partne. 
ra. Zgtfotszer. a do Adm. 
,N. Dziennika- pod „Ten 
on".______________ 806g

KASZUBA Mśdhat, 1896, 
Praybyszówkia,. tmiiers aż 
nia zgubione tymczasowe 
zaświadczenie demobil,, 
wydane pr*.e2 P. K. U 
Rzeszów.

Sprzedaż>
>

♦
*

DO SPRZEDANIA parce 
la trzechfrontowa w śród 
mieście. n.a ruchliwej u- 
ficy. Cci a przystępna. — 
Pośrednictwo wykhtczo 
ne. Wiadomość: Lwów- 
sir a 50. parter na l'ewo.

808 s

„DYWAN", T k a ln ia  d y 
w a n ó w  kilim ów . Kra 
k ó w — P o d g ó rz e , ul Kin 
f i  9 T elef Nr. 1609, tram  
w a j Nr. 3 — po leca  dy 
wany, kitim y bezkonku 
re rc y jn ie  'ta m o  Klinik:, 
do  n a p ra w y  d y w anów  
p e rsk ic h  k ilim ów .

1273m
A d k A A A A A A

LISTONOSZ
nigdy nie odczuwa zmęczenia, 
jeżeli moczy nogi z dodatkiem

Soli dc nóg 
Jana

Dostać w aptekacn, akrttaach 
apteoznych i perfumeriach n:

P>
♦
♦

2 UBIKACJE na parte
rze na b auro — ktb lokal 
przemy: łowy do wyna 
ęcaa, Wiadomość u do
zorcy, Poselska 17.

74&g

Hujwiito t

MEBLE KUCHENNE
prz.edpokuk>we w wyko 
naniiu peerwszorzędn em 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7 (dawnie: 
Jasna 8). -595x

O K A Z J A
k ilkanaście  rakiet
wybrak. bardzo tanii■ 
do nabycia. Blicb 3. 
if. p. II. of. 187 ze i

FIRANKI od najtań- 
szyct do najwykwintn e 
szycti poleca Wytwórnia 
taranek, Podgórze, daw 
niej Traugnta 5, obecnie 
uL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok kynku podgórskie
go). 462x

UNDERW00P
i inne maszyny do pisa
nia najtaniej i nadogo I- 
nych warunkaci poleca
Skład n « » y n  blurowyeb

lffiax Lowenstein
Kraków

Zwierzyniecka 8, IL p. 
U W A G A  HA A D R E S !

W Y T W Ó R N IA  K Jimów 
a r ty s ty c z n y c h , f ib ry c z -  
ny sk ład  d y w a n ó w  o rjcn  
talnych G eny niskie — 
w arubW  d o g o d n e : G ru - 
n e ro w a . K rak ó w . T arło - 
v ,ska  6. 1. p ię tro , hoczjia  
Z w ie rzy n ieck ie ] 1298x

aWONICZ Pensjonat 
Zdrowie dla dzieci mło
dzieży i dorosłych. Inf. 
Hiollemherg, Iwonicz
Zdrowie. 1864f

L E Ż A K !
w najlepszym gatunku

od Z». 1 1 ' -
polec*

S. LANT ESEORFER
Kraków-Podgórze, Rynek 13

P I W N I C Z K A  N A D  P O  P R Ą D E M
kolo Krynicy, letnisko górskie w pięknem poło
żeniu, poleca pokoje słoneczne z weraudam5, z 
kompletu om urządzeniem, z oświetlaniem elek- 
trycznem, z dużym ogrodem owocowym. Z eało- 
dziennem utrzymaniem, lub z obiadami Ceny 
przystępne! Zgłoszenia przyjmuje: Pensjonat
Kiag-.balda, w Piwnicznej. Tedefor Nr. 5. 1920x

c h ro n i 
od plam
deszczowych

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażliwość, słabość wołi brak 
energji, melancholię, przesyt życia, btŁseitiość, 
ból głowy, wrazi wość nerwów, śledziennicę, 
nerwov'e zaburzeń a serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie tro szrrę  Dr- Weisego Słabość ner
wów. Dr. Gebhard i Sita, Gdańsk, oddział 87.

TROCHĘ HUMORU

— Proszę o Pański bilet
— Czyż Pan nie widzi, że trzymam go w 

ustach?

H
O
M
T
U
R

M I Ę I i Z Y N f i m e W i l  W Y S T A W  
fiU M U N M A C Jl l T U R Y S T Y K I 
W P O ZN A N IU

W wystawie 
bierze  udział l»26p

3 0
p a ń s.ft /. p ięc iu  
k o n ty n en tó w

OTW ARCIE 6-00 L IfC A  lOaO F..

O S T  K4 2  E Z E N B I  !
Ojtrizegam przed n a n y ^ m  naśladov/mcżwr moóch. 

najlepszych wyrobów ułtiamaryny marł-, UUCP 
KUR 6/0" i ,-Kl'RKA 4/0", które są ozyrto d u m fc r  
ne i bez żadnych domieszek.

Uptraszamy zatem c zwracanie bacznej trwojpi ma 
martó .,AiERKL't “ . ..KURKA-' r.a dt-kLdny nap ■ 
,.CH. PERLMUTTER, Lwóv'“, mieszczący sśe aa  
każdej paczce i czerwone mi boczkami. 13181.

Już się uKazał epokowy pamiętnik jeńcc 
wojennego na Syberii 

EdWINA ERYKA Dw sru-.KM
AF MJA 7.A DRUYEH 

KOLCZASTYM
w tłumaczeniu WANDY KRAGEN

wydanie kompletne, bez opuszczeń
stroc 362, ceiia Zł. 8 ’—

Do nabycia w Księgami Powszechnej 
Dr. Sz. Seidena, Kraków, św. Tomasza 20 

oraz we wszystkich innych ks egarniach

n ra  c o n c t:  ł»arj'"ffin i m j n  n i n n n

nti TintDon a*w cr\vzp
n^cri m siE  nriTn n m y r o  

ycojnsn *75? pyrytre 15 “y »vi j’incKn nyrtr jci
Zarząd Gminy U>'yzn. Żyd . w kryniey-Zdr.

R f t R K A  w dla Stanisławą
1 * 1  l U l l I  ■ Pensj. Htit-ty i; ifelewowe^
przyjm uje d /iec i od la i 6 poc opiek? facho 
wo pedagogicziną. — Infonnacyj udziela i 
prospek ty  w y sy ła : H elena JWrfelewowa, Kra 
ków. D ługosza 1C. od 4 cz e rw c a : R abka — 
„Sta nastawa ' 1796x

u  O U R S
Przy Gminie Wyznaniowej żyCowsi ie j w  Białej 

ad Bielsko obsadzoną zostanie posada

KANTO&A CChssena?
dla synagogi postępowej ^bez organów). Płaca we
dług umowy

Reflektaniń, którzy nie przekroczyli 40 roau ży
cia, zechcą należycie udokumentowane oferty z za- 
pc daniem swego currioulaiiii yitae przesłać do 
dnia 26 czerwca 1990 do Zarządu Gminy Wyzna
niowej żydowskiej w Białej ać Bielsko.

Koszta pudrćży za przyjazd na próbę zwrócone 
zostaną tylko akooptow; nemu reftek rrtow i.

Przewodiucasiącj- 
Gnany W yzrjndowej żydowskiej w Białej 

1915x Dr. Peuereisen nip.

0 FO&OWi TANIEJ
fc rR U T  m FABRYCE

koszule nocne damskie kolor. 6‘90, kombinacje 
kolor. 5‘80, biustniki 1‘20, koszule męskie spor 
.owe z krawatem  10*80, oraz wszelkiego -odza 
ju  bielizue dziecięcą i pyjamy najtaniej we fa

bryce bielizny

SC H EIN , KRAKdU ;, U L . STRAOOPf 11
Zamówienia zamiejscowa, wysyłam odwrotnie 
za pobranym  pocztOY em. Na żądanie wysyłam 
fc- zpłatni'. ilustrowany cennik 1887x

PR E N U M E R A T A : w K rak o w ie  i na prow  miestęczn Zl. 6*00, kwartał. Zł. 18*00 
w Krakowie z odnoszeń, do domn „ „ 6*20 «- n 18*60
Na pro win c i  z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ „ 19*80
Zagr^ika z przesyłką pocztową „ „ 10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennoe, także w poniedziałki i dni pośm a1:.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jesi 1 miltoht: w jednym lamie, — Strona w 
tekście i naćesłanen ma 3 lamy po 74 mttlm. — Strona za t-.k-stem t  ła
mów po 37 mhJm — Najmniejsze ogłoszenie uroboe liczymy za 11 słów.

CENY w złotych: Lstoon* 1*25.— Teks< ł ‘—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25 — Ctoboe od atowa (*20. Dla posznktdących pracy 0*10. — Gratula
cje 12*60. — Za z*:*zeże®6< nrlejzra dolezą ab 25%.
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